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Leszek Heine prezentuje szczy­
towe pole witraża, zawierające
dłoń Stwórcy. Sama dłoń ma

prawie 70 cm długości.

DOTKLIWA susza w Amery­
ce Północnej spowoduje spadek
światowych zbiorów zbóż w dru­
gim kolejnym roku i redukcje
zapasów do minimalnego pozio­
mu, niezbędnego dla bezpie­
czeństwa żywnościowego świata
— oświadczyła w czwartek Or­
ganizacja NZ ds. Wyżywienia i
Rolnictwa (FAO).

znów w pełnym blasku
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Jestem szczęśliwy, że mogłem to robić

IzbaWASZYNGTON (PAP).
Reprezentantów Kongresu USA
244 głosami przeciwko 132 przy­
jęła projekt ustawy przewidują­
cej zastosowanie sankcji ekono­
micznych wobec RPA. Projekt
przewiduje niemal całkowity za­
kaz prowadzenia handlu oraz in­
westowania w RPA, ale zdaniem
obserwatorów istnieje bardzo
małe prawdopodobieństwo, aby
zyskał aprobatę Senatu i prezy­
denta, który raczej na pewno
skorzysta z prawa weta. W ub.
roku wartość obrotów handlo­
wych między USA i RPA za­
mknęła się kwotą 2,6 mld doi.
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SEKRETARZ generalny ONZ
Javier Perez de Cuellar mia­
nował jugosłowiańskiego gene­
rała Slavkę Joyicia dowódca
grupy obserwatorów, którzy bę­
dą nadzorować zawieszenie bro­
ni w konflikcie irańsko-irac-
kim.

DOBIEGA końca rozpoczęty
niemal 3 miesiące temu pierw­
szy etap wycofywania wojsk
radzieckich z Afganistanu. Do
15 sierpnia Afganistan opuści
połowa ograniczonego kontyn­
gentu wojsk radzieckich.

Zwyżka dolara

nie jest pożpdana
ZACHODNIONIEMIECKI mi­

nister finansów Gerhard Stol-
tenberg oświadczył w czwartek,
że dalsza zwyżka dolara spowo­
dowałaby problemy dla RFN
i reszty świata. Wymusiłaby bo­
wiem podwyżkę stóp procento­
wych w Republice Federalnej
i podrożyłąby import, a tąkże
zniweczyłaby wysiłki na rzecz

zmniejszenia ogromnej nierów­
nowagi w handlu światowym,
gdyż pociągnęłaby za sobą
względne potanienie towarów a-

merykańskich, ę nodrożenie za-

chodnioniemieckich i japońskich.
Wypowiedź Stoltenberga i wcze­

śniejsze
bistości
czyniły
statniej

„TAKIE zlecenie dostaje się
tylko raz w życiu. Praca, przy
konserwacji witraży Wyspiań­
skiego to było niepowtarzalne
przeżycie artystyczne. Jestem po
prostu- szczęśliwy że mogłem, tc
robić." — powiedział konserwator
Leszek Heine pokazując nam o-
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W CZASIE trwania Igrzysk
Olimpijskich w Seulu na tere­
nie wioski olimpijskiej ustawio­
ne będą prace artystów z całe­
go świata. Widoczny na naszym
zdjęciu ..Kciuk’’ — rzeźba fran­
cuskiego artysty Cesara, wyko­
nana w brązie, już przybyła do
Seulu. CAF-Reuter

statnie odnowione pola wielkie­
go witrażu ot „Stań sie” (zna­
nego też pod nazwami „Bóg Oj­
ciec” lub „Stwórca”) z kościoła
oo. Franciszkanów.

Na zlecenie Wydziału Ochrony
Zabytków cały cykl witraży Wy­
spiańskiego, z tego kościoła, pod­
dany został pieczołowitej konser­
wacji' której podjął się wybitny
krakowski specjalista w tej dzie­
dzinie Leszek Heine. Cykl skjada
się z T witraży umieszczonych w

prezbiterium (są to: św. Salo­
mea, św Franciszek, dwa witra­
że przedstawiające żywioł ognia,
dwa — żywioł wody i oojedyn-
czy witraż, ukryty niestety za

iniiiiinaimiiiiiimiiiimiiiimiiii

ołtarzem, obrazujący żywioł po­
wietrza) oraz centralnego, po
przeciwnej stronie głównej na­
wy pod nazwą „Stań się”.

Pierwszy witraż z prezbiterium
zdemontowany został do konser­
wacji w lipcu 1986 roku. Wtedy

(Dokończenie na str 2)

NAJWIĘKSZY w Krakowie
parasol ocienia stoliki w kawiarni
Alvorada.

Fot. Stanisław Makarewicz
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nie tylko dla bogaczy

uwagi oficjalnych oso-

w Waszyngtonie przy-
się dó zahamowania o-

zwyżki dolara wywoła-
(Dokoń-renie na str 2)

• .X
„PRASTARA”, woda kolońska

sporządzona według oryginalnej
recepty kolóńskiej z roku 1682,
Kraków Polańd. — Tak ne-

zwykle zaadresowany list, prze­
bywszy. Ocean (wysłany został
w Stanach Zjednoczonych),
fił bezbłędnie do adresata, czy­
li do Chemicznej Spółdzielni Pra­
cy „Florina”. Podaję to
rżenie, dlatego, że świadczy ono

o tym iż „Prastara” jest znana,
zakład umie odpowiednio rekla­
mować swoje wyroby i wierny
jest starym recepturom.

Niewielka „Florina” jest je­
dyną w kraju spółdzielnią
pracy produkującą wyłącznie ko­
smetyki. W przyszłym roku skoń-

tra-

zda-
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„U Ambrożego" straszy ustawa ♦ W 1898 r. USA zaanektowa­
ły byłą kolonie hiszpańską —

Hawaje.i
II

PO WIELU latach starań O-
kręęi.wa Spółdzielnia Pszczelar­
ska Pszczelarz” w Krakowie u-

’

zyskała w 1987 r własny lokalik
przy ul Floriańskiej, w odrestau
rowanei kamienicy z przezna­
czeniem na miodosytnie Lokalik
zaprojektowano i urządzono —

oczywiście z myślą o miodosytni
— na co Pszczelarz” wydał ła­
dnych Dare milionów Otrzymała
też nazwę: U Ambrożego” Jest
miodosytnia tylko z nazwy bo-

Niesiedź

wdomu
idźna

wycieczkę*'

® Nad doliną Cedronu

H Zapadlisko Cholerzyńskie
H Kaniony i jaskinie

NA JUTRO i pojutrze przy­
gotowaliśmy bardzo interesują­
cy program wypraw krajoznaw­
czo-turystycznych, które urzą­
dzamy w ram: i akcji NIE

(Dokończenie na str 10)

wiem miody pitne zabroniono tu
oodawać oodobnie jak wina czy
koniaki Wydział Handlu Urzędu
Miasta Krakowa nie udzielił
koncesii na sprzedaż iakichkol-
wiek trunków

Odwołanie od decyzji urzędni­
ków miejskich nie przyniosło re­
zultatu, a stanowisko Wydziału
Handlu uzyskało wsparcie po­
przez utrzymanie decyzji przez
ówczesne Ministerstwo Handlu
Wszędzie oowolvwano sie na u-

stawe o wychowaniu w trzeźwo­
ści i przeciwdziałaniu alkoholiz­
mowi, która zabrania sprzedaży
lub podawania trunków w loka­
lach położonych bliżei niż 100
metrów od obiektów sakralnych
A właśnie w takiej odległości
jest usytuowana miodosytnia .U
Ambrożego” od kościoła Mariac­
kiego

Spółdzielnia .Pszczelarz” szu­
kała sprawiedliwości w Naczel­
nym Sadzie Administracyjnym
jednakże i on nodtrzymał w mo­
cy postanowienie biurokratów
Miodu w miodosytni nie było
nie ma i., nie bedzie Za to ma­
my jeszcze jedna krakowska o-

sobliwość!
Pozwolę sobie w tym miejscu

wyrazić ooglad iż jest to wyją­
tkowo bzdurna decyzja Cóż z te-

50, że w zgodzie z litera prawa.
(Dokończenie na str. 2)

Było to 12 sierpnia

♦W1848r. w wieku67lat
zmarł George Stephenson, an­
gielski konstruktor kolejowy i
wynalazca. W 1814 r. zbudował
parowóz, który następnie udo­
skonalił, w 1825 r. zbudował
pierwszą linię kolei publicznej. 1
założył także pierwszą fabrykę i
parowozów.

Było to 13 sierpnia <

♦ W 1888 r. urodził się John 1

Logie Baird, wynalazca brytyj- I
ski: zbudował w 1924 r. telewi- |
zor. a w 1939 wynalazł telewi- .

zję barwną.
♦ W 1873 r. urodził się Józef 1

Haller, generał, w latach 1918— I
19 dowódca armii polskiej we i
Francji, w 1936 r współorgani- .

zator Frontu Morges, w latach *

1940—43 członek rządu emigra- (
cyjnego. i

Było to 14 sierpnia <

♦W1958r.w wieku58lat1
zmarł Frederic Joliot-Curie, 1
francuski fizyk i działacz społe- i

) czny. wspólnie z żoną Ireną .

> (córką Marii Skłodowskiej-Cu-
[ rie) odkrył sztuczne izotopy 1
I promieniotwórcze; laureat Na- (
j grody Nobla w 1935 r„ pierw- <
> szy przewodniczący Światowej ’

Rady Pokoju. (wi-gr) (

Ujęto sprawcę zabójstwa
trzech chłopców

RZECZNIK orasowy ministra
spraw wewnętrznych, za zgoda
prokuratora wojewódzkiego w

Piotrkowie Trybunalskim, infor­
muje że 11 bm. w godzinach oo-

Dołudniowych. w wyniku zakro­
jonych na szeroka skale działań
Milicji Obywatelskiej i Służby
Bezpieczeństwa został u.iety
sprawca zabójstwa trzech chłoo-
ców których zwłoki znaleziono
5 sierpnia br w lesie w DObliżu
miejscowości Koło w woj Diotr-
kowskim o czym szeroko infor­
mowały środki masowego orze­
kazu.

Zatrzymanym jest mieszkaniec
Piotrkowa Trybunalskiego nigdzie
nie pracujący 26-letni Mariusz
T. Przesłuchany w charakterze
podejrzanego Mariusz T. nrzy-
znał sie do popełnienia zarzuca­
nego mu czynu. (PAP)
miimiinnnnfflHmfflnniiiiiłin

PANUJĄCE w Holandii upa­
ły tak dały się we znaki hi­
popotamowi z cyrku występują­
cego w Krimpen, iż postanowił
wykąpać się w pobliskiej rze­
ce. Zdarzenie obserwowały tłu*
my mieszkańców miasteczka.

CAF-Reuter

czy 40 lat. Ale nie tata sprowa­
dziły mnie tutaj, tylko dość
rzadkie obecnie w naszej pro­
dukcji. zarówno państwowej jak
i spółdzielczej zjawisko — „Flo-
rina” nie przeżywała i nie prze­
żywa kryzysu, nigdy nie spad­
la tu produkcja, a od paru lat
co roku ukazuje się co najmniej
4 do 6 nowych wyrobów i wy­
roby te obliczone są nie tylko na

bogate kieszenie.
Prezes Zarządu Andrzej Zy­

bura i jego zastępczyni, a za­
razem kierownik techniczny Ilia-
na Pawlak twierdzą, że to nie
żaden cud. ale zwyczajne ekono­
miczne prawa sprawiają, że tak
się dzieje. Za najważniejsze spra­
wy uważają: wzrost produkcji,
podwyższanie się wydajności pra­
cy, niemaksymalizowanie ko­
sztów i zysku (choć zysk musi

być godziwy) i eksport. Przy
czym eksport prowadzony przez
COOPEKIM do wszystkich kra-

(Dokończenie na str. 2)
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J
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie początkowo pod
wpływem zatoki niżowej
i frontu chłodnego, a na­
stępnie słabego klina wy­

żowego. Zachmurzenie umiarkowa­
ne, okresami duże, możliwe prze­
lotne opady deszczu. Temp. min.
nocą 16, maks, dniem 24 st. C.
Wiatr słaby, płd-zach. Dziś rano

wilgotność powietrza wynosiła 89%.
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KAYAH — 20-letnia piosen­
karka występująca wraz z zespo­
łem „Pistoleros” będzie jedną
z reprezentantek „Polskich Na­
grań” na sopockim festiwalu.

CAF-Wojno
iHlinilllUUlilllllllllillllililiilliUHlIlliilliUUfilUlHUliHmilliUHliSH’

W NIEDZIELNY wie­
czór w II programie TV

czekają nas kolejne e-

mocje podczas ogląda-
z pię-
amery-

„Dal-
jakie zakupiła ńa-

telewizja. Tydzień
tym

Aleksandrze
która ma

wystąpić w

tego

Od poniedziałku — ale tylko przez 2 tygodnie — w kinie „Kijów"
na seansach o 18 słynna ekranizacja bestselleru

IMIĘR0ŹY
o tajemnicach średniowiecznego opactwa

z Seanem Connery w roli głównej
Na seansach wieczornych o 20.30

RoboCop!
Przedsprzedaż biletów w „Filmotechnice”

negatywnego t oatąa motorem napędowym

nia trzeciego
ciu odcinków
kańskiego serialu
las",
sza

temu pisaliśmy w

miejscu o

Mussolini.
wkrótce
nowych odcinkach

kręconego od 10 lat su-

perserialu. Warto jednak
kilka słów poświęcić
głównym bohaterom te­
go filmu. Kiedy po pię­
ciu pierwszych odcin­
kach zdecydowano się na

dalszą produkcję tego
filmu, głównym proble­
mem było, którą z po­
staci uczynić centralną
osią — czy piękną t cnot­
liwą Pamelę Ewing gra­
ną przez Victorię Princi­
pal (na naszym zdjęciu z

czasów, gdy pozowała
dla „Playboya" — była
„dziewczyną września” w

1973 r.), czy też uosobie­
nie zła. lidera klanu J.
R. Ewinga odtwarzane­
go przez Larry Hagmana.
Wybór padł na bohatera

wszystkich intryg większości z blisko 300 nakręconych już odcinków
stał się Larry Hagman. obecnie współproducent „Dallas”. To on stara

się zniszczyć szwagierkę Pamelę, wpędza w alkoholizm żonę Sue Ellen,
przyprawia o atak serca seniora rodu Jacka Ewinga, uwodzi swą drugą
szwagierkę Kristin, zaś młodą siostrzenicę Lucy doprowadza do narko­
manii. Ponadto, ze swym uroczym uśmiechem, bez skrupułów niszczy
rywali w interesach naftowych i hodowlanych, przepłaca policję, a na­
wet morduje Sukces .Dallas" przeszedł oczekiwania producentów. Se­
rial zakupiło aż 60 krajów. W USA jedynym rywalem tego filmu jest
dziś inny sęrial-rzeka — „Dynastia" (znany też pod tytułem ..Denuer

Clan"). W tym serialu akcja również rozgrywa się w bogatych sferach
biznesu, a osią wydarzeń jest z kolei diaboliczna Alexis. czarny cha­
rakter grany przez Joan Collins Oba seriale są dziś w USA swoistą
wyrocznią mody; kreacje pań i panów z wyższych sfer biznesu stano­
wią prawdziwy wzór, a komplikacje życiowe bohaterów są świadectwem,
” j Fot. piayboyrtI ii bogatych także nie omijają kłopoty... (Wi-Gr)
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W MINISTERSTWIE Przemy­
słu spotkali się wczoraj dyrek­
torzy tych 150 przedsiębiorstw*,
na które przypada ponad 80
proc, energii zużywanej przez
cały przemysł. Powiedziano im,
że niemożliwe jest kontynuowa­
nie ślimaczego tempa obniżki
energochłonności. Prowadziłoby
to bowiem do konieczności cał­
kowitego zaprzestania eksportu
węgla tuż po 1990 r., a dalej —

deficytu bliskiego 10 min ton

paliwa umownego w 1995 r. i 30
min ton w pięć lat później.
Konsekwencje — to brak moż­
liwości rozwoju, stagnacja go­
spodarcza i niemożliwe do prze­
widzenia skutki społeczno-poli­
tyczne.

Z hraju
W TRZEBNICY (woj. wro­

cławskie) 10-osobowy zespół le-
karzy-chirurgów i specjalistów
pod kierunkiem prof. dr hab.
Ryszarda Kocięby zakończył po­
myślnie kolejną w ciągu ostat­
niej doby skomplikowaną ope­
rację przyszycia oderwanej i
zmiażdżonej ręki w stawie łok­
ciowym u 5-letniej Marleny Ja-
siak. Pacjentka przywieziona
została helikopterem do Trzeb­
nicy spod Skierniewic, gdzie na

polu podczas prac żniwnych pas
transmisyjny młockarni wciąg­
nął jej przedramię w tryby ma­
szyny. Operacja się udała, po­
moc lekarzy przyszła w porę.

Aby wywiązać się z przedpłat
rząd ograniczy eksport samochodów
PO INTERWENCJI rzecznika

praw obywatelskich dla wypeł­
nienia zaległych zobowiązań
sprzedaży samochodów na przed­
płaty Prezydium Rządu przy­
jęło ograniczenie eksportu „fia­
tów 126p” i „fso 1500”. Zmniej­
szona została również liczba „fia­
tów 126p” sprzedawanych na a-

sygnaty.
Ponadto począwszy od 1989 r.

uprawnionym umożliwiać się
będzie nabycie innego samocho­
du. niż określony w umowie

Specjalna nagroda
dla znalazców

Zakończono

Skrzyżowanie
na Prądniku Czerwonym
ma już asfalt

BRYGADY z Miejskiego
Przedsiębiorstwa Robót Inżynie­
ryjnych od trzech dni asfaltują
skrzyżowanie na Prądniku Czer­
wonym. Dzięki jego uruchomie­
niu zostanie umożliwiony prze­
jazd z ulicy Ostapa Dłuskiego
do cmentarza w Batowicach, a

w przyszłości od pętli autobuso­
wej na os. Złoty Wiek do ron­
da Kotlarskiego.

Dzisiaj ■o godz. 6.30 na placu
budowy były dwie brygady bru­
karzy kierowane przez mistrza
Jacka Myszkę. Wykonywali oni
ostatnie poprawki Chodników oraz

krawężników. Osadzali też w

jezdniach studzienki kanalizacyj­
ne. Inne brygady kładły już
drugą warstwę asfaltó-betonu.
Od jutra na skrzyżowaniu bę­
dzie się układać warstwę ście­
ralną asfalto-betonu. (ms)

części skarbu
JAK POINFORMOWANO

dziennikarza PAP, minister kul­
tury i sźtuki ustanowił nagrodę
specjalna w wysokości trzykro­
tnej wartości złota jako kruszcu
— dla osoby która Drzekaże wo­
jewódzkiemu konserwatorowi za­
bytków we Wrocławiu element
złotej biżuterii stanowiący część
skarbu znalezionego w Środzie
Śląskiej. Warunkiem uzyskania
nagrody jest orzekazanie tego
przedmiotu w terminie do dnia
24 sierpnia 1988 r

Taką sama nagrodę otrzyma o-

soba. która wskaże miejsce znaj­
dowania sie fragmentu tei biżu­
terii. (PAP)

(„polonez”, „skoda”, .wartburg”,
czy „łada”). Dzięki tym rozwią­
zaniom pełne wywiązanie się z

przyjętych zobowiązań powinno
nastąpić w ciągu najbliższych
pięciu lat (do 1992 r.).

Prezydium Rządu podzieliło
również pogląd rzecznika praw
obywatelskich w przedmiocie kar
umownych. Warunki przedpłat
określone w 1981 r. powinny na­
dal wiaząć strony i być przez
obie strony dotrzymywane, przy
czym — wobec faktu, iż NBP
działał w granicach pełnomocnic­
twa udzielonego mu przez „Pol-
mozbyt” — kary umowne powin­
ny obciążyć to przedsiębiorstwo.
W związku z tym stanowiskiem
premier poinformował rzecznika,
iż zwrócił się do prezesa banku
PKO z wnioskiem. o przywróce­
nie unormowań w. sprawie kar
w „postanowieniach w sprawie
przedpłat”.

Co do. cen samochodów (z u-

mownego dnia odbioru czy też

faktycznego dnia wydania) Pre­
zydium Rządu stoi na stanowisku,
iż problem ten jest wydatnie ła­
godzony przez przyznawanie bo­
nifikaty w razie opóźnień w wy­
daniu samochodu. (PAP)

negocjacje
związkowców
i ministerstwa

W MINISTERSTWIE Przemy­
słu zakończono negocjacje przed­
stawicieli Federacji Związków
Zawodowych Górników pod prze­
wodnictwem wiceprzewodniczą­
cego federacji Stefana Piwońskie­
go z grupą rządową, złożoną z

przedstawicieli Ministerstwa
Przemysłu, Ministerstwa Finan­
sów i Ministerstwa Pracy i Poli­
tyki Socjalnej pod przewodnic­
twem wiceministra przemysłu An­
drzeja Wróblewskiego. Przedmio­
tem obrad był projekt rozporzą­
dzenia Rady Ministrów w spra­
wie dostosowania przepisów usta­
wy o zasadach tworzenia zakła­
dowych systemów wynagradza­
nia do specyfiki przedsiębiorstw
przemysłu wydobywczego,
tym — Karty Górnika.

Wstępny projekt rozporządze­
nia został uzgodniony, a po jego
konsultacji z organizacjami
związkowymi będzie w tym mie­
siącu przedłożony Radzie Mini­
strów do rozpatrzenia. (PAP)

w

Kto widział

tego mężczyznę
MILICJA Obywatelską wzywa

i prosi o pomoc osoby, które 10
sierpnia Po godzinie 20 lub 11
sierpnia widziały młodego męż­
czyznę o rysopisie: 180 cm wzro­
stu. postać szczupła, twarz po­
ciągła włosy ciemnoblond. ubra­
ny w koszule w kratkę i brązo­
we spodnie — oosiadaiacego głę­
bokie rany ciete i szarpane na

lewym przedramieniu — o kon­
takt telefoniczny lub osobisty z

WUSW w Krakowie ul Mogilska
109. pokoi 415 tel 11-67-66. lub
RUSW w Wieliczce, tel. 78-31-11.

Poszukiwany podejrzany jest o

dokonanie zabóistwa mężczyzny,
na terenie Wieliczki

Dyskrecja zapewniona.

Dziś rano agencje doniosły:
(Dokończenie że str. I)

BAGDAD (PAP). Irak oskar­
żył Iran o ostrzeliwanie pocis­
kami artyleryjskimi i rakietami
irackich pozycji w pobliżu Szat
el-Arab, mimo wezwania sekre­
tarza ONZ, aby obie strony kon­
fliktu powstrzymały się od wro­
gich działań do chwili wejścia
w życie porozumienia o przer­
waniu ognia. W oświadczeniu
przekazanym Javierowi Perezo-
wi de Cuellar Irak twierdzi, że
Iran zbombardował w czwartek
pozycje irackie wokół Basry.

NOWY JORK (PAP). 71 proc
Amerykanów uważa obecnie, że
USA i ZSRR mogą do końca te­
go stulecia podpisać układ o li­
kwidacji większości broni atomo

wej. 84 proc, sądzi, że możliwy
jest szybszy rozwój wymiany
kulturalnej między USA i ZSRR,
a 68 proc, jest zdania, że sto­
sunki amerykańsko-radzieekie u-

legają poprawie. Jednak 60 proc,
uczestników sondażu nadal uwa­
ża ZSRR za „poważne zagroże­
nie dla USA”.

NOWY JORK (PAP). W siedzi­
bie ONZ poinformowano, że se­
kretarzowi generalnemu ONZ
przyznano nagrodę im Jawahar-
lala Nehru
wkład w

współpracy
Laureatami

. in.: Olof Palmę, Nelson Mande-
la, Martin Luther King i Indira
Ghandi.

w uznaniu za jego
dzieło umocnienia

międzynarodowej
tej nagrody są m

tV DOPIERO teraz udało się u-
Istalić twórcę popularnej rosyj­

skiej pi'eśni ludowej „Kalinka".
W roczniku gazety „Saratowski)
listok" z 1889 r. odnaleziono bo­
wiem tekst nekrologu Iwana
Łarionowa, krytyka, pedagoga i
muzyka z Saratowa nad Wołgą, S
w którym w jego twórczym do- ‘

( robku wymieniono także znaną
'

( „Kalinkę”.
’

Najdłuższy rower
BRUKSELA (PAP). Grupa

młodych belgijskich amdtorów-
-konstruktorów postanowiła tra­

fić do słynnej księgi rekordów
Guinnessa. a raczej — wje­
chać do niej na rowerze

Zmontowano więc pojazd je-
■dnośladowy, na którym uli­
cami Brukseli przejechało.. 35
osób Ten najdłuższy dotychczas
rower na święcie okazał sie ła­
twy w prowadzeniu i nie zakłó­
cił płynności ruchu na ulicach
stolicy

Witraże Wyspiańskiego
(Dokończenie ze str. 1)

też konserwatorzy i historycy
sztuki z prof. Kalinowskim zde­
cydowali, że w oryginalne miej­
sca witraży wstawione będą nor­
malne szyby, a witraże
tuje się na stalowych
kilka centymetrów bliżej
kościoła. To dodatkowe
otworów okiennych ma

witraże przed niszczącym działa­
niem krakowskiego powietrza,
wilgoci i drgań.

Dwa miesiące temu zdemonto­
wany został największy, i najbar­
dziej fascynujący witraż tego cy­
klu przedstawiający Stwórcę. Ma
on prawie 8,5 metra wysokości

zamon-

ramach
wnętrza
szklenie
chronić

Jest
nie-

•••

Czy dojdzie do zawieszenia

ruchu turystycznego z Grecją?
ZE WZGLĘDU na sposób trak­

towania Dolskich turystów nrzez

greckie służby na nrzejściu buł-
garsko-greckim Kulata
został wezwany do MSZ
d’affąires a. i. ambasady
Joannis Paoadonoulos.

Dyrektor departamentu ____

larnego — Krzysztof Szumski za­
żądał niezwłocznego położenia
kresu dyskryminacyjnemu trak­
towaniu polskich turystów. Zwró­
cił uwagę, że tego rodzaju prak­
tyki mogą wywrzeć negatywny
wpływ na dobrze rozwijające sie

10 brn.
charge
Grecji

konsu-

Miodosytnia bez miodu
(Dokończenie ze str. 1)

ale na pewno w niezgodzie z du­
chem prawa i ze zdrowym roz­
sądkiem Przecież, ta sama usta­
wa mówi że należy dążyć do
zmiany struktury soożycia trun­
ków w Polsce, oreferować alko­
hol niskoprocentowy. Zatem trze­
ba właśnie nonierać tworzenie Di-
wiarni, winiarni czy miodosytni.
A wiem, żę ,U Ambrożego” wca­
le nie Drzeszkadzała oroboszczowi
czy narafianom kościoła Mariac­
kiego Zresztą gdyby trzymać sie
skrupulatnie nrzeoisów. alkohol
winien być zakazany również u

..Wierzynka” bo sąsiaduje (20
metrów) z kościołem św. Woj­
ciecha oraz w wielu innych lo­
kalach Krakowa, gdyż w naszym
mieście — i nie tylko w centrum
— kościołów jest bardzo dużo.
Chyba nie o to chodziło ustawo­
dawcy?

Możę minister sprawiedliwości
żechce wnieść rewizje nadzwy­
czajną od tego wyroku NSA?
Byłby to fakt bez nrecedensu. ale
oczekiwany nie tylko przez zwo­
lenników miodu, co starałem sie
wcześniej wykazać

JAN FRENKEL

DUŻY LOTEK płaci — I los.: za

„5” prem. po 1.598.040 zł, za „5” iw.

po 35.000 zł, za „4” po ok. 950 zł, za

„3”po68zł•IIlos.:za„5”po
ok. 118.000 zł, za „4” po ok. 2.400 zł,
za „3” po 191 zł.

stosunki miedzy obu krajami.
Podkreślił humanitarny asnekt
sprawy, w tym szczególnie uciąż­
liwe dla turystów, często nod-
różujacych z dziećmi, długie o-

czekiwanie na .odprawę . celno-
paszportowa. Charge d’affaires
Grecji — Joannis Papadopoulos
zapowiedział że natychmiast no-

informuje o powyższym władze
greckie i zapewnił że nie leży
w interesie Grecji iekiekolwiek
działanie mogące pogorszyć stan

wzajemnych stosunków.
Interwencje podjęła również

ambasada PRL w Atenach, zaś
przedstawiciel ambasady PRL w

Sofii udał się do Kułaty w celu

podjęcia działań na miejscu.
Władze polskie rozważają za­

wieszenie ruchu turystycznego z

Grecja o ile sytuacja nie uleg­
nie poprąwie. (PAP)

Udane występy
Słowianek** w Izraelu
Z WYSTĘPÓW w Izraelu po­

wrócił Zespół Pieśni i Tańca Uni­
wersytetu Jagiellońsikiego „Sło­
wianki”. Krakowscy artyści ucze­
stniczyli w VII Międzynarodowym
Festiwalu Folklorystycznym w

Hajfie i Jerozolimie spotykając
sie z gorącym Drzyjęciem

• Zdaniem premiera Sudanu,
Sadika El-Mahdicgo, pomoc dla
1,5 min ofiar katastrofalnej po­
wodzi j.
dociera zbyt wolno. „Z przera­
żeniem stwierdziłem, źe posta­
nowienia rządu nie zostały
wprowadzone w życie” — po­
wiedział premier Sudanu po do­
konaniu inspekcji terenów ob­
jętych klęską. Już 6 dzień 4-mi-
lionowy Chartum pozbawiony
jest świeżej wody i elektrycz­
ności.

• Na nowojorskiej giełdzie
nastąpił znaczny spadek kursów
akcji i notowań dolara. Wskaź­
nik Down Jonesa spad! o 44.99
pkt.. osiągając poziom 2034 pkt.
Poziom 2000 pkt. uważany jest
na Wall Street za swego ro-

B dzaju barierę psychologiczną i

g w przypadku dalszego obniże-
S nia traktowany jest jako zapo-
£ wiedź kryzysu walutowo-finan-
E sowego.
ft • W wieku86lat zmarł w
5Miami na Florydzie Arnulfo

y Arias Madrid, były trzykrotny
£’ prezydent Panamy.
fc • 250 ofiarą śmiertelną po-
g wstania ludności arabskiej na

S ziemiach okupowanych przez
E Izrael jest 17-letni Palestyńczyk
g zastrzelony przez żołnierzy iz-
S raelskich podczas demonstracji
Jb we wsi Tubas. na zachodnim

■i

I

jest niewystarczająca i

brzegu. Do wielu demontracji
doszło w strefie Gazy ale nikt
nie odniósł obrażeń.

• Na wysokości Edfu położo­
nego w odległości 750 km od
Kairu, zatonął na Nilu statek
wycieczkowy odbywający rejs
z Asuanu do Luksoru. 65 osób
zdołało się uratować, ale 17 tu­
rystów włoskich i 11 Egipcjan
nie udało się do tej pory odna­
leźć. Wśród uratowanych 19
odniosło obrażenia.

• Według danych amerykań­
skiego Ośrodka ds kontroli roz-

z dalekopisu
orzestrzeniania się AIDS, jeden
na tysiąc wojskowych w armii
amerykańskiej jest nosicielem
wirusa tej groźnej choroby.

• Egipska gazeta „Al-Ach-
bar" opublikowała wyniki ba­
dań przeprowadzonych przez
policję drogową na trasie Kair
— Aleksandria. Rezultat ekspe­
rymentu był zaskakujący — 40
proc, poddanych kontroli kiero­
wców znajdowało sie pod wpły­
wem narkotyków,

• Ercolano Gitioeoliere marzył
o pracy na poczcie. W 1965 r.

napisał prośbę o pracę na pocz­
cie w rodzinnym miasteczku

Atri we wschodnich Włoszech.
Odpowiedź na prośbę o pracę
otrzymał w ub. tygodniu. Dy­
rekcja poczty zaproponowała mu

pracę listonosza. 53-letni dziś
Ercolano Giuocoliere nie przy­
jął propozycji.

• Morderca skazany na doży­
wocie za pozbawienie życia

przed 14 laty matki swej przy­
jaciółki, po ucieczce z więzie­
nia prowadził przykładne ży­
cie, zdążył się ożenić i doczekać
trójki dzieci. 37-letni Arthur
Bembury W trzy lata po zapad­
nięciu wyroku skazującego (w
1971 roku) otrzymał z zakładu
karnego przepustkę na weekend
i — oczywiście — nie powrócił
Z Massachusetts przeniósł się
do Los Angeles. Obecnie znów
znalazł się za kratkami.

• Na lotnisku w amerykań­
skim mieście Łittle Rock w sta­
nie Arkansas, startujący ze 107
osobami na pokładzie w rejs do
Chicago dwusilnikowy „boeing-
737” towarzystwa „United Air­
lines” rozpędził się juź na pły­
cie lotniska do szybkości ponad
160 km/godz.. kiedy pilot spo­
strzegł płomienie wydobywają­
ce się z silnika. Pilot włączył
natychmiast hamulce awaryjne.
9 osób odniosło obrażenia pod­
czas opuszczania maszyny luka­
mi ewakuacyjnrml.

Zwyżka dolara

nie jest pożądana
(Dokończenie ze str 1)

nej wtorkową decyzją Urzędu
Rezerw Federalnych (Banku
Centralnego) USA o podniesieniu
stopy dyskontowej, pociągającą
za sobą wzrost amerykańskich
stóp bankowych i większą atrak­
cyjność lokat dolarowych. Sło­
wa Stoltenberga odczytano ja­
ko zapowiedź przeciwdziałania
ewentualnej dalszej zwyżce do­
lara i popyt na amerykańską wa­
lutę, przynajmniej chwilowo,
zmalał.

W Europie Zachodniej kurs
dolara obniżył się w związku z

tym w czwartek o dwa fenigi do
1,92 względem marki RFN i o

półtora centyma
szwajcarskiego,
szterlinga wzrósł
1,7010 dolara.

do 1,59 franka
a kurs funta
o 1,25 centa do

(PAP)

Nie tylko dla bogaczy
(Dokończenie ze str. 1)

jów socjalistycznych a także o-

statnio do USA, Australii i Bra­
zylii (głównie „Prastarej”) jest
także bardzo ważny dla jakości
produkcji. Nigdzie bowiem kon­
kurencja nie jest tak widoczna
jak właśnie w eksporcie,
też „Florina” jednym z

wielu zakładów eksportujących
do krajów RWPG, nie dotowa­
nych przez państwo, tzn. do jej
eksportu państwa nie dopłaca.

Tyle informacji ogólnych. Naj­
ciekawsze bowiem jest to, co po­
jawi się na rynku i mniej wię­
cej w jakiej cenie. „Florina”
pierwsza w kraju wprowadziła
na

’

rynek balsam do opalania
zawierający filtry słoneczne „Flo-
risun” — oparte na szwajcar­
skich preparatach. Cena już po
podwyżce 200 zł. Pojawiła się
seria
nów
woda
leniu.
seria kosmetyków dla młodzieży
„Roxy” I tu woda kolońska, de­
zodorant oraz emulsja działają­
ca ko-jąco i lekko natłuszczająco.

Kosmetyki „Floriny” -oparte są
o stare receptury, ale równocze­
śnie ich producent stara' się na­
dążać za nową modą, stąd też
zarówno modernizacja technolo­
gii jak i składu receptury. Stąd .

współpraca z renomowanymi fir­
mami zagranicznymi m. in. „Lau-
tier” (firma francus-ka) i „Rey-
nand” Fils SA z Austrii. W naj­
bliższym czasie „Florina” zapre­
zentuje swoje wyroby —. łącznię

z „Prastarą”, której w . kraju...
brak — na wystawie w Wiedniu.

(bog)

i ponad 3 szerokości, a składa się
z 43 pól.

„Najtrudniejszym zadaniem ■—
mówi Leszek Heine, któremu w ■
pracy tej pomagał Jan Szyller —

było wyjęcie witraża. Przechowy­
wany w czasie okupacji w zaka­
markach klasztoru Witraż został
po wojnie umocowany, zamiast
na wapiennej, na cementowej za­
prawie. Rozbicie jej bez uszko­
dzenia szkła wymagało niezwy­
kłej delikatności. Cały witraż był
potwornie brudny. Tzw. duble,
czyli podwójne kawałki szkła, nie
były sklejone brzegami więc brud
wessał się także między nie.
Próbowaliśmy różnych metod o-

czyszczenia. W końcu okazało się,
że nie specjalistyczne kwasy lecz
popularny proszek „E”, w którym
moczyliśmy każde szkiełko, daie
najlepsze efekty rozmiękczając
skorupę brudu".

Praca nad konserwacją witra­
ża dobiegła już końca Prawie ca­
ły (z wyjątkiem dwóch pól, w

tym pola z rysunkiem twarzy
Stwórcy) został przepołowiony,
wszystkie podwójne szkiełka pie­
czołowicie oklejone brzegami
(opóźni to wchłanianie zanieczy­
szczeń), a pęknięte sklejone. Na

szczęście, witraż był kompletny.
Na szczęście — bowiem tak wspa­
niałego szkła o nieregularnej fa­
kturze i przepięknych kolorach,
przenikających śię
nikt już dzisiaj w

produkuje.
W tej chwili trwa

kamieniarki okna j
końcem września witraż powróci
na swoje miejsce. (es)

nawzajem,
Polsce nie

konserwacja
szklenie. Z

kosmetyków dla pa-
„Charmant”; dezodorant,

kolońska i emulsja po go-
A w naj bliższym czasie

Handel wiejski
w czasie żniw

PODCZAS tegorocznych żniw
w woj. krakowskim wiejski han­
del na ogół funkcjonuje dobrze.
Taką zgodną opinię . wyrażają
nie tylko naczelnicy gmin, ale
również rolnicy.

Spółdzielnię GS uruchomiły w

sezonie dodatkowo 18 punktów
ze sprzedażą napojów chłodzą­
cych, słodyczy, warzyw i owo­
ców. Wgrejonie Gdowa, Dobczyc,
Wiśniowej oraz w Pcimiu nad
Rabą prowadzona jest sprzedaż
obwoźną napojów .dla turystów...
Tpka sama sprzedaż, obwoźną
odbywa się w czasie żniw w rę-,
jonie Skawiny, Zielonek, . Wa-

wTzęńczyc,! Nowego Brzeska, (ja)

KUPIĘ pralkę automatyczną, mało­
gabarytową, zamrażarkę jednokomo-
rową — nowe. Tel. 22-20-11 . wewń. 39 .

MAŁŻEŃSTWO poszukuje mieszka­
nia. Czynsz wysoki — płatny mie­
sięcznie. Tel. 43-36-42 . po 16.

SPÓŁKA — poszukuje pomieszczenia
na pracownię projektową, z telefo­
nem. — Oferty 32482 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

SPRZEDAM Forda Mustanga. - Kra-
ków, tel. 21 -20-21 .

____________ g-33743
ELEKTRON 232 D — sprzedam. —

Tel. 12-45-47.
__________________g-32870

FLIZY — sprzedam. Tel. 44-96-35.

zaangażuję panią około 35 lat —

przedsiębiorczą, reprezentacyjną, nie­
zależną, znającą angielski, niemiecki
lub francuski do pomocy w prowa­
dzeniu działalności handlowej, w Pol­
sce i za granicą. Oferty 34295 „Pra-
sa” Kraków. Wiślna 2.______________

ZAMIENIĘ Skodę 120 GLS, 1981 na

nowego Fiata 126p. Tel. 34-25-20,
CEMENT — kupię. Tel. 48-56-29.
GARAŻU poszukuję w rejonie Sród-
mieścia Tel. grzecznościowy 22-92-35.

WILCZURY — sprzedam. Czyżyny —

Centralna 30.
______________ g-33797

ROSJANIN polskiego . pochodzenia —

stypendysta Akademii Medycznej ~

poszukuje samodzielnego pokoju lub
garsoniery, na 2 lata lub dłużej. —

Oferty 33776 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2._________________________ ________

SPRZEDAM boksery pręgowane —

szczenięta. Kraków, Jaremy 1/10.

SEGMENT „Akwilon” — sprzedam.
Tel. 33 -45-58.

______ g-33911

VIDEO Sanyo, gwarancja, używaną
pralkę — sprzedam. Tel. 33-20-94.

ZAMIENIĘ M-4 - w Skawinie — na

dwa mniejsze. Warunki korzystne. —

Skawina. Ogrody 10/12._____________

NAGRODA dla znalazcy dokumen­
tów na nazwisko Antoni Wędzicha.
Adres w dokumentach.

___________

ZABIORĘ samochodem dwie osoby
do Kolonii (RFN) 15—18 VIII 1988.
Tel, 44-97-92. ,_________________ g-33959
KUPIĘ namiot czteroosobowy. Tel.
44-17-25._______________ _________ g-33958
ZAMIENIĘ PF 126 p, dwuletniego —

na FSO 1500, 2—3*-letniego. — Tel.
34-22-42 .

______________________ g-33893
PUSTAKI Max Fert, deski, stemple
- sprzedam. — Tel, 43-49-23.________

ELEKTRON 282 D — sprzedam. Tel.
grzecznościowy 37-08-22 (!£—20).

MALARZY — zatrudnią. — Ul Mo­
drzewskiego S/l.

______________________

ŚRÓDMIEŚCIE — zamienię garsonie­
rę superkomfortową, kwaterunkową
— na garsonierę równorzędną, w in­
nej dzielnicy. Piece nie wykluczone
Wiadomość ul. Szlak 63/20.

JOWISZ Pal/Secam, magnetowid, me­
ble ..Łódź", zbiór książek — sprze­
dam. Kraków. Czarnogórska 6/27

W dniu 7 sierpnia 1988 r. zmarł nagle w Krakowie, w wieku 53 lat

S.f P.

dr WŁODZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
GEOLOG

Całą swą wiedzę poświęcił badaniom poszukiwawczym w Polsce
i jako polski ekspert w Afryce, odznaczony Legią Honorową

Republiki Nigru.
Msza iw. odprawiona zostanie W poniedziałek 15 sierpnia

o godz. 14 w kaplicy na cmentarzu na Salwatorze, po czym
nastąpi odprowadzenie Zmarłego d<o grobowca rodzinnego.

Odszedł człowiek szlachetny, kochany i niezastąpiony.
ZONA, SYN I CÓRKA

7 sierpnia 1988 r. zmarł nagle
S.fP.

WŁODZIMIERZ ZAJĄCZKOWSKI
nasz Ukochany Zięć, troskliwy i opiekuńczy jak własny syn.

Nigdy nie zapomnimy o Nim w modlitwach.

Msza ów. odprawiona zostanie w poniedziałek 15 sierpnia
o godz. 14 w kaplicy na cmentarza na Salwatorze, po czym
nastąpi odprowadzenie Zmarłego do grobowca rodzinnego.

SALOMEA I JÓZEF GORZKOWSCY

ODSTĄPIĘ piwnicę 6 miejsc
‘

na

cmentarzu Prądnik — Batowice. Kra-
ków, ul Będzińska 7/12.____________

Sl.USARZ — frezer do rzemiosła —

potrzebny. Tel. 44-74-71 .______________

KTO przygarnie bezdomnego pieska?
Tęi. 11-13-70.

______________ g-33932
PRACOWNIK naukowy — poszukuje
mieszkania, z telefonem, najchętniej
w centrum. Tel. 33 -39-22. pokój 216.

KIOSK warzywa — owoce — sprze-
dam. Tel. 66-16-00 .___________

.
________

MASZYNĘ dziewiarską, dwupłytową
produkcyjną „5”, owczarka niemiec­
kiego — sprzedam. Kraków. Groma-
dy Grudziąż 21/19.

_________ ________ _

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorco-

stwo w zamian za mieszkanie. Ofer-
ty 33819 ..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PRACOWNICA zrzeszenia właścicieli
nieruchomości pomoże w prowadze­
niu administracji w zamian za wy­
najęcie mieszkania. — Oferty 33818
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 132 diesel, silnik do remontu,
yideo Sanyo — sprzedam. — Tel.
22-40-39 . wieczorem.

PARCELĘ budowlaną lub ogrodni­
czą. w Krakowie — kupię. — Tel.
21-00-62.

______________ __________g-34056
MASZYNY pralnicze przemysłowe —

kupię. — Oferty 34057 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

______________________

SPRZEDAM dużą wieże, gwarancja.
Tel, 55-27-50.

___________________ g-34063
SPRZEDAM domek letniskowy do
składania. Ford Taunus 1600 L, 1981
— stan bardzo dobry. Tel. 48-00-73.

POLONEZA 1.5 „akwarium”, kwie­
cień. 1988 — sprzedam. Tel 55-90-65 .

POSZUKUJĘ garażu. — Tel. 12-44-09 .

g-33849

Koledze

ARTUROWI DOMAGALE

najserdeczniejsze wyrazy współ­
czucia w związku ze śmiercią
ŻONY składają

Koleżanki i Koledzy
z ABKiSz „ALMA-ART”
i Rady Okręgowej ZSP

w Krakowie
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Sektor orywatn.7 w Polsce
ma swoich zażartych zwo­
lenników i zdeklarowa­

nych przeciwników. Pierwsi
•twierdza, że tylko „prywacia­
rze” sa w stanie uratować
usługi w Polsce (i chyba ra­
tują). a także stworzyć pod­
waliny pod istnienie drobne­
go przemysłu, którego brak.
Drudzy widza w tym restau­
racje kapitalizmu w Polsce,
w czym dzielnie sekundują im

organa biurokracji terenowej
i fiskus, od lat toczące upor­
czywa walkę z „prywaciarza­
mi” i firmami polonijnymi.

W dodatku wewnątrz teeo
sektora też zrodziły sie ani­
mozje. Przedsiębiorstwa za­
graniczne drobnej wytwórczo­
ści nie maia żadnego limitu
zatrudnienia, natomiast rodzi­
my drobny wytwórca iest
ograniczony limitem 50 osób.
'Znany iest przypadek pewne­
go producenta sprzętu me­
dycznego. kórv mimo oczywi­
stych potrzeb służby zdrowia
i mimo zamówień eksporto­
wych nie może tego limitu
przekroczyć. / /,.

Przedsiębiorstwa państwowe
skarża sie na zabieranie im
najlepszych pracowników przez
polonusów. Przedsiębiorstwa
zagraniczne zatrudniały na ko­
niec 1987 r. 62 tysiące ludzi,
a wiec zaledwie ułamek pro­
centa zatrudnionych w całe!
•gospodarce Warto też zwrócić
uwagę na pozytywny chyba
fakt, że przeciętna liczba za­
trudnionych w firmie zagrani­
cznej wzrosła z 42 osób w 1982
r. do ok. 100 osób ostatnio.

Mimo trudności i licznych
jeszcze ograniczeń cały sektor
prywatny zatrudniał w 1987 r.

1070 tys. osób (wobec 698 tys.
w 1982). z czego 630 tysięcy
stanowili właściciele i pracu­
jący u nich członkowie rodzi­
ny. zaś 440 tysięcy pracowni­
cy najemni.

' Jak widać, ro­
dzinny charakter' prywatne)
inicjatywy” przeważa i jeśli
mówić o „wyzysku człowieka

Ścieżki reformy

iznes

po polsku
przez człowieka”, to wyżysk
ten skupia sie głównie na ro.

dżinie. 68 procent firm (i 75
procent zatrudnionych) p-zy-
pada na rzemiosło, a wiec le
sfere gospodarki, która nie­
zwykle, trudno i , raczej nie­
opłacalnie -byłoby upąństwa.
wiać.

Trudno do końca wyrok®
wać. dlaczego iest tak' mało
prywatnych producentów. Za­
pewne wynika to z ostrożno­
ści z dużego ryzyka.' W pro­
dukcje trzeba sporo zainwe­
stować (budynki maszyny,
materiały!, a w wypadku nie-
trafienia w gust klientów, czy
też plajty z przyczyn podat­
kowych można dużo stracić.

Prywatni producenci twierdza,
że przy takich brakach w za­
opatrzeniu

'

surowcowym ma­
teriałowym i w części za­
mienne prowadzenie działal­
ności produkcyjnej iest nie
łada gimnastyka. Bardziej to

przypomina partyzantkę niż
działalność gospodarcza

Niemniej sektor prywatny
zatrudnia ok. 9.1 oroc, pracu­
jących w gosipodarce państwo­
wej. Co ich ciągnie, skoro to
takie ryzyko? Na pewne nie
tylko dochody choć oczywiście
te liczą sie przede wszystkim.
Średni miesięczny .dochód w

rolnictwie indywidualnym zbli­
żony iest do przeciętnej ołacv
miesięcznej w gospodarce uspo­
łecznionej. która w 1987 r. wy­
nosiła ok. 30 tysięcy złotych.
"W tym samym czasie prze­
ciętny dochód ..prywaciarzy”
wynosił'— jeśli wierzyć Wyli­
czeniom ludzi niechętnych
przedsiębiorcom — 132 tysią­
ce złotych.

Zwykłego zjadacza Chleba
może razić taka dysproporcja,
Ale wziąć ood uwa! ? trzeba
kilka czynników, które taki
stan rzeczy usprawiedliw śia.
Po pierwsze — .prywaciarz"
'pracuje wiecei niż ”

godzin
Po drugie — on rim ińwe.-ta-
je w swoja działalność usłu­
gowa czy produkcyjna zatem
musi dysponować większym

. .kapitałem, który nie iest prze­
znaczony na konsumpcje, iak
to ma miejsce w przypadku
dochodow pracowniczych, lecz

łożony na działalność gospo­
darcza. Po trzecie'— prywat­
ny przedsiębiorca nie ma praw
do wielu świadczeń, socjal­
nych. które pracownik gospo­
darki uspołecznionej otrzymu­
ję bądź za darmo, bądź no

bardzp niskie: cenie.
W sektorze nieuspołecznio­

nym ńanuie. ożywienie. Coraz
wiecei osób tu .szuka swej
życiowe: szansy Wszystkim
nąlaży życzyć ... powodzenia.
Spróbować może \yszak każdy.

JACEK SWIDZINSKI
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Wielka wojna

A to nam zabili Ferdynanda — rzekła posługaczka do pana Szwejka.
— którego Ferdynanda, pani Mfillerowo?
— Ależ, proszę pana, pana areyksięcia Ferdynanda, tego z Konopisztu, (ego tłu­

stego, pobożnego.
— Jezus Maria! — zawołał Szwejk. —A to dobre! A gdzie też to się panu ar-

cyksięciu przytrafiło?
— kropnęli go w Sarajewie, proszę pana, z rewolweru, wie

swoją areyksiężną w automobilu.
— To na pewno zrobili Turcy. Nie trza im było tej Bośni i

rac. Tak to, tak pani Miillerowo”.

W rzeczywistości to, co

dla Szwejka było
zupełnie jasne, oka­
zało się bardziej

skomplikowane. Następcę tronu

austriackiego areyksięcia Ferdy­
nanda i jego małżonki — księż­
nej Zofii nie zabili Turcy. Zro­
bił to 28 czerwca 1914 r. Gavri-
Jp Princip — student z Bośni,
członek tajnej organizacji Młoda
Bośnia. Działał z inspiracji serb­
skiego wywiadu wojskowego.

Losy świata ,po zamachu w*
Sarajewie ważyły się . jeszcze 34
dni. Tyle trwały rozmowy poli­
tyków i wojskowych, aż wreszcie
po odrzuceniu przez Serbię ulti­
matum wysłanego przez Austro-
- Węgry, te ostatnie wypowiedzia­
ły jej wojnę. Był 28 lipca 1914
roku. Rozpoczął się pierwszy akt
dramatu. Kolejne nastąpiły wkró- .

tce. W ciągu kilku następnych
dni do wojny przystąpiły. Rosja,
Niemcy, Francja. Wielka Bryta­
nia. Naprzeciw siebie stanęły dwa
układy: Ententa i Państwa Cen­
tralne. Pierwszy dysponował 6-
-milibnową. armią, drugi mógł
wystawić do walki ok. 4 min

żołnierzy.

W czasie I wojny lotnictwo-
przeżyły gwałtowny rozwój.
W 1914 roku Francja mia­

ła ok. 500 samolotów, z czego
156 sformowanych było w 26 es­
kadr, Niemcy dysponowały 34 es­
kadrami — w sumie mając ok.
300 samolotów, Anglia miała w

lotnictwie morskim 93 samoloty,
a w lotnictwie lądowym 179 ma­
szyn. Rosja będąca wówczas „po­
tęgą” lotniczą miała 263 samolo-

: .j-..
’ *1\

zumiały, że akcja ta nie przynie- \
sie im sukcesu.

Nowe formy walki na frontach
l wojny wymagały także nowego
typu uzbrojenią. W czasie. woj­
ny wzrosło znaczenie ciężkiej
artylerii i karabinów maszyno­
wych. W latach 1914—1918 wy­
produkowano m.in. 25 min kara­
binów 820 tysięcy karabinów
maszynowych, 140 tysięcy dział,
ponad 9 tysięcy czołgów j 230.ty­
sięcy samochodów.

Cały ten arsenał miał służyć
jednemu celowi —

. zabija­
niu, przeciwnika. I służył. W

czasie I wojny poległo lub zimar-
ło od ran 10. min ludzi. Dwa ra­
zy tyle było rannych, z czego i
3,5 min zostało kalekami. Koszty
materialne I wojny wyniosły ok.
90 mld dolarów. Poniesione w

czasie działań wojennych straty
ludzkie były dwa razy większe
niż straty we wszystkich woj­
nach '

prowadzonych wcześniej
przez 125 lat, tzn. od Rewolucji
Francuskiej 1789 roku. Nie bez
powodu okres 1914—1918 nazy­
wano Wielką Wojną. Obaliła ona

trzy dynastie: Habsburgów, Ho-
henzollerriów i Romanowów.
Zmieniła mapę Europy, doprowa­
dziła do odrodzenia po 123-Ietniej
niewoli państwa polskiego, po­
wstania na gruzach monarchii ha­
bsburskiej wspólnego państwa
Czechów i Słowaków, a takż^t
państwa południowych Słowian*

(Jugosławii). W wyniku' I wojny
i układów pokojowych zawartych
po jej zakończeniu powstał w

Europie tzw. ład wersalski —

system, który na dobrą sprawę
nikogo nie zadowalał. W nim' też,
a także w odradzającym się' Eks­
pansjonizmie niemieckim należa­
łoby upatrywać genezy II wojny,
która okazała się jeszcze więk­
szym kataklizmem dla całego
świata.

ROMAN DĘBECKI

no konieczziość kontynuowania
współpracy radziecko-afgańskiej
oraz wyrażano zaniepokojenie z

powodu postawy Pakistanu,
Nie, wydaie .sie iednak. by sy­

tuacja
'

międzynarodowa wokół
Afganistanu uległa szybkie) zmia­
nie. W gre ze Związkiem Ra-
dzieękim zaangażowane sa bo­
wiem zbyt liczne interesy — ame­
rykańskie. chińskie, irańskie. Pa­
kistan iest w gruncie rzeczy je­
dynie narzędziem.

_

Jeszcze bardziej niejasna stale
•sie sytuacja wewnętrzna, W .wy­
wiadzie dla tygodnika .Ogoniok”
generał-major Kim Casałow. .by­
ły doradca wojskowy w Afgani­
stanie. wskazał na niebezpieczeń­
stwa iakie dla przyszłości kraju
niosą podziały frakcyjne w łonie
rządzącej Ludowo-Dempkra^jrćz-
nej Partii Afganistanu. Z, kolei ,

prasą zachodnia donosi o nasi- '

lajacych się rozbieżnościach i kon­
fliktach miedzy ugrupowaniami
antyrządowymi.

W .Afganistanie nie ma wiec
wyraźnie zarysowanych frontów
politycznych ani wojskowych.
Ważnym testem pozwalającym
wysnuć pewne prognozy na przy­
szłość bedzie rozwój _

..

Kandaharze jednym z najwięk­
szych. miast kraiu.
sierpnia obrona tego
zniszczonego miasta,
przekazana rządowym oddziałom
afgańskim. Mudżahedi.ni zapowia­
dała rychły szturm. Kilka naj­
bliższych tygodni nowinn- wiec
pokazać, czv rząd Nadźibullaha
bedzie, w stanie zapanować nad
sytuacją, czy też no wyjściu wojsk
radzieckich roznoeżnie sie praw­
dziwa wolna domowa Zabiezi
dyplomatyczne których byliśmy
ostatnie świadkami, maja do te­
go nie dopuścić. Ale sądząc ■do
tonie wystąpień polityków, ha wet
oni nie sa zbytóimi owtymiśtąmi.

KAZIMIERZ PYTKO

..L

W roku 1970 Kair liczył nie­
spełna 5 milionów miesz­
kańców.. Dziś, po 18 latach

egipską metropolię zamieszkuje
stale 13 milionów, a w ciągu
dnia liczba ta powiększa się o

2—3 miliony przybywających do
stolicy .fellachów. Podobne infor­
macje o gwałtownym wzroście
ludności miast nadchodzą rów­
nież z innych krajów Trzeciego
Świata: Bombaju, Kalkuty, Ma­
nili, Dżakarty, Teheranu, Lagosu.
•Wątpliwa sława największej a-

glómeracji miejskiej przypada w

udziale Meksykowi — 13 milio­
nów ludzi! Tuż za'nim plasują
sie Szanghaj i Tokio W samych

• tylko Chinach aż 21 . miast liczy
powyżej miliona mieszkańców.

Kiedyś pojęcie „megalopolis”
odnosiło się do zamieszkanego
przez kilkadziesiąt milionów lu­
dzi najbardziej zurbanizowanego
regionu
Zjednoczonych,
na . długości 1
trów, wzdłuż
Atlantyckiego.
Waszyngtonu. 1
można by określić takie miasta
iak Mexico-City.. Szanghaj , czy
Rio de Janeiro. Prognozy ich

miejskiego w Stanach
. Rozciąga się on

kilkuset kilorne-
brzegu Oceanu

od Bostonu do
Dziś mianem tym

rł,: -

doty. Wojsko przyzwyczajone
tradycyjnych metod walki nie
miało jednak wypracowanej dok­
tryny użycia lotnictwa w walce.
Początkowo wykorzystywano Sa­
moloty do celów zwiadowczych,
a także do bombardowań pozycji
przeciwnika. Wyglądało to naj-
częściej w ten sposób, że na po- •

kład zabierano w skrzynce bom­
by, a pilot wyrzucał je celując
„na oko”. Takie bombardowanie
oczywiście nie mogło spowodować
większych strat, miało raczej
charakter psychologiczny.

Szybko jednak okazało się, jak
wielkie znaczenie może mieć sa­
molot użyty w zwiadzie lub wal­
ce. O skali rozwoju lotnictwa w

czasie I wojny niech świadczy
porównanie: Francja zwiększyła
liczbę samolotów 30 razy. Niem­
cy —■50 razy. Anglia — 80 razy.
USA — 90 razy. W sumie w cza­
sie I wojny wyprodukowano 180
tys. samolotów.

Samoloty nie . były jedynym
nowym środkiem walki: W
połowie września 1916 r w

czasie walk nad Sommą Angli­
cy użyli po raz pierwszy czołgów,
nazwanych dla zmylenia nieprzy­
jaciela tankami (aby zasugerować,
że są t0 zbiorniki paliwa)? An­
glicy dysponowali 45 czołgami,
ale bezpośredni udział w wal­
kach nad Sommą wzięło tylko 18.
Pozostałe popsuły się w czasie
przejazdu ze stacji wyładunko­
wej na pozycje bojowe. Pierwsze,
czołgi były to bardzo duże, po­
wolne maszyny. Poruszały sie z

prędkością kilku kilometrów na

godzinę. Wyposażone były w je-

rozwoju do roku 2000 zapowiada­
ją dalszy, nieprzerwany wzrost
ilości ich mieszkańców Już dzi­
siaj stolicy Meksyku przybv-
wa codziennie tysiąc mieszkań­
ców. Rocznie — 365 tysięcy. Co 4
jata ludność miasta powiększa się
więc o liczbę mieszkańców War­
szawy. Taka aglomeracja nie jest,
już miastem,, w którym władze
municypalne byłyby w. stanie za­
mianować infrastrukturę budo­
wlaną. wodociągowo-kanaliza­
cyjną czy komunikacyjną.
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Nic zatem dziwnego, że właś- .

nie w Meksyku odbył się w 1987
r. pierwszy kongres ponad 100

, największych miast świata, które­
mu nadano nazwę „Metropolis
87” W roku bieżącym podobne
zgromadzenie pod nazwą „Coville
’88” zbiera się ;w 3-milionowym
Algierze. Celem tych spotkań nie
jest bynajmniej znalezienie od­
powiedzi na pytanie, jak zahamo­
wać gwałtowny napływ do tych
miast-moiochów milionów biedo-,
ty wiejskiej. Na to jest już za

późno. Teraz chodzi już tylko o

to, by znaleźć sposób na złago­
dzenie bolączek mieszkańców
zdsgenerowanyeh metropolii. ,

Istnieje chyba tylko jedno

.n.r.i„...i..ii1iu.miiimii>n:Ł:iimuiti>in»ii>;um'niiniii:imiiiininuiiinnimiinniinuHmiininmiiiii

pan. Jechał tam ze

Hercegowiny żabie-

dno działo kalibru 57 milimetrów
i dwa lub cztery karabiny ma­
szynowe. Załogę stanowiło 8 osób.

Czy czołgi zaskoczyły wojska
niemieckie skryte w okopach? W

pierwszym momencie tak. Wy­
wołały nawet szok. Ogromne, sta­
lowe pudła sunące wprost na o-

kopy, rążące nieprzyjaciela o-

gniem z działa i karabinów ma­
szynowych wzbudziły popłoch.
Jednak nie na długo. Rychło o-

kazało się, że owe pudła są bar­
dzo powolne, mało zwrotne i sta­
nowią doskonały cel dla arty­
lerii. W pierwszej bitwie, w któ­
rej wzięło udział' 18 czołgów . aż
10 zostało zniszczonych. Nie wpły-

’

nęło to jednak na rezygnację z

tego nowego środka walki. Szyb­
ko czołgi udoskonalono, zwięk­
szając ich prędkość polepsza­
jąc uzbrojenie. zmniejszając
wagę i wzmacniając pan­
cerz. Jeśli pierwsze czołgi z 1916
roku mogły poruszać się z pręd­
kością 2—3 km na godzinę, mia­
ły zasięg 24 kilometry, a ich wa­
ga wynosiła 28 ton, to już w

dwa lata później nowe czołgi po­
ruszały się z prędkością 12 km na

godzinę,, miały zasięg do 150 km,
mimo grubszego p kilka milime­
trów pancerza ich waga zmniej­
szyła się do kilku—kilkunastu
ton.

W czasie I wojny światowej w

użyci® weszła także broń chemi­
czna .— gazy bojowe. Po raz pier­
wszy zastosowali je Niemcy 31
stycznia 1915 roku pod Bolimo-

i wem — na południowy wschód
od Warszawy. Na znacznie więk­
szą skalę Niemcy użyli gazów

wyjście: podzielenie aglomeracji-
-potworów na kilka miast o

całkowitej samodzielności. Dzięki
temu lawiny przemieszczających
się milionów ludzi przestałyby
paraliżować możliwość życia. Pa­
raliżowane jest bowiem wszyst­
ko:. komunikacja, szkolnictwo,
służba zdrowia, telekomunikacja
i dziesiątki innych służb składa­
jących się na infrastrukturę
miejską.

Niektórzy eksperci sądzą, że

koncentracja milionów ludzi, czę­
sto bezdomnych, na stosunkowo
niewielkich obszarach, staje się
„tykającą bombą”, która musi
kiedyś wybuchnąć. Megalopolis
pożerają również coraz większe
obszary ziemi uprawnej, co do­
datkowo komplikuje problem wy­
żywienia biedaków. Architektura
ustępuje miejsca slumsom, po

'

których grasują miliony szczu­
rów., Szerzy się prostytucja, wy­
stępek, żebractwo, handel dzieć­
mi Niedawna nędza chłopów bez
ziemi zamieniła się w nędzę miej­
skiej biedoty. Nawoływanie do
nowrotu na wieś jest czystą u-

toipia. Tego procesu nie da sie iuż
odwrócić. Nikt nie zna recepty
na zmianę tego stanu rzeczy.
Monstrualne plazmodium rozsze­
rza sie na coraz większe obsza­
ry Ziemi.

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

9 USA
TODAY

BEZ INFLACJI
W ubiegłym roku trzy wy-,

soko rozwinięte kraje kapitali­
styczne nie zaznały w ogóle in­
flacji. Więcej — w krajach tych
nastąpił nawet spadek detalicz­
nych cen towarów i usług, a mia­
nowicie: o 0,1 proc, w Luksem­
burgu, o 0,2 proc, w Japonii, ®
0.5 proc, w Holandii. W 1986 r.

przypadek taki dotyczył tylko
jednego kraju — RFN. w któ­
rym dla odmiany w ubiegłym
roku odnotowano wzrost cen de­
talicznych © 0,2 proc. Minimalny
wzrost cen (do 3 proc w skali

rocznej) miały w ub. roku, także

Szwajcaria, Austria. Francja 1

Belgia. (PAD

walkj mógł
znaczenie na

Nie. Gazy bo-
bronią bardzo
były w ogfa-

pod Ypres, 22 kwietnia 1915 ro­
ku.

Czy ten środek
mieć przełomowe
frontach I wojny?
jowe, choć były
groźną, stosowane

niczonym stopniu. Mogły bowiem
okazać się bronią obosieczną.
Wystarczyło, że wiatr zmienił
kierunek i żółtawy, ciężki gaz
zawracał w kierunku tych, któ­
rzy go wypuścili. Mimo ograni­
czonego zasięgu stosowania ga­
zów wytworzyła się swojego ro­
dzaju psychoza, strach przed ga­
zem. Dało to o sobie znać znacz­
nie później, bo w czasie II wojny
światowej. Maski przeciwgazo­
we były wówczas obowiązkowym
wyposażeniem każdego żołnie­
rza. W czasie^ bombardowania
Warszawy zdarzały się przypad­
ki wybuchu paniki ludzi, którzy
pył i kurz z walących śię domów
brali za gazy bojowe.

Nie nowym, ale użytym w

niespotykanej dotąd skali w

czasie I wojny środkiem
walki stały się łodzie podwodne.
Niemcy użyli ich już we wrześniu
1914 roku. Gdy jednak 7 maja
1915 roku . niemiecka łódź pod­
wodna storpedowała 1 zatopiła
okręt 'pasażerski „Lusitania” o-

stro zareagowały na to Stany
Zjednoczone — wówczas neutral­
ne 1 września 1915 roku' Niemcy
zobowiązały się, iż ich okręty
podwodne nie będą zatapiały o-

krętów pasażerskich bez uprzed­
niego ostrzeżenia.. Akcie piemięc-
kich łodzi podwodnych

’ znacznie

osłabły po- drugim incydencie —

; zatopieniu w kanale La Manche
parowca „Sussex”, w marcu. 1916
roku. Zwolennicy rozstrzygnięcia
wojny za pomocą zmasowanych
akcji U-bootów nie spasowali O-
slągnęli w ciągu killku miesięcy
to. że Niemcy zdecydowały się
na prowadzenie nieograniczonej
wojny podmorskiej. Dowódcy ło­
dzi podwodnych otrzymali roz­
kaz, aby od 1 lutego 1917 roku
atakować wszystkie okręty na

wodach, wokół Wielkiej Brytanii,
Francji i Włoch. 1

Po kilku miesiącach totalnej
wojny podmorskiej, Niemcy zro-

Do poniedziałku; 15 sierpnia,
połowa radzieckiego kontyn­
gentu wojskowego opuści

Afganistan ZSRR dotrzymuje
słowa, przeprowadza ewakuacje
zgodnie z harmonogramem, ale
w miarę upływu czasu coraz re­
alniejsze staja sie prognozy pe­
symistów. którzv przepowiadali
iuż w momencie podpisywania
porozumień genewskich że woj­
na w tym kraiu nie skończy śie
wraz, z odejściem Rosiain.

Niemal każdego dnia napływa ia
informeje o-walkach, pod ostrza­
łem rakietowym znalazła «ie iuż
także stolica Kabul. Kilka rzą­
dów podiełn decyzje o ewakuacji
rodzin personelu dyplomatyczne­
go. Mnożą sie zamachy terrory­

styczne. na ulicach wybuchała
miny i samochody pułapki Ata­
kowane sa wycofujące sie iuż
oddziały radzieckie.

Eskalacja walk wskazuje, że
mudżahedini czuja sie coraz Pew­
niej. a co szczególnie ważne dy­
sponują dużymi ilościami broni
Wiadomo powszechnie, że dosta
wv sprzętu wciskowego przecho­
dzą w zdecydowane: większości
przez granice z Pakistanem. Za­
równo Kabul iak i Moskwa

oskarżaja wiec Islamabad o ła­
manie zobowiązań przyjętych w

porozumieniach genewskich. Wła­
dze pakistańskie nie godzą sie z

zarzutami uowtarza ia zapewnie­
nie o gotowości uczynienia wszyst­
kiego. - bv w Afganistanie zapa­
nował pokój. Ta rozbieżność sta­
nowisk dała sie także zauważyć
podczas zakończone: 4 sierpnia
wizyty ministra spraw zagranicz­
nych Jaęuba Khana w Moskwie.

Niemal natychmiast do zakoń­
czeniu rozmów z Khanem
Szewardnadze złożył niezapowie­
dziana wizytę w Kabulu. W ko­
munikacie końcowym potwier­
dzono wole wcielenia w życie po­
rozumień genewskich, codkreślo-

Aresztowanie zamachowca,
Gavriły Principa po .zabój­
stwie areyksięcia Ferdynanda
w Sarajewie 28 czerwca 1914
roku.

svtuaci: w

W połowie
mocno iuż

zostanie
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— Jest Pan związany i/ Klu­
bem Rzymskim od samego po­
czątku jeg0 istnienia. 20 lat te­
mu, kiedy Klub nazwano „kos­
mopolitycznym” takie uczestni­
ctwo nie było chyba popularne.
Dziś już nikt, nie odważy się
kwestionować znaczenia, jakie
odegrał on i wciąż odgrywa w

rozwoju ludzkości, a wręcz prze­
ciwnie — jego opinii słuchają na­
wet koronowane głowy... Jak
Pan ocenia wzrost znaczenia
Klubu Rzymskiego?

— Trzeba zacząć od tego, że
Klub jest organizacją bardzo

specyficzną. Powstał z inicjaty­
wy bardzo niewielkiej grupy lu­
dzi. Było to w roku 1968, kiedy
pojawiły się najrozmaitsze za- • -

grożenia dla ludzkości. Podjęto
więc inicjatywę poruszenia opi­
nii publicznej w jak najszerszym
zakresie Było to zadanie dość u-

topijne, z czego członkowie or­
ganizacji zdawali sobie zresztą
sprawę. Ale orzecież chodziło o

ludzi wybitnych. wywodzących
się ze sfer finansowych, przemy­
słowych, naukowych najwyższe­
go szczebla, często laureatów Na­
grody Nobla To" byli ludzie, któ­
rych głos się liczył. Postanowio­
no. że organizacja ta nie powin­
na mieć więcej niż 100 członków
Itakjestdotejpory.Awięcz
natury rzeczy Klub Rzymski jest
organizacją elitarną w pozytyw­
nym tego słowa znaczeniu.

Z pewnością nikt 20 lat te­
mu nie stawiał sobie zadań,
przed którymi stoimy dzisiaj.
Ideą przewodnią, była myśl, aby
zajmować się jedynie problema­
mi globalnymi, dotyczącymi .ca­
łej ludzkości I secundo. że bę­
dą to zagadnienia wywołujące
jakąś troskę ludzkości. Najbar­
dziej znane z naszych raportów
to dokumenty „Ludzkość.na roz­
drożu”, „Mikroelektronika i spo­

łeczeństwo”, „Cele ludzkości” i
oczywiście ten pierwszy zatytu­
łowany „Granice wzrostu”, który
stwierdzał, że jeśli licźba ludno­
ści będzie rosła z dotychczasową
szybkością, uprzemysłowienie bę­
dzie się rozwijać w tych, co do
tej pory kier.unkach, nie zmniej­
szy się tempo wyczerpywania

Kto słucha
Klubu Rzymskiego?

(Rozmowa z prof. ADAMEM SCHAFFEM, przewodniczącym

Polskiego Towarzystwa Współpracy z Klubem Rzymskim)

zasobów '

naturalnych i stopień
zanieczyszczenia środowiska na­
turalnego, to granice wzrostu na

świecie osiągnięte zostaną wcią­
gu najbliższych stu lat.

Dla wyjaśnienia trzeba zazna­
czyć, że raporty te nie są tożsa­
me z poglądami wszystkich
członków Klubu. Są to prace
bądź indywidualne, częściej gru­
powe. które są skierowane do
Klubu Rzymskiego. Mieszczą się
w ramach jego ideologii, ale nie
jest to zdanie samego Klubu.

Problemy, które mnie osobiś­
cie interesują to rewolucja tech­
nologiczna, która ma miejsce we

współczesnym świecie i jej sku­
tki społeczne. Są to sprawy, któ­
re wywołują wciąż szok zarówno
na Wschodzie jak i na Zacho­
dzie. Tam — dlatego, że związa­
ne jest to z koniecznością zmia­
ny ustroju ekonomicznego, po
naszej stronie zaś dlatego że u-

derza w pewne dogmaty Takie
przeobrażenia jak • obumieranie
klasy robotniczej w ciągu naj­
bliższych dziesięcioleci spowodu­
ją konieczność ogromnych zmian
w życiu społecznym w sensie je-
gc demokratyzacji To napotyka
na. najrozmaitsze opory, zupeł­

nie zresztą zrozumiałe, bo są to

procesy, które uderzają bezpo­
średnio lub pośrednio w pano­
wanie różnorakich biurokracji.
Oczywiście można się przeciwko
tym procesom buntować, przez
jakiś czas je hamować, ale nie.
można ich całkowicie powstrzy­
mać.

— Panie Profesorze, przecież
większość krajów na świecie ży-
,ie zupełnie innymi problemami...

— Ale tej rewolucji nie można

uniknąć. Wkraczamy' już dziś w

następną fazę rozwoju ludzkości,
która zmieni całkowicie życie lu­
dzi, również pod względem spo­
łecznym. To nie jest jakaś wizja
z filmu science fiction, to jest
realna przyszłość. Automaty
wszędzie na całym świecie za­
stępują pracę ludzką. Można o-

czywiście jeszcze parę lat pocze­
kać, ale wówczas przestanie się
istnieć Zostanie się po próstu
unicestwionym przez konkuren­
cję ekonomiczną. Strukturalne
bezrobocie, które jest skutkiem
społecznym tej rewolucji, staje
się, choć to brzmi jak paradoks,
wyznacznikiem postępu. I nie

chodzi o to, żeby to bezrobocie
usunąć, ale żeby zmienić mecha­
nizmy społeczne, dać tym lu­
dziom jakieś zajęcie i środki do
życia. Brak bezrobocia w niek­
tórych krajach nie jest już rozu­
miany jako dowód wyższości je­
dnego ustroju nad drugim. W
naszym systemie, mówi się o

tym oficjalnie w ZSRR, jest bez­
robocie utajone. Gdyby dziś w

Związku Radzieckim wprowa­
dzono zmiany, które doprowa­
dziłyby do wydajności pracy na

poziomie dzisiejszego Zachodu,
który przecież rozwija się jak
burza, to trzeba by zwolnić z

pracy 19 min ludzi. Nie jest to

więc problem ustrojowy, ale po-
nadustrojowy I tu ujawnia się
cała dalekowzroczność polityki
Klubu Rzymskiego. Jest on ka­
talizatorem pewnych nowych
stanów świadomości, które mu­
szą sobie przebijać drogę. Ludzie

’

boją się tych zmian, powstają
zahamowania. Ale z pozycji Klu­
bu widzi się nie tylko dalej, ale
■lepiej. Mobilizowanie ludzi do
działania to jest podstawa powo­
dzenia całego Klubu.

— Przez wiele lat nie było w

krajach socjalistycznych otwar­
cia dla tego rodzaju idei, przy­
najmniej ze strony decydentów
życia politycznego...

— Wyjaśnienie przyczyn jest

bardzo proste i wobec krytyki
poprzedniego okresu w Związku
Radzieckim jako okresu zastoju,
nie może wywołać • żadnych
wstrząsów. Otóż po opublikowa­
niu raportu „Granice wzrostu”
pani Indira Gandhi przekonana o

tym, że jest to działanie impe­
rialistyczne przeciwko krajom
Trzeciego Świata, wylała całą
swoją gorycz przed Breżniewem
podczSs wizyty ną Kremlu Ten,
nie mając pojęcia o co W tym
wszystkim chodzi, wydał na

wszelki wypadek absolutny za­
kaz wszelkiej działalności tego
„imperialistycznego” Klubu. To

I

był oczywiście kompletny non­
sens, Indira Gandhi zmieniła
zresztą zdanie na ten temat pod
koniec swojego życia. Ale . zapora
została i pomimo że Klub miał
wielu przyjaciół w samym
Związku Radzieckim, nie można

było jej przełamać. Ale wreszcie
i u nas zrozumiano, że przez tę
organizację można realizować
cele, których w inny sposób rea­
lizować się po prostu nie da.
Podczas gdy kanały oficjalne są
często z jakichś przyczyn zablo­
kowane, poprzez Klub można

wpływać nie tylko na opinię pu­
bliczną na świecie, ale i. na sa­
mych decydentów. W Polsce
zmianę negatywnego stosunku do
Klubu można wytłumaczyć tak­
że decyzjami, które podjął oso­

biście gen. Wojciech Jaruzelski.

— Wprawdzie do tej pory
powstał tylko jeden oddział Klu­
bu Rzymskiego w krajach socja­
listycznych, któremu Pan prze­
wodniczy. ale w kolejce są już
Węgry i ZSRR. Jak rozwija się
ten ruch na świecie?

— I Konferencja tych organi­
zacji, która właśnie zakończyła

, się w Warszawie, miała duże
znaczenie. Chodzi o to, że na ca­
łym świecie, w Ameryce Płd., w

Australii i Afryce powstają od­
działy zwolenników naszego Klu­
bu prowadzące podobną działal­
ność. tyle że na skalę swoich
krajów...

— I swoich problemów. My na

przykład jako „specjaliści” od
zadłużenia opracowujemy raport
na temat zadłużenia międzyna­
rodowego. Czy będzie to raport
uniwersalny?

— Miejmy nadzieję, że tak. Nie
jesteśmy jedynymi dłużnikami
świata i nie tylko my się inte­
resujemy tym problemem Do

tej pory nie powstał jednak ża­
den raport, który obejmowałby
całą problematykę, pomimo że
wiele organizacji międzynarodo­
wych się tym zajmuje

— Praca dla Klubu, prognozo­
wanie, doradztwo to ogromna od­
powiedzialność...

— Z tym doradztwem to nie
jest taka prosta sprawa, bo do
tego trzeba drugiej strony, o-

twartej na przyjmowanie rad.
Podzielam jednak przekonanie
członków Klubu, którzy mają
niesamowitą siłę przebicia, że ten

głos gdzieś przecież dochodzi.
Nasza praca musi być tak zor­
ganizowana. a jej wyniki na ta­
kim poziomie, żeby nie można
ich było pominąć milczeniem,
odrzucić.

IWONA SĘPOLlNSKA
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„Nie gniewaj się
żono ma —

gdzie jest piwo
tam i ja...“

Tajemnice
gdańskiej

ewnego jesienne­
go dnia 1892 ro­
ku, gdy siedzące
w piwniczce to­
warzystwo bawiło

się w najlepsze, ktoś od drzwi
krzyknął: — policja!

Klienci runęli do wyjścia,
przewracając stoły i rozbijając
kufle, ale i tak „koguty” —

«ak nazywano żandarmów aus­
triackich — wygarnęły z piwiar­
ni należącej do pana Mamer
ta Dejlacala elitę towarzyską
praskiego starego miasta: pisarza
sądowego, wyrzuconego za zdra­
dę tajemnicy służbowej, właści­
ciela kawiarni, który przepił
prawie wszystko i właśnie był
w trakcie przepijania reszty,
szewca, co na miejscu, za jed­
no, no góra dwa, piwa albo i za

darmo, reperował buty, wieko­
wego fryzjera Vąszka, który go­
lił klientów w sieni zakładu...
ba. zabrano nawet kelnera —

atletę. Antona, na którego do­
tąd nie było mocnych, a który
podawał gościom piwo tak. że
kufel trzymał w lewej ręce, pra­
wą zaś inkasował z góry pie­
niądze.

Gospodę na rogu Rybnej i

Długiej, tuż obok Wełtawy, za­
mknięto. gdy zaś gospodarz u-

zyskał z powrotem zezwolenie
na jej otwarcie — żaden browar
nie chciał bankrutowi dać kredy­
tu na piwo... Pan Mamert

wszedł do swego pustego lokalu,
stanął na beczce, przywiązał
sznur do żyrandola i...

Nie
ma szanującej się pra­

skiej piwiarni — a jest ich
ok. 2500 - bez legendy bez

stałych gości i bez najmniej­
szej choćby tabliczki, czy napisu
na ścianach. Owe tabliczki są w

treści podobne do polskich, jeno
bardziej sympatyczne; ..Osobom
nietrzeźwym -podajemy wyłącz­
nie rękę” albo: „Dziękujemy
kierowcom, którzy nie spożywa­
jąc napoi alkoholowych pomogli
naszej gospodarce zmniejszyć
deficyt trumien" albo' „Dziś za

pieniądze — jutro za darmo”.
Treść wierszyków, haseł, zło­

tych myśli i pobożnych sentencji
tak zafascynowała radzieckie­
go (tak, tak radzieckiego — nikt
z Czechów na to nie wpadł’)
dziennikarza i socjologa Borisa
Gruszina, że postanowił zebrać
je w książkę. W ciągu ośmiolet­
niego pobytu w Pradze Gruszin
zauroczył się bez reszty jej pię­

knem i ową nie spotykaną ni­
gdzie indziej mgiełką legendy.
Postanowił jednak — jak przy­
stało na prawdziwego naukowca
— działać powoli, systematycz­
nie i dokładnie. Po wstępnej
penetracji terenu wytypował
spośród owych 2500 punktów
sprzedaży piwa z beczki 904 za­
kłady gastronomiczne, w których
..powinno coś ciekawego być na

ścianach”. Następnie wytyczył
sobie 210 tras, zaznaczając na

każdej '3—5 „stanowisk badaw­
czych". Interesujące sentencje i
złote myśli znalazł na ścianach
764 obiektów, a znalazłszy —

skrzętnie spisał podzielił te­
matycznie i opublikował w

książce „In pivo veritas”, która
stała się w Pradze prawdziwym
bestsellerem.

„Pije ryba, pije ptak,
pił już Noe stary,
i my postępujemy tak, •

chwaląc Boże dary...”
— Tak brzmi napis w gospo­

dzie „U Kazdu”. Kogo by zaś
nie przekonały racje historyczne,
znajdujące swe źródło w doku­
mentach — może — w piwiarni
„U czeskiego lwa” — sięgając
do jeszcze starszych tradycji o-

byczajowych:

„dobre piwo pił już Adam

żyjąc w raju ze swą
madame”!

„In pivo ueritas” oznacza, że
w piwie znajduje się prawda, ta

pisana przez duże „P”. Gruszin
poświecił moc czasu i energii na

zebranie na to historycznych do­
wodów. Jego książka składa się
z dziewięciu rozdziałów, które
wypada tu wymienić, by dać
choćby w przybliżeniu .wyobra­
żenie o treści i ogromie oracv:

„Piwo — dar niebieski, wie o

tym piwowar czeski” (Piwo a

czeski kraj, naród, dzieje). „Mą­
drości nie szukaj na dnie —

ona leży na wierzchu” (Piwo, a

maksymy moralne, sztuka życia,
normy towarzyskie) „Gdzie się
piwo warzy — tam, się dobrze
darzy” (Piwo a radość życia, we­
sołość, dobra zabawa), „Nie gnie­
waj się, żono ma — gdzie jest
piwo, tam i ja” (Piwo a kobie­
ty, miłość, małżeństwo), „Pijmy
piwo, póki żyjem — po śmierci
się nie. napijem” (Piwo, a zdro­
wie, długi wiek, śmierć), „Po
dziewiątym jest jak kamień, po

dziesiątym — już na amen” (Pi­
wo a ciągotki do picia w ogóle,
tradycje pijackie, opilstwo), „Wi­
taj, który przychodzisz się zaba­
wić!” (Piwo i piwiarnia, jej oby­
czaje, goście), „Bez pieniędzy do
gospody nie przyłaź” (Piwo a

pieniądze, kredyt, machlojki
przy napełnianiu kufli). .Pisto­
lety i zegarki prosimy zostawiać
w bufecie”. (Piwo a reklama i

sport).
...A ty każdym rozdziale aż

kłębi się od złotych myśli,
pysznych powiedzonek i senten­
cji, które należałoby wbić sobie
w głowę, zapamiętać i stosować
w życiu. O jak choćby tę z go­
spody „U sokoła”:

„Tu do nas bracie, nie chodź
nigdy z żoną,

chyba, że jest ci już tak
wyćwiczoną,

iż kiedy ujrzy, że nwz

minę krzywa.,
sama ci powie: — zamów

jeszcze piwo!"

Czy
można pisać oo ścia­

nach? Pytanie idiotyczne,
zważywszy fakt- powstania

książki. Oczywiście nie wszędzie
i nie po wszystkim można baz­
grać w niektórych piwiarniach
miejsca na ścianach wyznacza
tradycja, w innych — honor za­
kładu, zadowolonego, że ma wy­
bitnych nieraz, a podpisujących
się na ścianie gości, w innych
wreszcie — pomysłowość perso­
nelu. Nie na darmo w Piwiarni .

„W zagubionym kącie” widzia­
łem napis „Nasz wysoko kwalifi­
kowany i inteligentny personel
jest gotów w każdej chwili speł­
nić większość waszych życzeń”.

Z podobnymi deklaracjami
dziwnie tylko nie koresponduje
sentencja z gospody „V kałicha”:
„Już siary restaurator Rampa
na Winohradach gdy ktoś u nie­
go chciał pić na kredyt mawiał,
że przychodzą nieraz na człowie­
ka takie chwile, że się robi głu­
chy, jak pień...”

Wobec wszystkich gości perso­
nel piwiarni ma zazwyczaj tylko
jedno życzenie, wypisane wielki-

mi literami nad bufetem: „Przy
płaceniu rachunku raczcie się u-

śmiechać"
Państwo,
uśmiechu,
rezygnacji
chunku.

Ha. napis, przyznają
obliguje, jeśli nie do

to
ze

Z
stwierdzenia
autor książki
musiał stracić,
materiałów do swego dzieła, ku­
pę pieniędzy. Na szczęście poin­
ta tego opowiadania jest opty­
mistyczna: Boris Gruszin jest
abstynentem...

przynajmniej do
sprawdzenia ra-

tego ostatniego
wynikałaby, że
„In pivo eeritas”

przy zbieraniu

LESZEK MAZAN

Fot. Wojciech Pawłowski

Oj o kilkumiesięcznej przerwie
na wykonanie najbardziej■ niezbędnych prac konserwa­

torskich, aż 450 strumieniami wo­
dy ponownie trysnęła fontanna
Neptuna w Gdańsku. Po' jej o-

czyszczeniu, po raz < pierwszy na

to dzieło Abrahama van den
Błocka nałożono warstwę zabez­
pieczającą przed porastaniem
mchem i glonami (co ciekawe, że

podczas badań lichenologicznych
natrafiono na jeden z porostów
w ogóle nie ujęty w katalogu
flory polskiej, a według opinii
naukowców z PAN. nie znany
nawet w literaturze światowej).
Ponieważ niemal co roku gdań­
ską rzeźbę boga mórz trzeba
poddawać żmudnym procesom
konserwatorskim, zamierza się
na niej zamontować specjalne
magnetyzery, które mają zapo­
biec dalszemu powstawaniu osa­
dów.

Z innych badań obejmujących
stan zachowania się fundamen­
tów pod fontanną stwierdzono,
że pod całą jej podstawą, na głę­
bokości
kawałki
stępuje

ok. 40 cm znajdują się
czarnego marmuru. Wy-
on również w niższych

odwadniających. Przy-
się, że są to pozosta-
pierwotnej, nieznanego
nie wiadomo z jakiego

jedno dzieło zastą-
drugim o zbliżo-

znakomicie dekó-

partiach ok. 2 m poniżej po­
wierzchni ulicy. Zostało to stwier­
dzone podczas wykonywania o-

tworów

puszcza
łości po
autora i
powodu już rozebranej fontanny,
której uruchomienie — czego do­
wodzą zachowane dokumenty —

nastąpiło • w 1633 r. Części te są
wręcz artystycznie wyszlifowane.
Dopiero ich wydobycie na po­
wierzchnię umożliwi autorytaty­
wnie stwierdzić jaką rzeźbę one

tworzyły. Jeśli dawną fontannę,
to dla wydania takiej opinii po­
mocny będzie jej wizerunek u-

mieszczony przez brata Abraha­
ma — Izaaka van den Błocka na

stropie Sali Czerwonej ratusza

głównego miasta w obrazie „Łą­
czność Gdańska z Polonią”. Być
może to pozwoli również wyja­
śnić, dlaczego
pione zostało
nym kształcie.

To obecne.
rujące Długi Targ i. będące sym­
bolem grodu nad Motławą. za­
częło działać w 1761 r. Jego pod­
ziemia kryją również inne tajem­
nice. Otóż w odległości kilkuna­
stu metrów od znajdującego się
obok Dworu Artusa przebiega za­
sypany ok. 8-metrowej długości
tunel. Dotychczas udało się u-

stalić, że w przeważającej czę­
ści jest on wykonany z XVII-

wiecznej cegły tzw. holenderki.
Ale są też fragmenty zbudowane
z większych rozmiarów cegieł
czerwonych, pochodzących z XVI
w., a więc jeszcze sprzed działal­
ności obu braci van den Bloc-
ków Przypuszczalnie są to po­
zostałości po XVI-wiecznych
gdańskich wodociągach, co by
świadczyło, że dawny Gdańsk,
jak na tamte czasy był jednym
z najnowocześniejszych miast w

Europie.
Te wszystkie niewiadome i do­

mniemania z pewnością zostaną
wyjaśnione podczas dalszych ba­
dań. które podjęto z inspiracji
redakcji gdańskiej popołudniówki
.Wieczór Wybrzeża”.

Zakrojona na dużą skalę akcja
ratowania tej części Gdańska, ze

społecznych składek pozwoliła
już zebrać sumę ok. 4 min zł. W

jej ramach odnowieniu poddano
też piastowskie .orły oraz mocno

skorodawane kraty okalające
fontannę Neptuna. Prace wyko­
nuje Pracownia Konserwacji Me­
talu PKZ w Toruniu.

WŁODZIMIERZ AMERSKI
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Szczęście
nie tuczy!
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Chińskie rozterki

Nauka
W

Chinach coraz

częściej słychać
głosy inteligencji
skarżącej się na

niskie płace. W jednej z mło­
dzieżowych gazet ukazała się
wypowiedź młodego naukowca,
który stwierdził, żę w czasach
rewolucji kulturalnej obowiązy­
wała zasada „im więcej wiesz,
tym większym jesteś reakcjoni­
stą”. natomiast dziś zastępuje ją
maksyma „im więcej wiesz, tym
większym jesteś biedakiem”. Pro­
blem ten znamy *'z własnego po­
dwórka, warto więc przyjrzeć się
jak radzą sobie z nim Chińczycy.

Najwięcej powodów do skarg
mają nauczyciele. Ocenia się, że

ponad 70 proc, z 8-milionowej
rzeszy pracowników oświaty za­
rabia. poniżej średniej krajowej
Jeszcze do niedawna młodzież
garnęła się do szkół pedagogicz­
nych; dziś mówi otwarcie, że woli
zostać kelnerami w hotelach dla
zagranicznych turystów.. Narze­
kają również kadry uniwersytec­
kie oraz niemal wszystkie grupy
zawodowe legitymujące się dy­
plomem ukończenia studiów wyż­
szych.
imiiiiiitiniiaiiiiłiiiiniiiminiim
42 min ton opakowań

42 miliony ton ważyły wszys­
tkie rodzaje • opakowań towarów
wyprodukowanych w ubiegłym
roku w krajach Europy Zachod­
niej. Największy udział miały o-

pakowańia z papieru i tektury
(42 proc.), następnie — ze szkła
(34 proc.), tworzyw'sztucznych
(13 proc.), blachy stalowej (10
proc.), aluminium (1 proe.). We­
dług szacunkowych ocen eksper­
tów, wartość tych opakowań wy
nosi około 55 miliardów dolarów
W Stanach Zjednoczonych — zu­
żywa się rocznie 53 miliony ton

różnych opakowań wartości 70
mld dolarów.

(PAI) .

nie popłaca?
Yang Peiąiung z Państwowej

Komisji Nauki i Techniki uznał,
że sytuacja, która zmusza dokto­
ra filozofii, do zajmowania się
biznesem nie jest najgorsza. Za­
początkowana przed kilku laty
polityka modernizacji wymaga
bowiem, by wykształcone kadry
kierowały się przede wszystkim
do sfery gospodarczej. Oczywiś­
cie nie jest to pogląd powszech­
nie akceptowany.

Różnice zdań znalazły swoje
odbicie podczas niedawnych o-

brad Ogólnochińśkiego Zgroma­
dzenia Przedstawicieli Ludowych,
gdzie wiele kontrowersji wywo­
łała propozycja premiera Li Pen-
ga, by sfrustrowana inteligencja,
zamiast użalać się nad swoim lo­
sem. poszukała źródeł dodatko­
wych dochodów np. nadgodzin,
pracy na pół etatu. Rektor uni­
wersytetu w Tiaujin — Wu
Yongshi polemizował z takim
stawianiem sprawy mówiąc, że
dodatkowa praca może być roz­
wiązaniem tymczasowym ale na

dłuższą metę niezbędne sa za­
sadnicze zmiany systemu płac.
Dziekan wydziału biologii szkoły
pedagogicznej w Fujian stwier­
dził wprost że instytucje nauko­
we nie mogą być trąktowane iak
przedsiębiorstwa przemysłowe
czy handlowe. .,•

Pewne wniosk; z obrad zosta­
ły już jednak' wyciągnięte. Roz­
poczęły się bowiem prace nad
racjonalizacją systemu płac. Ale
władze nie kryją. że zamierzają
skończyć z urawniłowkę i pre­
miować najbardziej zasłużonych
naukowców oraz przedstawicieli
dyscyplin przyszłościowych — e-

lektroników,. chemików itp. In­
formacje te z największym nie­
pokojem . przyjęli nauczyciele,
zwłaszcza na prowincji. Prasa
podała, że w jednym tylko ob­
wodzie prowincji Fujian, w krót­
kim czasie 853 nauczycieli znala­
zło sobie '

inną pracę: W efekcie
trzeba było zamknąć 148 szkół, a

owiada się. że

kobiety tyją w

małżeństwie. Czy
to prawda? Od­

powiedź daje książka pary ame­
rykańskich naukowców (w USA
takie tematy książek są popu­
larne) Barbary Jacobson i Ri­
charda B. Stuarta. Wydali oni
dziełko, którego tytuł w przekła­
dzie na język polski brzmi:
„Waga ciała, seks i małżeń­
stwo: delikatna równowaga”
Psychiatra Stuart i jego żo­
na Barbara oparli swoje wnio­
ski na wynikach ankiet wśród
25 tys. czytelników „Wieght
Watchers” dość popularnego
w USA magazynu ilustrowa­
nego. Wśród ankietowanyęh
przewagę stanowiły kobiety.

Okazało się, że większości ba­
danych po zawarciu małżeństwa
przybywa na wadze. Autorzy ba­
dań ustalili nawet ściśle, żę w 13

2800 dzieci musiało przenieść się
do innych placówek. Problemem

staje się także traktowanie za­
wodu pedagoga jako zajęcia tym­
czasowego. Trudno się dziwić ta­
kim postawom, gdy prowincjo­
nalny nauczyciel zarabia miesię­
cznie 30—40 juanów (dla porów­
nania profesor wyższej uczelni
200—360, asystent 70—110).

Niektóre, zwłaszcza bardziej
renomowane placówki próbują
dostosować się do warunków
stworzonych przez politykę mo­
dernizacji. Podejmują się prac
zleconych, ekspertyz, konsultacji.
Dzięki takim posunięciom Pekiń­
ska Akademia Rolnicza uzyska­
ła dodatkowe dochody, równe 80
proc, funduszu przyznawanego
jej przez władze. Uczelnia pro­
wadzi eksperymentalne gospo­
darstwo rolne o powierzchni 900
ha, opracowuje nowe metody
przetwórstwa żywności. Jej pra­
cownicy mają dzięki temu pra­
wo do zakupu artykułów spo­
żywczych po niższych cenach, co

zwiększa roczne uposażenie o 1,5
do 2 ftiiesięcznych zarobków. Do­
chody z prac zleconych pozwalają
ną powiększenie funduszu płac
średnio o 25 proc. Najbardziej
wydajni pracownicy, autorzy no­
wych opracowań, konsultanci
przedsiębiorstw rolnych itp. po­
trafią zarobić dwukrotnie więcej
niż średnia krajowa w. ich gru­
pie zawodowej. Uczelnia pomaga
w zawieraniu indywidualnych u-

mów, inkasując w zamian 19
proc, dodatkowych dochodów

pracownika.
Praktyka pokazuje więc, że na­

wet w trudnej sytuacji można
znaleźć sposób na poprawę wa­
runków bytu. Oczywiście dotyczy
to tylko tych którzy maja po­
tencjalne możliwości zwiększenia
zarobków. Natomiast przedsta­
wiciele nauk humanistycznych,
nauczyciele, teoretycy wciąż z

niepokojem patrzą w przyszłość.
KAZIMIERZ PYTKO

roku małżeństwa żony ważą prze­
ciętnie o 12 kg, a mężowie o 8
kg więcej niż przed ślubem.

Nie wszyscy przejmują się ty­
mi dodatkowymi kilogramami,
szczególnie dotyczy to panów. Pa­
nie jednak wpadają z powodu
nadwagi w duże kompleksy. Wię­
kszość z nich uważa.' że wraz z

dodatkowym; kilogramami uby­
wa im urody i wdzięku. Nie za­
wsze to jest prawda, ale kom­
pleks jest kompleksem i przesz­
kadza. Toteż autorzy • starali się
szczegółowo wykryć przyczyny
tego, dlaczego w małżeństwie się
tyje. żeby w ten sposób dać pa­
niom atuty w ewentualnej walce
z nadmierną wagą.

Ja też z myślą o naszych za-

kompleksiałych małżonkach (obu
płci!) wypisałam z przestróg a-

merykańskich uczonych najważ­
niejsze. Oto one:

& Nie dopuszczajcie do siebie
myśli, że ślub to wydarzenie
zwalniające was od troski o

własną figurę. Uprawiajcie nadal
(najlepiej we dwoje) sport i tu­
rystykę. dalekie spacery jak za­
kochani. zapiszcie się na zajęcia
rekreacyjne, np. w TKKF.

☆ Nawet jeśli macie dużo do­
mowych obowiązków, nie szukaj­
cie w nich usprawiedliwienia na

to, że „coraz mniej czasu macie
dla siebie”. Trzeba myśleć i o

swoim jadłospisie, i o własnej u-

rodzie. i o swoim ubraniu. Trze­
ba też kontrolować się przy „zja­
daniu ostatków” np. ciast i de­
serów przygotowanych dla do­
mowników.

Dbajcie o to, żeby niepowo­
dzeń w pożyciu małżeńskim nie
rekompensować sobie lepszą ku­
chnią. Badania, które tu oma­
wiam wykazały, że wiele pań
niedostatek uczuć ; przeżyć w

małżeństwie wynagradza sobie
przysmakami. Okazało się, że ko­
biety szczęśliwe w rodzinie tyją
do 13 roku małżeństwa o 4 kg
mniej niż wynosi przeciętna. Na­
tomiast te. które skarżą się na

mąłżeństkie nieporozumienia tyją
nawet 20 kg ponad ową przecię­
tną. Szczęście więc nie tuczy!

• #. Panowie powinni wiedzieć,
że wiele kobiet ucieka w rozko­
sze kuchni, jeśl; czują się przez
nich zaniedbane. Choć zdarza się
i tak. że nawet. intensywne tzw,
nożycie intymne, ale nie zadowa­
lające z jakichś powodów kobie­
ty, może ją skłaniać do... wię­
kszego apetytu.

I na koniec — panowie mu­
szą z większą cierpliwością od­
nosić = 'ę do żon przestrzegają­
cych diety. Okazuje się, że wie­
le rezygnuje z takiej żywienio­
wej dyscypliny właśnie na sku­
tek docinków męża w rodzaju „i
tak ci to nie pomoże”, „drogiego
ciała nigdy nie za dużo” itp.

Ną koniec przestroga dla mę­
żów. Z ankiety wynika, że nie

przejmują się oni wzrostem swo­
jej ^uszy. Uważają wręcz, że

grubsi godnj są jeszcze większej
miłości. Ale ankietowane żony
wcale nie deklarowały zwiększa­
jącej się miłości od owych wy­
hodowanych przy rodzinnym sto­
le brzuszków. Bierzcie to pod u-

wagę panowie!
TERESA CEBRZYflSKA

Bieg wsteczny

Uff, jak gorąco
Fala upałów, która nawiedziła ostatnia Europę Południowa oraz

wiele regionów Stanów Zjednoczonych, powodując, oprócz wiel­
kich strat materialnych, także liczne zgony, nie jest — jak się
wydaje — zwykłym kaprysem przyrody. Okazuje się bowiem, choć

jeszcze tego w Polsce nie doświadczamy, że w latach 80-ych jak
dotąd zdarzyły się cztery najgorętsze lata w całym stuleciu —

w 1980, 1981, 1983 i 1987, Ostatnie trzy były najgorętsze od czasu

wprowadzenia wiarygodnych notowań meteorologicznych.
Rok 1988 zapowiada się w święcie na jeszcze gorętszy.
Co się dzieje? Już na początku XIX wieku, dokładnie w 1827

roku, francuski matematyk, baron Józef Fourier opisał, jak dwu­
tlenek węgla w powietrzu ogrzewa atmosferę i ostrzegał, że dal­
sze intensywne spalanie węgla może prowadzić do zmian klimatu
Pod' koniec XIX wieku szwedzki uczony, Suante Arrhenius, ukuł
termin „efekt cieplarniany”, a wielki francuski pisarz fantasta,
Juliusz Verne, poważnie ostrzegał przed konsekwencjami podno­
szenia się poziomu mórz.

'Dwutlenek węgla, tworzący się przy ^pałaniu, działa bowiem
jak szkło w cieplarni przepuszcza promienie słońca, ale zatrzy­
muje część ci'epła powstającego w procesie spalania. Jeśli nie by­
łoby w ogóle dwutlenku węgla w atmosferze, to temperatura na

Ziemi spadłaby do ok. 18 stopni poniżej zera. Normalny poziom
tego gazu w atmosferze pozwala utrzymać przeciętną tempera­
turę ok. 15 stopni powyżej zera dogodną dla rozwoju życia bio­
logicznego.

Ale intensywne spalanie drewna, węgla i ropy zwiększa ilość
dwutlenku węgla w atmosferze. Spalamy w świecie rocznie ponad
5 miliardów ton tych paliw, a ich ilość zwiększa się corocznie
o sto milionów.

I odpowiednio podwyższa się temperatura powietrza. W ciągu
ostatnich stu lat zwiększyła się o ok. pół stopnia, ale tempo ulega

przyspieszeniu. W roku 2030 może już zwiększyć się o kilka stopni.
Jak wówczas będzie wyglądał świat? Trudno to sobie wyobrazić,

choć wiemy, że kiedyś było w Europie cieplej. W średniowieczu
nawet w Anglii uprawiano doskonałe winorośle, a Grenlandia,
kraj zieleni (Greenland), naprawdę była zielona. A jeszcze dawniej,
ponad 100 tysięcy lat temu, lwy, hipopotamy i słonie buszowały
po całej Europie. s

Ale podgrzewanie klimatu, prowadzi także do topnienia lodów
Arktyki t Antarktydy. Całkiem niedawno premier wyspy Tuualu,
położonej na południowym Pacyfiku, wysłał list z pytaniem do
Narodów Zjednoczonych, czy jego kraj jest skazany na zalanie
przez morze! Nie tylko te maleńkie, nisko położone wyspy po­
łudniowego Pacyfiku, są zagrożone. Niepokoją się o swój los Ho­
lendrzy.

Podgrzewanie atmosfery nie sprzyja rolnictwu. Efekty już za­
czyna odczuwać rolnictwo amerykańskie, największy eksporter,
żywności na świecie. A choć jeszcze długo wystarczy jego nad­
wyżka dla wyżywienia Amerykanów, niewątpliwie ceny wzrosną.

I tak oto, po epoce lodowcowej nastała era umiarkowana, a te­
raz, już w topniku działań istot ludzkich, kroi się jej odwrotność
— era tropikalna. I chociaż wszyscy lubimy ciepło, to wizja słoni
nad Wisłą wydaje się apokaliptyczna. Już lepiej niech Polska
będzie Polską, a Afryka Afryką.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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ą umysły, których przenikliwość
zdumiewa, a oceny wyrażone w

jakże odległym historycznie cza­
sie, wydają się — jak ubranie

szyte przez dobrego krawca — idealnie przyle­
gać do naszych czasów. Taką lekturą są dla

. mnie „Wspomnienia” A.lexisa de Tocqueville
wydane przez Ossolineum w serii „Biblioteka
Narodowa”. Ot, weźmy dla przykładu taki fra­
gment: „Mówiono (w Izbie Deputowanych) o

zmianach ,w ustawodawstwie. Skłonny 'jestem
sądzić, .że zmiany te są nie tylko pożyteczne,
lecz konieczne; wierzę w potrzebę reformy pra­
wa wyborczego, w pilność reformy parlamentar­
nej; lecz Panowie, nie jestem na tyle nierozsąd­
ny, ażeby nie wiedzieć, że to nie prawa przesą­
dzają o losach ludów; nie, to nie prawny me­
chanizm tworzy wielkie zdarzenia, lecz sam

duch rządów (podkr. wł.). Jeśli pragniecie,
zachowajcie prawa, choć. myślę, że to błąd, ale
zachowajcie je, jeśli taka wasza wola, zacho­
wajcie nawet dla ludzi: co do mnie, nie wnoszę
żadnego sprzeciwu; ale — na Boga — odmieńcie
ducha rządów, albowiem' — powtarzam to raz

jeszcze — duch rządów dzisiejszych prowadzi
was w przepaść”.

Słowa te francuski arystokrata, autor wieko­
pomnego dzieła „O demokracji w Ameryce”, de­
putowany do Izby od roku 1839, napisał w roku
1850. świeżo jeszcze .mając w palnięci wydarzę-'
nia 1848 roku, w których brał czynny udział, nie
będąc entuzjastą republiki, niemniej gotów ją.
zaakceptować, jeśli z jej strony realne będą
gwarancje tych wartości, które cenił najwyżej.
A należały do nich: tolerancja, ochrona prywat­

ności i niezależności jednostki, wolność aktyw­
ności twórczej, swoboda wyborów politycznych
i moralnych — jak pisze we wstępie do „Wspo­
mnień” Jan Baszkiewicz.

„Wspomnienia” są wspaniałą lekturą, w poli­
tycznych konstatacjach przewyższającą, moim •

zdaniem, Mąchiavellego. -3 niektóre oceny ludzi

zaangażowanych w rewolucję lub obronę mo­
narchii warte są wszystkie pieniądze. Dowcip
i elegancja sąsiadują z sobą niewymuszenie.
Przykłady, proszę: „Jeśli wielu konserwatystów
broniło rządu tylko dla zachowania różnych gra­
Ćwiczenia pod równoważnią

Poszukiwanie ducha
tyfikacji i stanowisk, to muszę powiedzieć, że
wielu opozycjonistów zdawało się go atakować,
wyłącznie Po to, by się ich dochrapać”; albo:
„Był jak człowiek, co nie wierzy, że podpalono
mu dom, ponieważ w kieszeni ma klucz” lub też:

„Jego cnoty prywatne i cnoty publiczne, a po­
siadał i te, i tamte (i to znaczne), nie chadzały
równym krokiem pierwsze wyprzedzały zaw­
sze drugie”. No i jeszcze jedna sentencja:

”

wsze uważałem, że

mięć grozi zgubą”.
Takich perełek są

ale przywołałem je
paru dni obserwuję
współmieszkańców osiedla Podwawelskiego, jak

„Za-
w polityce zbyt dobra pa-

we „Wspomnieniach” setki,
tutaj nie bez powodu. Od
wespół z paroma setkami

tym regułom,

duch praw rozmija. się z literą prawa. Ta bo­
wiem stanowi, jż samorządność terytorialna jest
określoną wartością; że z ludźmi należy konsul­
tować określone przedsięwzięcia;
liczyć z ich opinią, a ponadto ze

sądkiem.
Tymczasem wbrew wszystkim

w imponującym tempie (nasi budowlani zaw;
sze osiągają znakomite rezultaty, gdy trzeba
tzw. opinię publiczną postawić wobec faktów
dokonanych) rośnie opodal przystanku tram­
wajowego na Kapelance, na trawniku tuż pod

że trzeba się
zdrowym roz-

mieszkalnym blokiem, na terenie stanowiącym
integralną część osiedla, jakaś baza „Naftobu-
dowy”, która budować będzie ciepłociąg do Ska­
winy. Nic to, że 80 metrów dalej w stronę tej­
że Skawiny znajdują się puste tereny i chasz­
cze nigdy nie koszone, a odległość od bloków
mieszkalnych jest znacznie większa. Nic to, że
80 metrów bliżej ul. Skolickiego znajdują się
wybetonowane place, w minimalnym stopniu
zajmowane przez parkujące tu samochody. Be­
tonuje się trawnik, niszczy niedawno położony
chodnik, a jak m; powiedziano w Zarządzie
Spółdz. Związkowej „wszystko jest w zgodzie z

planem, i choć wybór miejsca jest rzeczywiście
nieszczęśliwy, to jednak dokonany wskutek sta­

dla całego osiedla

nikt takimi" społe-

nowiska społeczników z wysokich bloków”. Te
bloki znajdują się akurat tam, -gdzie był już
teren wybetonowany. Społecznikom zatem zaw­
dzięczamy, że musiano przywieźć Teś tam gruzu,
następnie musiano go udeptać, rozprowadzić,
i dokonać wszystkich tych czynności, których
wymaga podłoże dla położenia asfaltu. Licząc z

transportem, robocizną itp. przynajmniej milion
zł wydano bez sensu, czy nawet ze szkodą. Otóż
takich „społeczników”, a cudzysłów jest tu uży­
ty dla obrazy, to czas najwyższy pędzić. Bo idea
samorządności nie została reaktywowana po to,
by dać upust partykularnym interesom, A szło
wyłącznie o to, że tamta, najtańsza i sensowniej-
sza lokalizacja bazy była naprzeciw tych blo­
ków, choć w znacznie mniej
kłopotliwym miejscu.

Dramat polega na tym. że
cznikami nie potrząśnie. Za to błyskawicznie,
w ciągu paru dosłowni? dni. postawi się bazę
na drodze nieomal, w odległości 15 m od okien
ludzi, naturalnie tego już z nikim, kto będzie
ponosił skutki tej lokalizacji — nie konsultując.
Nie piszę o tym, że 500 metrów dalej naprzeciw
składu makulatury i złomu, od lat są dzikje,
przez nikogo nie używane tereny i nie tylko
skład ale i całą fabrykę można tam postawić.
No ale gabinetowe projektowanie kwitnie. No
bo co tam, jakiś chodnik, świeżo posadzone drze­
wa. utrudnienie dojścia do przystanku, nie
mówię już o przeciążeniu komunikacyjnym
przejazdu — kto by się tam liczył?

Ale kiedyś się policzymy A tymczasem z u-

stawy „Prawo Prasowe” oczekuję wyjaśnień.
STEFAN CIEPŁY
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Światowe domy aukcyjne
,< nie moea narzekać 'na zła ko­

ił•- niunkture. Coraz wiecei ludzi lo­
kuje duże oieniadze w dziełach
sztuki Nic wiec dziwnego iż co­
raz cześciei prasowe aeencie do-
noszą o kolejnych rekordowych
notowaniach uzyskiwanych Dod-
czas aukcji-: Skrzynce które ore-

zentujemy na naszym zdjęciu zo­
stały sprzedane niedawno na

, aukcii w Londynie za rekordowa
k: sumę 1.2 min dolarów Jest to

słynny „Stradirarius” ‘wykonany
, w 1698 roku i orze idzie ten Diek-

ny eszemolarz skrzypiec. do his­
torii albowiem uzyskał najwyż­
sza cene taka kiedykolwiek za-

nłacono za instrument muzyczny
Jeszcze leniej sorzedafa sie na

'

aukcjach obrazy wielkich mi-
j strzów Przykładowo obraz fran­

cuskiego mistrza klasycyzmu
Jacouesa-Lottisa Dacjrta (1748—
1825) „Pożegnanie Telemacha 5
Eueharis” na którym młody Te-

ICBO KRAKOWA

. Dżdżownice

Łańcuch

lemach i nimfa Eueharis wymieniają ostatni oocałunek sprzeda­
no w 1950 t. za ok 4 tys. dolarów. Na aukcji ,.Sotheby’s” w No­
wym Jorku sprzedano go-ostatnio aż za 4 min dolarów. Była to

najwyższa cena jaką kiedykolwiek uzyskano za prace Davida
Dzieła XIX-wiecznych impresjonistów osiągają jednak na auk­
cjach jeszcze wyższe ceny Na naszym drugim zdjęciu z londyń­
skiej aukcji prezentujemy moment. w którym obraz Claude Mo­
neta „Na łące” sprzedano aż za 24.5 min dolarów! Na naszych ro­
dzimych aukcjach organizowanych w Krakowie ’

przez „Desę" czy
Krakowski Klub Kolekcjonerów, który już rozpoczyna przygoto­
wania do jesiennej aukcii nie ma co prawda ufielomilionowych

-transakcji.-ale licytacyjne emocje sa zapewne nie mniejsze niż w

Londynie czy Nowym Jorku,
WITOLD GRZYBOWSKI

Fot. CAF

karmione
iezwykle żarłocz-

.ajow dżdżownic o na-
'

zwie .Red Hybrid of Califomia”
pochłania różnego rodzaju orga­
niczne odoady i przerabia ie na

bezcenny biologiczny nawóz. Ho­
dowle dżdżownic . są wręcz bio­
logicznymi fabrykami humusu,
na skale przemysłowa istnieją w

USA iuż.od 1959 roku.

Dżdżownice oożeraja wszelkie­
go rodzaju substancje pochodze­
nia organicznego które orzes-jy
wstępny etap rozkładu f fermen­
tacji Może to być Obornik, odpa­
dy z rzeźni, przetwórni rvb o-

woców i warzyw oaoier i odpa­
dy celulozy, torf, buraczane wy­
tłoki- trociny lub. osady z miej­
skich oczyszczalni ścieków Nic '

wiec dziwnego, że na świecie ho­
dowle nowej odmiany dżdżow­
nic rozwijają sie iak grzyby oo

deszczu Od 1986 r mamy także

pierwsza hodowle w naszym kra­
ju. we wsi Barmininie w gminie
Drawno.

W styczniu br. powstała snół-

odpadami
ka ■„LOMBRIGO — hodowla
dżdżownic”, Spółka instruuje iak
założyć nowa hodowle, pokazuje
iak wykonać 'łoża —• specjalne
kasety z metalowej siatki szkoli
personel, prowadzi doradztwo
techniczne oraz sprzedaie mate­
riał hodowlany- Dziesięć .łóż za­
rodowych” wraz z instruktażem
kosztuje 2 min zł. a docelową
wielkość produkcji osiaga sie tuż
oo1.5do2lat.

Hodowla, która zawiera 1250
łóż. potrzebuje 10 tys, m kw po­
wierzchni i przerabia rocznie
1250—1500 ton odpadów dajac
570—750 ton. humusu o wartości
40 tys. zł za tonę. Taka ilość hu­
musu wystarczy do Użyźnienia
23.0—375 ha Jałowe gleby moż­
na użyniać i .odmładzać" wysie­
wając Same dżdżownice W trze­
cim roku produkcji óowsta.ie nad
miar 30—40 ton dżdżownic które
można wysiać na 250 ha gleb ja­
łowych. skarmić w hodowlach
drobiu i ryb łub przerobić na'
mączkę zawierajaca 68—80 proc
białka.

KRYSTYNA PANEK

Co raz gubię o-

kulary Przepada­
ją na amen A
potem. następuję
poważny wydatek,
nie mówiąc o

stracie czasu w

kolejce do optyka.
Przed moimi imie­
ninami , jedna z

redakcyjnych ko­
leżanek zapytała,
czy nie chciałbym
otrzymać w pre­
zencie łańcuszka
dn okularów^,

Nie znoszę łań­
cuchów! Niedaw­
no żona założyła
łańcuch dn drzwi
z którego nie ko­
rzystam z pełną
premedytacją! Ba,
przestałem bywać
u znajomych któ­
rzy przetrzymują gości przed drzwiami otwartymi na szerokość

kilkucentymetrowego łańcucha zanim nie sprawdzą kto stoi na

korytarzu A ponieważ oboje mają jeszcze gorszy wzrok niż słuch,
więc trzymając uchylone drzwi na łańcuchu, wypytują: A kto?
A do kogo’ i dopiero poznając „swoich” po głosie, zamykają drzwi,
odhaczają łańcuch, otwierają drzwi, i wpuszczają gości Czuje . się
wtedy upokorzony Skóra tia mnie cierpnie, gdy widzę okulary,
długopisy i inne rzeczy na łańcuchu,- Jeszcze tnocnief buntuję sie
na widok osa na łańcuchu.

Każde wakacje spędzone na wsi. mam zepsute widokiem psów
uwiązanych — najczęściej — na łańcuchu orzykrótkim okrutnie

ograniczającym zwierze w możliwości poruszania sie czy dotar­
cia w upał do miski z wodą! Ileż razy oomagałem w tajemnicy
przed ich właścicielami różnyiń Reksom Azorom i Cezarom roz­
platać ten-króciutki łańcuch b.v mogły w czasie upalnego połud­
nia przesunąć sie w cień budy, czy położyć w cieniu drzewa Do
Ucha, przecież to twói największy przyjaciel który bezinteresow­
nie strzeże twego domu 1 dobytku — mówiłem do tylu ludzi, któ­
rzy zapewne uważali mnie za natręta-

W czasie moich wakacji zdarzył sie na wsi'tragiczny wypadek,
który — być może —-zmienił łańcuchowe poglądy niektórych
gospodarzy Zostawione baz opiek’ dziecko bawiło sie przed do­
mem i wpadło do gnojówki Piękny wilczur -uwiązany przed .cha­
łupą miał — oczywiście — za krótki łańcuch, by uratować dziew­
czynkę Pozostało mu jedynie osie nawoływanie Tak długo szcze­
kał i wył. aż orzywlokłs. sie z sąsiedztwa stareńka babcia, a na

iei wołanie przybiegli inni sąsiadzi Niestety za późno
Kiedy oo dwóch tygodniach od tego ootWorpego zdarzenia wra­

całem z wakacji podeszliśmy pożegnać’ sie z Reksiem. Pies —

spuszczony z łańcucha — odprowadził nas do samochodu. Pewnie
gdy miną wakacje, gdy urlopowicze opuszcza wieś znowu pójdzie
na łańcuch A gdyby zawierzyć osiej intuicji i przyjaźni, można

by uniknąć wielu dramatów,.
ALEKSANDER

DRZEWA POD RENTGENEM

Przenośne komputerowe urzą­
dzenia Dołączone z aparatem
rentgenowskim pozwalała uczo­
nym z ośrodka , radiologicznego
uniwersytetu w Marburgu (RFN)
uzyskiwać dzięki prześwietleniom
natychmiastowe dane o stanie
zdrowia Doszczególnycb drzew
Prześwietlenia wskazują na ak­
tualna kondycje biologiczna
drzew stawiała diagnozę co do
zagrożenia chorobowego, wskazu­
ją na system zaopatrzenia w wb
de. a także na sytuacje ekolo-

* giezna w rei-pnie środowiska na­
turalnego.

NAGIE MODŁY

W Chandragutti w indyjskim
stanie Karnataka ogłoszono go­
dzinę policyjną, wzniesiono ba­
riery w pobliżu świątyni

’ po­

stawiono w stan pogotowia od­
działy . śhiżb bezpieczeństwa aby

- zapobiec dorocznym .nagim mod­
łom" ku czci pewnego hinduskie­
go bóstwa. Zwvczai zbierania sie
na owe modły w stanie całkowi­
cie rozebranym ma w tej miei-

,.scow»ści wieloletnie tradycje.
prowadził jednak ostatnimi cza­
sy dp konfliktów i zamieszek 1
tak w. roku ubiegłym oódczas
...nagich modłów" 10 tysięcy wy­
znawców owego kultu doszło do
gorszących scen miedzy reforma­
torami a fundamentalistami Pod­
czas. gdy. /ci pierwsi próbowali
za wszelka cene okryć modlących
sie. nudystów ci ostatni -d-
wrotnie — gonili swych antago­
nistów zrywając : z nich «zatv

MIASTO BEZATOMOWE

Radni wielkiego ośrodka prze­
mysłowego Portugalii Setuba!

przytłaczająca większością "lo­
sów ratyfikowali przyjęta niedaw
no i uchwałę, organu wykonawcze­
go o ogłoszeniu, tego miasta stre­
fa wolna od broni atomowej

itiiHiiinminnimniimnnnininnnmHnmniinniiinniniiininHiin

płaca sie statkom
wszelkich bander
zawijać dp . pol­
skich portów,

choćby dlatego, by tu usunąć zu­
żyte oleje Dopuszczalna norma

stężeń oleju w substancjach wy-,
prowadzanych ze statków iest u'
nas 1000 razy wyższa niż obo­
wiązujące w konwencjach mię­
dzynarodowych Stad też kapi­
tanowie ołaca chętnie funkcjo­
nariuszom eolskich urzędów
morskich .grzywny bedace.Ą rów­
nowartością kartonu papiero­
sów Gdzie indziej wystawiono
by' im rachunki w tysiącach ..do­
larów

Jednakże . błądzilibyśrhy sądząc,
że. nasze orawo nie chroni wód
morskich Są dowody. W roku
ubiegłym nasz statek ..Jacek
Malczewski” wypuścił olej, tak

przynajmniej twierdza Japończy­
cy. u brzegów Japonii. Przeciw
kapitanowi .Jacka Malczewskie­
go” polska Prokuratura wszczęła
dochodzenie Sprytni Japończycy
dawno ustanowili .strefy zaka­
zane” które zna także nasze pra­
wodawstwo.

Za to w naszych portach, gdzie
obowiązuje zarządzenie ministra
rolnictwa (sic!) z 1977 roku! za

wylewanie 'oleju ze statków ni­
komu włos z .głowy nie snadnie.

Chroniąc wodę morską przy
brzegach Japonii, dajemy nie­
wątpliwie kolejny , dowód na to. że
ochrona środowiska jest wspólnym
problemem wszystkich krajów i
narodów świata.

O ustanowieniu .stref zakaza­
nych w rodzimych ( nartach na

razie cicho. -

.

WŁADYSŁAW ESTER :Rys, Marek Olszyński

4> Polonica 75. rocznice utwo­
rzenia esperanckiej grupy w-

Padwie (Włochy) upamiętniono
okolicznościowyn? datownikiem
stosowanym w tvm. mieście Wid­
nieje na nim podobizna dra Za­
menhofa i esnerancka gwiazda
na tle katedry w Padwie,

W Czechosłowacji ukaza!
się okolicznościowy bloczek w

znaczkiem wartości 4 kor upa­
miętniający radziecko-amerykań-

Sżef brytyjskiej firmy Jaguar.
John Egan potwierdził uporczy­
wie oowtarza jace sie pogłoski że

jego wytwórnia orąeuie nad na­
stępca , legendarnego modelu E
— dwumieiscowvm samochodem
o sportowe) charakterystyce Pod­
stawowa jednostka' napędowa bę­
dzie 6-cylindrowv silnik o 24 za­
worach ! pojemności skokowej
3,6 dcm3 (ale nie iest wykluczone
stosowanie większego widlaste-
go o 12 cylindrach pojemności
6 dcm3) Napęd ną 4 koła (przy,
pomocy najdoskonalszych obecnie,
mechanizmów* .systemu Ferffuson).

„Jaguar" XK-F tria nieco na­
wiązywać stylizacja dc Hni’ m;'-
delu E sprzed ćwierć wieku Do
seryjnej produkcji wejdzie do­
piero za 3—4 lata. (G)

skie spotkanie na najwyższym
szczeblu Na znaczku orzedsta-
wiońo kontury gmachu Kongre­
su (Kapitol) w Waszyngtonie
(USA) ■Kremla w Moskwie W
części ozdobne) bloczka ukazano
zarysy charakterystycznej archi­
tektury 'różnych stolic świata o-

raz flagi USA f- ZSRR
0 Związek Słowackich Filate­

listów w Bratysławie wydał1 ó-
statnic Ilustrowany katalog ca-

tostek .(kartki’ koperty poczto­
we) Czechosłowacji 1948—-1987”
opracowany orzez Franciszka
Martinka z zesnułem Bedzie on

niewątpliwie duża pomocą dia.

naszych zbieraczy

Rysunek; ..Automobile”

CDWKffl mir

ł

. $ Oto znaczek Luksemburga
z cyklu ..Zabytkowa architektu­
ra”.

T Gr.

we wschodniej

127

osłona w kształ-
łożem, 2. włoski

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI NR i

Rakie-
Bluza

Mastaba. Opera Sal-

POZIOMO: ,l. drewno
drzewa jest lżejsze od korka i
nie wchłania wody, 5 lasso. 8

taąiee ludowy o żywym, Skocz­
nym rytmie. 10. rzeka w połu­
dniowej Afryce, uchodząca do
Oceanu Indyjskiego, 11. rodzaj
korzennej przyprawy, 12 . kiu-

jąca broń '

polskiego husarza,
14 grecki bóg wojny krwawej
i okrutnej, 15 imię twórczyń:
telewizyjnego „Kabareciku” Li­
pińskiej, 16 wyskoczyła w peł­
nej zbroi ■« głowy Zeusa, 19

łyk. 20. wymierzenie kary bez
sadu, 21. wysokie lustro w ra­
mie. połączone z konsolką. 22

przyrząd do mierzenia. 23. wiel­
kie jezioro
'Afryce.

PIONOWO: 1.
cie daszka nad

pisarz, autor głośnej powieści
„Lampart”. 3 . tropikalny szał,

4. drapieżny ssak, o ostrych pa­
zurach f gęstym, lśniącym fu­
trze. 5 solowy utwór wokalny,
6. wróżbita, 7. kraina we ^Fran­
cji, miejsce inwazji aliantów w

1944 r 9 polecenie dla psa.
13 tropikalna . rośliną o jadal­
nych, bogatych w skrobię bul­
wach. 16 wybitny, komiediopi-
sarg rzymski żyjący w 1 wieku
□ n. e„ 17. szkic literacki. 18

egipskie bóstwc powietrza 1

urodzaju. . 1 ADAM

1 2 1 5 e 7

» ■

1(1 □II

a12 13 a..■
M f K □ ■15□ Hii; 17 IB HB
JSł 20

s21
1.

a
22 23

POZIOMO; Kanarek
ta Rondo. Fremont.
Rubel
miak. Satrapa

PIONOWO; Preferans, AĄ-.
selbańt Zero Kant Niob Re­

gulamin. Kabalarka. Tona. Pa-1
ra. Lorą, Mesa, Sala

Nagrody książkowe wyloso­
wali: Zofia Kamińska Kra­
ków. Edward Siwek Niepoło­
mice! Franciszek Gwizdała
Kraków: Stanisław Głąbski
Proszowice: Stefan Pańczyk
Kraków
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TEATRY
Piątek

Nieczynne.
Sobota

Nieczynne.
Niedziela

Filharmonia (Opactwo w Tyńcu)
17.15 Tyniecki. Recital Organowy.

KINA '

Piątek
Kijów 16 Commando (USA, I. 15),

18 Kingsajz (pól. 1. 12), 20.30 Robo­
cop (USA, L 18 — przedpremiero­
wy). Warszawa 16 Miłość, szmaragd
i krokodyl. (USA, 1 15), 18.15, 20 15
Mucha (USA, 1. 18\ Wolność 16
Blues Brothers (USA,. 1. 15 —

, pożeg. z filmem), 18.30 Nikt nie

jest winien (poi, .1; 16), 20.15 Dzika
namiętność (USA, 1. 18). Wanda 15
Powrót na ziemię (USA, 1. 12) 17.15.
Most na rzece Kwai (ang. 1 . 15),
20.30 Krótkie spięcie (USA, 1. 18).
"Wrzos (Zamojskiego) 16 Kopalnia
króla Salomona (USA, 1. 12), 17.45

Zabij mnie glino (poi. 1 . 18), 20
Blues Brothers (USA, 1. 15 —

pożegn. z. filmem). Świt os. Teatral­
ne) 15,45 Złote dziecko (USA, 1. 12),
17.45, .20 Pluton (USA, 1. 13). Świa­
towid (os. Na Skarpie) 15.45 Rozkaz
0-27 (KRLD, 1. 15), 17.45 Zdrada i
zemsta (chiński, 1. "15),. 20 Seksmisja
(poi. 1. 15). 'Mikro (Dzierżyńskiego)
16, 20 Pechowiec (fr. 1 . 12), 18 Nar-

.. komani (USA, 1. ,15). Podwawelskie
(Komandosów) 16 Mona Lisa (ang.
1. 18). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 17,
19 Elektroniczny morderca (USA, 1.
15).

Sobota

Kijów 16 Commando, 18 Klngsjaz,
20.30 Robocop. Warszawa 16 Miłość,
szmaragd i krokodyl, 18.15, 20,15,
Mucha. Wolność 10 Gwiezdny przy­
bysz (USA, I, 15), 12.15 Czy leci z

nami pilot (USA, 1. 12, — pożeg. z

filmem), 16 Blues Brothers, 18.30
Nikt nie jest winien, 20.15 Dzika

namiętność. Wanda 15 Powrót na
- 'Ziemię, 17.15, Most na rzece Kwai,
20.30 Krótkie spięcie. Wrzos 16

Kopalnia króla Salomona, 17.45 Ża­
bij mnie glino, 20 Blues Brothers,
Świt 15.45 Złote dziecko, 17.45, 20
Pluton. Światowid 15.45 Rozkaz

0-27, 17.45 Zdrada i zemsta, 20
Seksmisja. Mikro 16 Przeprawa
(ZSRR, 1. 15), 19.15 Podróż do Indii

(ang. I . 12). Podwawelskie 17

Elektroniczny morderca (USA, 1.
15). Pasaż 12 Bajki (poi. b .o.), 13

■.Misja specjalna (poi. 1. 15), 10, 15,
17, W ElektĘÓniczpy mordercą.

Niedziela

Kijów 16 .Commando, .18 Kingsajz,
20.30 Robocop. Warszawa 16 Miłość,
szmaragd i. krokodyl, 18.15, 20:1'5
Mucha. Wolność 10 Gwiezdny
przybysz, 12.15 Czy leci z nami pi­
lot. 16 Blues Brothers, 18.30 Nikt
nie jest winien, 20.15 Dzika namię­
tność. Wanda 15 Powrót na ziemię,
17.15 Most na rzece Kawi, 20.30

Krótkie spięcie. Wrzos 12 Pojedynek
w buszu (b.o.), 13, 16 Kopalnie
króla Salomona. (USA, 1. 12), 17.45

Zabij mnig glino, 20 Blues Bro­
thers. Ś wit 13.30 Wód? Indian Tecum-

seh (NRD, b.o.), 1’5.45 Złote dziec­
ko, 17.45, 20 Pluton. Światowid 13.30
Powrót Jedi (USA, 1. 12), 15.45
Rozkaz 0-27, 17.45 Zdrada i zemsta,
20 Seksmisja. Mikro 16.15, 19.15
Podróż do Indii. Podwawelskie 12

Bajki, 13- Mona Lisa, 15 CK dezer­
terzy I-II cz.

13, 14 Bajki
1 specjalna, !?,

morderca.

19: Zbiory Czartoryskich (piąt. 12—

17.30 wst. woi„ sob. niedz. 10—■
15.30), Museum Stanisława Wy­
spiańskiego, ul. Kanonicza 9 (piąt.
10—15, sob. niedz. niecz.), Archeo­
logiczne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski,/Prądzieje N. Hu_
ty, Mumie egip. w świetle promie­
ni X, Lotnictwo wojskowe 1914— ’

1988, Wczesnośredniowieczne skarby
srebrne w Polsce (piąt. 14—18, sob.
niecz., niedz. 10—14), Kościół św.
Wojciecha, Rynek Gł.: Dzieje Ryn­
ku Krakowskiego (piąt. 9—16, sob.
niecz„ niedz. 13—17), Przyrodnicze,
Sławkowska 17 (10—13), Etnograficz­
ne, Krakowska 46: Wyst. strojów
ludowych pt. „Od Krakowa” (piąt.
10—15, sob. 10—14, niedz. 10—14),
Pawilon Wystawowy, pl. Szczepań­
ski 3a: XII Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki (11—18), Arkady, pl.
Szczepański 3a: -Akwarele H. Wój­
cika (lH—18), Dworek J. Matejki w

Krzesławicach, ul. Kruczkowskiego
15 (10—17), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Czyżyiny (9—15),
Międzynarod. Salon Fotografii, Ry­
nek Gł. 17: Venus 88 — akt. i por­
tret (9—21), Kopalnia Soli, Wielicz­
ka (niecz.), Muzeum Żup Krakow­
skich, Wieliczka (niecz.), Zamek-
Zupny, Wieliczka: Kopalnia wie­
licka w dawnych wiekach (8.30—18),
Ośrodek Teatru Cricot 2, Kanoni­
cza 5 (11—14, sob, niedz. niecz.),
KDK, Rynek Gł. 27: Mai. i rzeźba
ludowa woj. krakowskiego (14—18),
KDIŁ, Rynek Gł. Galeria pod
Baranami: Malarstwo i rysun. Kai

Wierzbarskiej - Wrońskiej (14—18).
KMPiK. pl. Centralny: Mai, J.
Stachnika (10—20), Salon Wystawo­
wy, al. Róż 3: Wyst. graf; Getuiio

Alvaniego (Włochy) i faksymiliów
rys. T . Kulisiewicza (10—17), NCK,
Galeria, pl. -Centralny: Fot. pt. „Z
klubowego albumu” (11—18, niedz.
niecz.), SOK, Mikołajska 2: Fot. R .

Fischera (piąt. 12-T-18, sob, niedz.

niecz.), Galeria /Pryzmat”, Łob­
zowska 3: Prace M. Jaromskiego
(piąt. 11—18, sob. niedz. niecz.), Ga­
leria, ul. Floriańska 34 (piąt. 11 —

19, sob. 9—14. niedz. niecz.), Gale­
ria Fótografia-Video, Solskiego 24

(piąt. 11—18, sob 9—14, niedz niecz.),
Galeria „Inny Świat”, Floriańska
37 (piąt. 11 —18, sob. 11 —15, niedz.
niecz.), Galeria Desy, św, Jana 3
(piąt. 11 —13. sob. 9—14, niedz.

niecz.), Galeria Plakatu, Desa, ul.
Stolarska 8-10 (piąt. 11 —18, sob.
9—14, niedz. niecz.), Galeria Desy
„Pawilon 2”, uil. Stolarska 17:

Współczesne mai. poi. (piąt. 1'1—18,
sob. 9—14, niedz. niecz.), Galeria
„Plastyka”, pl. Szczepański 5: Rys,
St. Eleszkiewicza (19Ć»—1963) (piąt.
1’1—18, . sob. niedz. ■niecz.), Galeria
„B”, ul. Solskiego 21: Graf, i rys.
(piąt. 11 —18, sob. 9—14, niedz,
-niecz.), Galeria Akademii, ul. Brac­
ka 4: Ma-l. Witolda Skulicza (11—
17, sob. niedz. niecz.), Galeria Rzeź­
by .ZAR,' ul., Braęka.'13t EXPO —’

Rzeźby-88 (piąt 11—19, sob. 11 —

15, niedz. niecz,), Galeria „Forum”,
ul. Mikołajska 2: Malowana tka­
nina Renaty Kareł Becker (RFN)
(11—18), Galeria ZPAF, ul. św. An­
ny 3: (piąt. sob 10—18, niedz. 10—

. 14).

■'>DY®RY'\
_______________ :____a__:_ :____________________________

(poi 1. 18). Pasaż 12,
(poi b.o,), 10 Misja
17, 19 Elektroniczny

Piątek Sobota Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. .niedz. 10—15), Skarbiec i Zbro­

jownia (10—15), Muzeum Katedralne

(10—15), Zamek i Muzeum w Pie­
skowej Skale (10—15.30), Muzeum

Lenina, Topolowa 5: Lenin w Pol­
sce, Syberia — miejsce zesłań re-

•wolucjonistów polskich i rosyjskich
(piąt. 9—16, sob 10—18. niedz. 10—
15 wst. wol.), ul Królowej Jadwi­
gi 41: Rewolucyjna działalność Le­
nina na ziemi krakowskiej, Lenin
w sztuce ludowej (9—15), w Poro­
ninie (8—16) wst. wol.), w Białym
Dunajcu (9—16 wst. ’.vo!.), Muzeum

Historyczne — Oddziały: św. Jana
12: Militaria i zegary (9—15),
Krzysztofory Rynek Gł. 35: Z dzie­
jów i kultury Krakowa (piąt. 9—15,
sob. niedz. niecz.), Franciszkańska
4: Lalki regionalne świata '

(piąt.
(piąt, 9—15, sob niedz. niecz.), Go­
łębia 4: Oficyna introligatorska R.

Jahody (czynna po zgłoszeniu tel.
22-53-98), Muzeum Judaistyczne,
Szeroka 24 (piąt 11—18. sob. niedz.
9—15), Wieża Ratuszowa, Rynek Gł.
(piąt. 9—15, sob. niedz? niecz.) . Muł
Narodowe — Oddziały, Sukiennice:
Galeria poi. mai. i rzeźby 1764—
1900 (10—15.30), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764. r. (piąt. niecz., sob. niedz.

10—15.30), Czartoryskich, św. Jana

Piątek - Soboto - Niedziela

Pogot.
998 Tel.

(7—20).
Maja 5,
17). Pomoc Drogowa PZMot„
Kawiory 3 tel 37-55-75 (7—22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al. Pokoju 81 tel ’ 48700-84 (6—22).
Liga Kobiet Polskich, Karmelicka
9 II p. porady prawne (śr. 16—18),
psycholog (wt 13—16 śr. 12—15
czw. 14—18), tel. 22-54-74, Centrum

Informacji Turystycznej, Pawia 8,
tel. 22-60-91, 22-04-71 (8—16). Inf. .

o usługach, tel. 930 (codz.)
POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i.
chorowania. Łazarza

padki telefon 999,
wania i przewozy 22-29-99 . Rynek
Podgórski 2 66-69-99 ul Teligi S
55-59-99 Krowodrza ul. Kazimie­
rza Wielkiego 117. 33-39-99. uL

Białoprądnicka 8. 34-39-99. Nowa

Huta, 44-49-99. Lotnisko Balice
11-19.-99 Niepołomice 21-02-09. dla
m. Niepołomic 198, Iwanowice 99.
Skawina 7Ą-14-44, dla m Skawiny
999. Wieliczka 78-12-89. alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI l SŁUŻBY
ZDROWIA:

Piątek
Chir., Chir. uraz. Kopernika 21,

Chir, dziec. Prądnicka 35, Łaryng.
Kopernika 23a, Okulist. Wilkowi­
ce, Urolog. Grtegórzecka 18, Nek­
rologia oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Soboto

Chir., Chir. uraz., Laryng. Urolog.
Prądnicka 35, Chir. dziec. Prokocim,
Okulist. Kopernika 38, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

Niedziela

Chir., Chir. uraz. Wrocławska 1,
Chir. dziec., Urolog Nowa Huta, os.

Na Skarpie 65, Laryng. Prądnicka
35. Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji.

MO tel 997. Straż Pożarna
Ochrony Środow.: 21-33-64

Ośr. Inf. inwalidów, ul. 1
te! 22-28-11 (pon. śr. 15—

ul

nagłe za-

14; wy-
zachoro-

S*r. t

PIĄTEK SOBOTA NIEDZIELA

12 13 14
SIERPNIA SIERPNLA SIERPNIA

Klary Diany Alfreda
Lecha Hipolita Maksymiliana

vanni Boccaccio: „Dekameron” —

cz. X. 22.00 Studio Stereo zaprasza.
23.00 Jerzy Kosiński — „Malowany
ptak” — ode. 23.30 Studid Stereo

zaprasza. 0.50 Miniatura literacka.
1.00 Koniec programu i hymn.

Sobota III

Wiadomości: 7, 8, 9, 12. 15, 16. 17 .

18, 22.<S.
6,00 — 9.05 Zapraszamy do Trójki.

7.30 Polityka dia wszystkich. 8.10
Nie czytaliście, to posłuchajcie —

przegląd tygodników. 8.30 Alistair
MacLean -r „Komandosi z Nawa-
rony”. 9.05 Ćodz. pow. w wyd.

’

dźwięk.: Karol Dickens — ójEŁlub.
‘ 9.35 — 14 .00 Radio

Slobodan Novak —

siebie”. 13.00 Alistair
„Komandosi z Nawa-
Lato w filharmonii.PRZYCHODNIE:

śródmieście — ul. Skawińska 8

(8—14), tel. 66-34-52, uL Długa 38

(8—14), tel. 22-86-77, al. Pokoju 4

(8—14) 4- stomatolog, tel. 11-83-96,
ul. Ułanów 29a (8—14), tel. 11-53-33,
ul. . Radomska 36 (8—14), tel.
11-26-44.

Nowa Huta — os . Na Skarpie 6

(8—14), tel. 44-19-30, os. ■Wzgórza
Krzesławickie (8—14), teL 44-57-77,
os. Jagiellońskie 1 (8—14) -f- stoma­
tolog, tel. 48-00-44, os. Złoty Wiek
23 (3—14), tel. 48-20-70.

Krowodrza — al. Krasińskiego, 28

(8—14), teł. 22-52-66, ul., Wójtowska
(8—19) -f- stomatolog, tel. 33 -21 -97,
ul. Rusznikarska 17 (3—14), tel,
34-01-27, os. Widok, tel. 37-07-40.

Podgórze — ul. T 27
(8—14), tel. 66-38-72, ul. Gen. Ku­
trzeby 4 (8—19) -)- stomatolog, tel.
66-55-11, ul. Niemcewicza 1 (8—14),

. tel. 66-87-00, ul. Na Kozłówce 19
(8—14), tel. 55-16-11, ul. Teligi 8

(8A14), tel. 55-40-55.

Gabinety zabiegowe (iniekcje
leków) w wym. przychód, czynne
są w godz. 8—11.

Inf. Służby Zdrowia, tel. 22-05-11

(całą dobę) Punkt Inf. Aptecznej
tel. 11 -07-65 (3—15, sob. niedz.

niecz.). Po .godzinie 15 informacje
w dyżurnych aptekach. Inf.

Toksyk. Kopernika 28 tel. 11-99-99,
Spółdzielczy punkt pediatr. kardio­
log. i chirurg,
tel. 12-20-38,
Spółdzielcza Pomoc Psychologiczna
tel. 21 -54-14 (10—18). Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel.
66-80-00 (9—20). Domowa pomoc
lekarzy specjalistów, tel 55-56-64 (9
—20, sob. niedz. 9—15). Kra­
kowskie Towarzystwo Świado­
mego Macierzyństwa, Młodzieżowa
Poradnia Lekarska, ul Boh. Stalin­
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18). Tel.
Zaufania 33-71-37 (16—22). Telefon
zaufania dla narkomanów

(8—19). Telefon zaufania w sprawie
AIDS/, tel. 21-38 -9! (czw. 10—12),
Telefon Zaufania dla osób z pro­
blemem alkohol. 66-39-81 (1&-20).
Spółdz. Porad. Psycholog-Psyehia-
tryczna, Kraków, ul. Jasińskiego
34/1, tel. 43-50-89 (8—9, 19—20).
„Sonomed” — diagnostyka USG ja­
my brzusznej, tel. 33 -59-68 (pon.—
piąt. 14—18).

22.05.
15.05
15.10

Szwedpka 27

(wizyty domowe)
12-41 -64 (8—22).

34-08-08

Rynek Gł. 42 tel. 22-23-71,
Długa 88 — tel. 33-42-90, Kozłówek

(pawilon) — tel 55-51-87. Pstrow­
skiego 94 — tel. 66-69-50, ul.

Dzierżyńskiego 36b — ,tel. 33 -58-06,
Nowa Huta, os. Kazimierzowskie,
tel. 48-59-57, ul. Struga 36, tel.
44-06-90.

różne
Ogród Botaniczny (Kopernika) 9

—19, szklarnie 10—14 .

Zoo (Lasek Wolski) od 9 do zmro­
ku.

Jazda na kucykach (ul. Smocza)
11—19

Rejsy statkiem po Wiśle do Bie­
lan 9, 11, 13, 15 i 17, niedziela od
9 do 18 co godzinę.

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22, 23.
14.95 Magazyn Muzyczny „Rytm”.

16.05 Muzyka i aktualności. 17.00
VIP — czyli Vademecum Intere­
sującej Piosenki 17.30 Ludzkie lo­
sy. 17 .50 Kto tak pięknie gra. 18.05
Pół roku później. 18.20 W poszuki­
waniu ulubionej melodii. 19.30 Radio
Dzieciom: Dode Smith „101 da>lma-

tyńczyków” — ode. 20.07 Na mar­
ginesie wydarzeń. 20.10 Kom. Tot.

Sport. 20.15 Koncert życzeń. 20.35
Rzemieślnicze sprawy. 20.45 War-
łam Szałatnow — „Opowiadania
kołomyskie”. 21.00 . Komunikaty.
21.05, Kronika sportowa. 21 .50 Re-

petycje z jazzu polskiego. 22.05 Na

różnych instrumentach. 22 .15 Mu­
zyka baroku. 23.15 Panorama świa_
ta. 23.30 Na rockową nutę.
Północ poetów.

■ Piątek II
Wiadomości: 17, 21.10, 0.55.
15.00 Album operowy. 15.30

zyczne koneksje. 16.00—17 .15
ków na antenie. Co niesie dzień —

wyd. popołudniowe. 17 .16 Dzieła,

style, epoki, 18.20 J.D. Gjlman i
John. Clive — „KG 200 bezimienny

. oddział Lufiwaffe” — ode. 18.30

Wakacyjny klub" stereo. 21.15 Wie­
czorne refleksje,. 21 .20 — 1 .00 . Wie­
czór literaoko-muzyczny. 21.20 Na­
granie wieczoru. 21.25 Giovanni.
Boccaccio — „Dekameron”. 22.00

Słuchajmy razem. 23.00 Jerzy Ko­
siński —/.„Malowany ptak” — ode..
23.20 Muzyka. 24.00 Nocne muzyko­
wanie. 0 .50 Miniatura literacka. ’1.00

■Koniec programu i hymn.
Piątek 111

Wiadomości: 15, 16, 17, 18,
14.00 Lato w. filharmonii,

Wakacje na dwóch kółkach.
Fama’88. 15.40 Mała kaszubska
wieś. 16.00 — 19.00 Zapraszamy do
Trójki. 17.30 Polit. dla wszystkich.
18.05 . Informacje sportowe. 18.15

Akcenty Trójki. 19.00 Codz. pów.
W wyd. dźwięk.: Karol Dickens —

. „Klub Pickwicka”. 19.30 Złote lata
modem .jazzu. 19.50 Slobodan No-

, vąk — '„Już nie u. siebie”. 28.00

Wspomnienia z kompaktu — Procol
Harum. 20.45 Klub Trójki. 21 .00
Trzy kwadranse jazzu — dyskogra­
fie. 21.45 Klub Trójki. 22 .15 Przy-

> pominamy Willie Nelsona. 22.45 Li­
teratura nieśmiertelna: Psjrcholato-
logia życia codziennego. 23.00 Opera
tygodnia: Richard Strauss — „Aria­
dna”.
23.50 Peter Esterhazy
węgierska pornografia”,
nieć programp i hymn.

Piątek IV
Wiadomości: 17, 19.30,
14.50—16.20 . Program

Harcerskiej. 16.30 Muzyka orato­
ryjna. 17.10 Nasz wiek XX: Re­
portaże i reporterzy. 17.40 Piosenki
Zb. Hołdysa. 17.50 Widnokrąg: Mor­
skie rodowody, 18.24 Język łaciń­
ski (ost.) . 18.50 Studio ekspertów.
19.35 Lektury Czwórki: Henryk W.
Rostkowski — „Słynni ludzie w

polskich uzdrowiskach”. 19.45 Swin­
gowe granie. 20.10 Gra o przyszłość.
20.23 Itluzykoterapią.. 20.50. Przegląd
publikacji . popularnonaukowych.
21.10 Refleksje i rezonanse muzycz­
ne: Nowe nagrania młodego Menu­
hina lat trzydziestych. 22.00 Wieczór
muzyki i myśli: Kim jest bohater

naszych czasów? 23.20 Sitar, tabla
i inne. 23.35 Reportaż. 23.50 — 24 .00
Na dobranoc piosenki Zb.

Soboto I

Wiadomości: 6 7, 8, 9.
14, 16, 19, 20, 22, 23.

5.C5 Poranne rozmaitości
5.25 Więcej, lepiej,
5.30—8.00 Poranne sygnały. 8.05

Obserwacje Krystyny Zielińskiej.
8.16 — 8 .45 Muzyka poranna. 8.45
Żołnierski zwiad. 9.00 — 11.57 La­
to z Radiem. 11 .57 Komunikaty.
12.30 Muzyka Folklorem malowana.
12.45 Rolniczy kwadrans. 13.00 Ko­
munikaty. 13.05 Radio kierowców.
13.30 .Koncert reklamowy. 14 .05—
16.00 Magazyn Muzyczny Rytm.
16.95 Muzyka i aktualności. 17.00

Przeboje z listy Jana Webera. 17 .30
Siady Pamięci. 17.50 Kto tak pięk­
nie gra. 18.00 Matysiakowie. 18.30

Relacje z meczów piłki nożnej. 19;25
Relacje z meczów I ligi piłki noż­
nej. 19.50 Radio Dzieciom; Dode
Smith — „101 daimatyńczyków” —

ode. 20.07 Na marginesie wydarzeń.
20.10 Kom. Tot. Sport. 20.15 Kon­
cert życzeń. 20.40 Alkoholizm, alko­
hol. 20.45 Warłam Szałamow —

„Opowiadania kołomyslkie” 21.00

Komunikaty. 21.05 Przy muzyce o

sporcie. 22.05 Zaproszenie do tańca.
22.45 Piosenki małej scenki. 23.15
Panorama świata. 23.30 Zapraszamy
do tańca. 23.55—24 00 Północ poe­
tów.

23.15 Miniatura poetycka.
,Mała

Ko-24.00

23.30 .

Rozgłośni

Hołdysa.

10. 12 .05,

rolnicze,
nowocześniej.

Poranne sygnały.

- Pickwicka”.
Mann. 11.20
„iluż nie u

MacLeań —

rony”. -14.00
15.05 Wszystkie drogi prowadzą do
Nashville — aud. Korneliusza Pa-

cudy. 15.40 Wyprawy po zdrowie.
16i00 — 19.00 Zapraszamy do Trój­
ki. 18.05 Informacje sportowe. 19.00
W Iluzjonie Trójki. 19.30 Dziś w

liście przebojów. 19.50 Slobodan
Novak — „Już nie u siebie*’. 20.00

Lista przebojów Programu III —

. pr. Marek Niedźwiecki. 22.10 Móż­
dżek po polsku — mag. rozrywko­
wy. 23.00 Zapraszamy do Trójki —

pr, Bogdan Olewicz. 2 .00 Koniec

programu i hymn.
Soboto IV

Wiadomości: 5.05, 6. 1-2,
23.30.

5.00 — 7.00 Muzyczny
Czwórki. 6.40 Tydzień z

Cyganem. 7.00 Kalendarz
7.05 Sportowy komentarz
7.10 Radiowa Encyklopedia święta.
7.30 Z historii radia. 7 .40 Piosenki

Magdy Czapińskiej. 7.50 Hallo Wa­
kacje — program Rozgłośni Har­
cerskiej. 8 .50 Aktualności. 9.05 Mo­
je hobby. 9 .30 Zgadnij — sprawdź
— odpowiedz. 10.00 Alfabet piosen­
ki aktorskiej. 1’0.30 Tropy — ludzie
— symbole. 11.00 Z mikrofonem po
kraju.i 11,50 Redakcja Reportaży
Proponuje. 12 .05 Sabałowe, sabalo­
we — cz. II aud. Andrzeja Starca.
12.20 Biuro Listów — odpowiedzi na

. listy. 12 .30 Między fantazją a nau­
ką. 13.00 Koncerty zatrzymane w

czasie. 13.55 Felieton literacki. 14 .00
— 16.30 Popołudnie Młodych Słu­
chaczy. 16.30 Krajobrazy historycz­
ne, 17.05 Socjologia i życie potocz­
ne. 17.10 Pejzaż polski. 17.30 Maga­
zyn OIRT. 18.10 Jazz tradycyjny.
18.40 Język łaciński. 19.00 Z ziemi

polskiej. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Nagrania z filmów. 20.10 W
świecie humanistyki. 20.50 Piosenki

Magdy Czapińskiej. 21.00 Fotel w

czwartym rzędzie. 21 .10 Placido

Domingo — moje życie na scenie.
22.00 Wieczór ze Słuchowiskiem:

Maria Ginter — „Galopem na prze­
łaj”. 23.00 Piosenki — przeboje.
23.35 Kalejdoskop kulturalny. 24.00
Koniec programu i hymn.

Niedziela I

Wiadomości: 6, 7, 12.05, 16,
20, 23.

6.00 Kiermasz pod Kogutkiem
Moskwa z melodią i piosenką.
Komunikaty. 8.00 Radiowy Magazyn
Wojskowy. 9 .00 Lato 'z Radiem.
12.05 W samo południe. 12 .45 Mu­
zyczne nowości Programu I. 13.00
Przegląd tygodn. 13.15 Dla tych,
co nie lubią rocka. 13.45 Dom i my.
14.00 Scena i film. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.05
Teatr PR — „Gorzkie winogrona”
— słuch. 17 .00 Wiersze dla Ciebie.
17.20 Jan Kiepura — głos i legen­
da. 18.00 Dialogi historyczne. 18.15

Radiowy Tygodnik Kulturalny.
19.10 Koncert na jeden głos. 19.30
Radio dzieciom; „Gdzie to jest”.
20.05 Przy muzyce o sporcie. 20.55
Kom. Tot. Sport. 21 .00 Komunikaty.'
21.05 Nowa muzyka nowej epoki.
21.55 W kilku taktach, w kilku sło­
wach. 22 .00 Teatr PR: „Zegar sło­
neczny” — słuch, wg książki Jana

Parandowskiego. 23.15 Świat w ty­
godniu.

'

twórców,
tów.

17, 19.30,

Poranek
Jackiem

radiowy,
tygodnia.

19,

7.25
7.55

23.25 Piosenki naszych
23.55 — 24.00 Północ poe-

23.55

Mu-
Kra-

Sobota II
i Wiadomości: 6, 8, 13, 17, 21, 0.55.

5.30 — 8.00 Kraków na antenie.
Co niesie dzień 8.05 Naszym zda­
niem 8.10 Poranna serenada. 8 .40

Tydzień w stereo. 9.00 . Jerzy Ko­
siński — „Malowany ptak” — ode.
9.29 — 12.25 Muzyczny poranek dia

wszystkich. 12 .25 Afrykańskie ry­
tmy. 13.05 — 13.20 Kraków na an­
tenie. 13.20 Przebój za przebojem.
15.00 Album operowy. 15..30 Nieza­
pomniane głosy, niezapomniane
melodie. 16.00 — 17.15 Kraków na

antenie. 16.00 Omówienie pr. dnia
i prognoza pogody. 16.05 „Pasje i

profesje” — aiud. Anny Balickiej.
17.00 Co niesie dzień — wyd. po­
południowe. 17.15 Katalog wydaw­
niczy. 17 .20 Dzieła, style, epoki.
18.20 „KG 200 bezimienny oddział

i” — ode. 18.30 Gwiażdo-
10.30 Wieczór w filharmonii.

Wieczorne refleksje. 21.20 —

Wieczór literacko-muzyczny.
Nagranie wieczoru. 21 .28 Gio-

Luftwąffe’
zbiór
21.15
1.00
21.20

Niedziela II

Wiadomości: 7, 13, 17, 21, 0.55.
7.05 Radio Ariel przedstawia. 7 .10

Muzyka młodych. 8 .00 — 11.00 Kra­
ków na antenie. 8.00 Omówienie pr.
dnia i prognoza pogody. 8.03 Co sły­
chać. 8 .44 Powtórzenie prognozy po­
gody. 8 .4’5 Koncert życzeń. 9.S0
„Uniwersytecka i narodowa” —

aud. Ireny Thune-Sagan. 10.00
Echa tygodnia. 10.15 „Grać czy ro­
bić muzykę” — aud. Antoniego
Krupy. 10.40 Aud. regionalna w

opr. Andrzeja Starca pt. „U czar­
nych górali w Piwnicznej”. 11.00
Historyczny pojedynek Liszta z

Thalbergiem. 12.15 Piosenki na ży­
czenie. 18.05 Idee, manie, fobie i u-

roki sportu. 14.00 Piosenki z dobrą
dykcją. 14.15 Z Krzesimirem Dęb­
skim o muzyce do filmu „Kingsajz”.

15.00 Recital Ivo Pogorelica. 15.30

Katalog wydawniczy. 15.35 Europej­
ska Lista Przebojów. 17 .05 Rozmo­
wy o muzyce z Ewą Złotowską.
18.00 Giacomo Puccini — „Cygane­
ria” opera w 4 akt. 21 .05 — 21.20
Krakowskie aktualności sportowe.
21.20 Wieczór płytowy. 23.20 Sza­
nujmy wspomnienia. 0 .10 W świecie
kameralistyki. 1.00 Koniec programu

hymn.
Niedziela III

Wiadomości: 7, 13, 19.
7.07 Melodie przebudzaniu,

Światowid. 8.15 Komu piosenkę,

i

8.00

8.45 Czas Zieleni. 9.00 Dixie o po*
ranku. 9.25 Przypomnienia — Ma­
rek Hryniewicz. 9.30 Odkurzono

przeboje. 10.00 Tylko 50 minut:
Studio 202 — Wrocławski Magazya
Rozrywkowy. 10.50 Wydarzenia —=

mag, 11.00 Pod dachami Paryża.
11.30 Alan Kesko — ambasador

polskiej kultury we Francji. 12.00
Recital Aleksandra Słobodnika.
12.50 Wizyty i podróże: 18.10 Niech

gra muzyka. 14 .00 Prywatnie u Mo­
niki Wameńskiej. 14 .15 Niedzielne

muzykowanie. 1’5.00 Życie na gorącą
— przegląd wydarzeń tygodnia.
15.10 Pop boutiąue. 15.10 Magazyn
literacki. 16.05 Dzieła, interpretacje,
nagrania. 17 .00 — 21.00 Baw się ra­
zem z nami. 17.00 Zaprasza Jan
Chojnacki. 18.25 Zaprasza Piotr Ma­

jewski. 19.25 Zaprasza Grzegorz Wa-
sowski. 20.00 Teatrzyk „Zielone
Oko” — Artur Conan Doyle:
„Fotografia”, żl.00 Jutro żniwa,
wiersze Jarosława Iwaszkiewicza.
21.20 Listy muzyczne — Michał <

Kleofas Ogiński. 22 .00 Przewodnik

pó literaturze XX-lecia. 22.15 Lu­
bię szum starej płyty — w rytmie
bolero. ■22.50 Rozmyślania przed /

północą — Jan Kłosowicz. 23.00 Jam
session w Trójce. 23.50 Fernando

dęl Paso — „Palinurus z Meksyku”.
24.00 Koniec programu i hymn.

Niedziela IV

Wiadomości: 6, 12, 17, 19.30, 23.30.
6.06 Gdańsk na muzycznej ante­

nie Czwórki. 7 .00 Kalendarz radio­
wy. 7 .06 Dla wstających w nie­
dzielę rano. 7.10 W świątecznym
nastroju. 8 .00 Klejnoty muzyki i
słowa. 8.20 Anegdoty i fakty. 8.50
Motety Łacińskie Williama Byrda.

9.00 Transmicja mszy’św. rzymsko­
katolickiej. 10.00 Recital organowy.
10.30 Radiowy Teatr dla Dzieci:

„Sześciopiętrowy dzień”. 11.00 Ma­
gazyn Rozgłośni Harcerskiej. 12.05

Muzyczne legendy. 12 .30 Wyprawy
-.Czwórki. 13.30 Wiersz i aria. 13.45
O kultur^, słowa. 14.0 Śpiewać w

teatrze. 14.45 Nowości Wytwórni
„Melodia”. 15.00 Teatr Klasyki dla

Młodzieży: „Don Kiohot z Manczy’
— cz. I Miguel Cervańtes.

Quiz
17.45 .......

—- --- ---

. —.-----

Max Bruch — Canzona op. 55 na

wiolonczelę i -orkiestrę. 18.00 Słowo
i śpiew w Starokatolickim Kościele
Mariawitów. 18.40 Jan Sebastian
Bach — kantatą — Jauchzet Gott
in allen Landon”. 19.00 Alfa i O-
mega. 19.35 Lektury Czwórki. 19.45

-Piosenki Starej Warszawy. 20.15
Magazyn , Publicystki kulturalnej.
21.00 Portret słowem malowany.
21.30 Punkty zwrotne w karieTze
artysty. 22.00 Wieczór muzyki i

myśli. 23.00 Sitar, tabla i inne.
23.35 Rozmowy intymne. 23.55 Me-

- lodie na dobranoc. 24.00 Koniec

programu i hymn.
UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin i radia — redakcja nie bierze

odpowiedzialności.
HiiimiisuaiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiHi

lHOTES REPORTElal

,<•

16.00

popularnonaukowy WIST.

Refleksje ■uczonych, 17.50

NA PARKINGU przy .al. 29
Listopada (naprzeciw cmentarza

Rakowickiego)
przygotowania do utwardzania,
nawierzchni. ~

. żwir, stoją taczki, leżą łopaty.
Tylko człowieka ani śladu i to
już od paru dni...

ZUPEŁNIE inny obrazek moż­
na zobaczyć przy ul. Kazimierza
Wielkiego, gdzie właśnie dobie­
ga końca wyburzanie starej ka-

. mienlicy. Aż miło popatrzeć na ro­
botników, którzy pieczołowicie
wydobywają całe jeszcze cegły,

-.obtłukują z zaprawy, cementowej
i układają delikatnie na.stosy. —

Wszak dziś prawdziwych cegieł
już nie ma...

W SKŁADZIE z materiałami
budowlanymi przy ul. Zaibłocie,
pojawiła się nowość.. Cytujemy za

wywieszką reklamową: „Altanka
miłosna”, cena 40.600 zł. Za to

bardziej prozaicznych acz rów­
nie przydatnych materiałów bu­
dowlanych jaik zwykle brąkuje.

(es)

widać wyraźne

Zwieziono drobny

Za mało uśmiechu -

za dużo snu

JUZ sanno nadanie twarzy
przez mięśnie mimiczne chara­
kterystycznego wyrazu radości
może zbawiennie podziałać na

układ nerwowy człowieka. Stan
oblicza wywołany uśmiechem
powiązany jest z układem ner­
wowym,

’

który reguluje szyb­
kość tętna, oddychanie i inne
ważne funkcje życiowe. Za mało
się uśmiechamy, za dużo śpimy.
William Demerut z Uniwersyte­
tu w Stanford (USA) twierdzi,
że w Stanach Zjednoczonych lu­
dzie są zbytnimi śpiochami. Ba­
dania wykazały, iż większość o-

sób potrzebuje siedem i pół go­
dziny, aby w dzień zachować
dobre samopoczucie. Przekrocze­
nie tej normy prowadzi do u-

czucia apatii, a także osłabia
zdolność bystrego myślenia. (x)
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Piątek I

16.45 Program dnia
16.50 Mieszkać — wszechnica bu­

dowlana
17.15 Teleexpresa
17.30 W starym kinie: „Królowa

przedmieścia" — film prod, pol­
skiej z 1937 roku

18.50 Dobranoc: Cudowny taliz­
man

19.00 Monitor rządowy
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Daleka podróż” — film

prod. angielskiej. Wyk: Peggy
Ashcroft, Michael KitchenT Wen-

dy Raebeęk
21.20 Zobaczyć na miejscu —

rep. film.
21.40 Żniwa 88
21.50 Cżas — magazyn publicy­

styczny
22.25 Konwój — program publi­

cystyczny
23.15 DT — Komentarze

Piątek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Polak w przyrodzie — re­

portaż
19.00 Wzrockowa lista przebojów

Marka Niedźwieckiego
19.30 Dookoła świata: Na „Stefa­

nie Batorym”
20.00 Scena Piosenki „Remont”:

Konrad Materna
20.25 Warsztaty jazzowe ’88
20.50 Antyczny świat prof. Kraw­

czuka. Wśród bogów i bohaterów
— Ulisses

21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy z Jeanne Moreau:

„Nieśmiertelna historia” — film

prod. francuskiej
22.35 Wieczorne wiadomości
22.40 Studio sport: Lekkoatletycz­

ny mityng Grand Prix — Buda­
peszt ’88

23.30 Telewizja nocą

Sobota I

8.10 Tydzień na działce
8.40 Piłkarska kadra czeka
8.55 Program dnia

9.00 Kino najmłodszych: „Fałszy­
wy książę” — baśń prod. CSRS-
RFN

10.30 DT — Wiadomości
10.40 Stare, nowe, najnowsze
11.25 Bellona — wojskowy maga­

zyn publicystyczny
11.55 Wędrówki dalekie i' bliskie:

„Wyspa słońca” — film dok. prod.
polskiej

12.35 W świecie ciszy — program
dla niesłyszących

13.05 A na polach żniwa
14.20 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Stary młyn”
' 14.50 Antologia . dramatu pow­

szechnego: Aleksander Wampiłow
— „Niezrównany Nakoniecznikow”
Beż. Stanisław Zajączkowski, Wyk.:
Jerzy Stuhr, Jerzy Kryszak, Ewa
Kolasińska, Alicja Bienicewicz i inni

PRACA

PANIĄ do trojga dzieci, na space­
ry i wyjazdy wakacyjne — przyjme.
Tel. 22-28-69. g-33179

UCZCIWĄ rencistkę przyjmie jak
matkę do prowadzenia domu starszy
pan. - Tel. 37-97-18.

BLACHARZY samochodowych —

przyjmę. Wysokie zarobki Motoryn­
kę — spr-zedam. Tel. 66-64-91.

TOKARZY, ślusarzy — zatrudni za­
kład mechaniczny. Kraków, ul. Kr.
Jadwigi 136, tel. 37-12-64.

POMOCY domowej — poszukuję. —

Wysokie wyngarodzenie. Tel 22-20-11 .

wewn. 151. g-28703

UCZNIÓW przyjmie zakład malarski
— Kraków, Winiarskiego 30/61.

ZATRUDNIĘ samodzielnego blacha
rza samochodowego. Zakład w Wie­
liczce. — Tel 78-32-78.

POSIADAM kwalifikacje oraz gotó­
wkę, przystąpię do spółki w zakresie
krawiectwa lekkiego, inne propozy­
cje. — Oferty 32151 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2. 1

ZATRUDNIĘ elektroinstalatora, po
południu. Oferty 34204 Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

MATRYMONIALNE

WDOWA, lat 53. o sympatycznym
charakterze, przystojna, wykształce­
nie średnie, posiadająca własne mie­
szkanie — pozna pana do lat 60 —

wdowca lub kawalera,— wysokiego
bez nałogów, chętnie z samochodem
Cel matrymonialny. - Oferty 33053
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WDOWA, niezależna, wyższe wy­
kształcenie, przystojna, o miłej apa­
rycji — pozna odpowiedniego pana
o wysokiej kulturze, sympatycznego,
pedantycznego, lat około 63. Cel ma­
trymonialny. Fotooferty -33115 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

SAMOTNA, lat 49. bez zobowiązań i

nałogów, posiadająca mieszkanie —

wykształcenie - pozna wartościowe­
go pana, posiadającego samochód. —

Cel matrymonialny — Oferty 32731
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.
__ _____________ _l___

ROZWIEDZIONY, w mundurze — po­
zna panią do lat 30. ładną i miłą. Cel
matrymonialny. Oferty 33476 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

WDOWIEC, po sześćdziesiątce — po­
zna panią do lat 60. Cel matrymo­
nialny. Oferty 33435 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

AUSTRIACY szukają, żon — Biuro
■Matrymonialne — Sosnowiec, skryt­
ka 179. g-33061

JEŻELI jesteś wrażliwą, uczuciową,
ładna .szczupłą, powyżej 163 cm

wzrostu, niepalącą panną, domatorką
to napisz do wrażliwego dwudziesto­
kilkuletniego, inteligentnego, bez na­
łogów, posiadającego samochód i mie­
szkanie — może Cię poślubi, a na-

pewno Ci odpisze. Oferty 34205 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

15.45 Gdzie aą taśmy a tamtych
lat — pr. G. Lasoty

16.15 Losowanie Dużego Lotka
16.25 Konwój — program publicy­

styczny
17.15 Teleexpress
17.30 „Pod jednym dachem” — (7)

„Romeo z autobusu” — ser. prod.
CSRS

18.15 Zatrute wczasy
18.30 Butik — pr, O. Szczęśniak
19.00 Dobranoc: Bolek i “Lolek
19.10 Z kamerą wśród zwierząt:

Afrykańskie drapieżniki i ich ofia­
ry

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Samotnik” — film fab.

prod. francuskiej. Wyk. Yves Mon-
tand, Catherine Deneuve

21.45 Tydzień w polityce — ko­
mentuje Karol Szyndzielorz

21:55 Telewizyjny przegląd spor­
towy

22.25 Hit ’88 — Lady Pank
23.15 DT — Wiadomości
23.25 Anegdoty teatralne Igora

Smiałowskiego
23.30 Kino nocne: „Inspektor Bel-

lamy” — (7) „Tajemnicze zniknię­
cie” — ser. sensacyjny prod. au­
stralijskiej

0.15 Zakończenie programu.

Sobota II

11.45 Sobota w Dwójce — powi­
tanie

15.00 Telewizyjny koncert życzeń
15.30 „Akcja OPEN”: „Wilcza mi­

łość” — ser. prod. francuskiej
16.35 Zbliżenia — czyli to i owo

o filmie
17.20 Spektrum — nowości nauki

i techniki 1
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Godzina z Romanem Wil-

helmim
19.30 Alfa i Omega: Alarm dla

Bałtyku
20.00 „Idiota” — radziecki film

baletowy. Reż. F, Slidowkier. Wyk.:
artyści leningradzkiego Teatru

Współczesnego
21.00 Studio sport: Mistrzostwa

Polski w lekkiej atletyce — Gru­
dziądz ’88

21.30 Panorama dnia
21.45 Lata dwudzieste, lata trzy­

dzieste: „Zazdrość i medycyna”.
Reż. Janusz Majewski. Wyk.: Ewa

Krzyżewska, Mariusz Dmochowski,
Andrzej Łapicki i inni

23.20 Wieczorne wiadomości

Niedziela I

7.00—7.40 TTR Zajęcia wakacyj­
ne

7.40 Program dnia
7.45 *Po gospodarsku
8.15 Tydzień

9.00 Kino Teleferii: „Słoń z in­
dyjskiej . dżungli’.’ .— film przygo­
dowy. prod. radziecko-hińduskiej

10.30 DT — Wiadomości
10.35 „W królestwie owadów” —

(3) „Termity” — ser. przyrodniczy
prod. francuskiej

KUPNO

KUPIĘ fartuch gumpwy do pralki
automatycznej „Diana". Tel. 44-97-74 .

g-33537

WÓZEK inwalidzki z silnikiem —

kupię. Tel. 37-60-32, wieczorem. ■
g-33551

WANNĘ 150, nową — kupię Oeftry
33224 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

.OBRAZY wybitnych malarzy — ku­
pię. — Oferty 29824 „Prasa" Kraków.
Wiślna 2.

SPRZEDAŻ

126 BIS Restayling — pilnie sprze­
dam. — Oferty 33433 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

TRABANTA, 1976 — sprzedam. Tel
11-51-72. g-33031

KALORYFERY aluminiowe — sprze­
dam. Tel. 48-56-95.

AUDI diesel 100, 1985 — sprzedam. —

Oferty 33032 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

RADMOR, kolumny, chłodziarkę sa­
mochodową — sprzedam. Tell 0-197,
233-27. g-33Ś01
SPANIELE — sprzedam Tel. 43-67-50

g-32437

ŁADĘ 1500 S, 1979. 60.000 km — sprze­
dam. Tel. 32-76-58, wieczorem.

g-32383

OTV — color — sprzedam. — Tel.
48-31-55. g-33524

SKQDĘ 105 L, 25.000 fan, stan ideal­
ny — sprzedam. Tel. 37-97-18.

Skradziono

POCKET
COMPUTER SHARP

2,2 kB
z minidrukarką

i minimagnetofonem
Informacje za nagrodą:

Kłaj, tel, 130 lub Kraków,
tel. 66-22-28.

K-8280

SZAFĘ trzydrzwiową, wannę 140 cm,
termę łazienkową, kuchenną — uży­
wane — SDrzedam. Tel. 37-96-43.

g-33399

ZAMRAŻARKĘ 3-fazową, 400 1. —

sprzedam. — Tel grzecznościowy
12-92-27; po 19. g-33201

PRALKĘ automatyczną, polską —

nową — sprzedam. — Stachiewicza
35B/68. g-33259

AKWARIUM, 400 l — tanio sprze­
dam. Tel. 33-36-44, po 20.

DUZą wieżę z kolumnami, nową —

sprzedam. Os. Ruczaj, ul. Berlinga
S/23. g-33355

od 12 do 18 sierpnia 1988 r.

11.05 Zajechał wóz do Zawiercia

(1)
11.35 7 anten

12.05 Kraj za miastem
12.35 Zajechał wóz do Zawiercia

(2)
13.05 Telewizyjny koncert życzeń
13.55 Zajechał wóz do Zawiercia

(3)
14.25 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Sześć dni po bitwie”

14.50 Polityka politycy — pro­
gram Andrzeja Bilika

15.20 „W kamiennym kręgu” (12
i 13) — ser. obycz. prod. brazylij­
skiej

17.15 Teleexpress
17.30 Studio sport: Mistrzostwa

Europy juniorów w boksie
18.10 Marek Sierocki zaprasza
18.30 Antena

19.00 Wieczorynka: Trzy misie

19.30 Dziennik telewizyjny
20,00 „Komediantka” (2) — serial

TP
20.55 Sportowa niedziela

21.25 Konwój — program publi­
cystyczny

22.15 7 dni na świecie
22.30 DT — Wiadomości
22.40 „W kamiennym kręgu” (12

i 13) — ser. prod. brazylijskiej
(powt.)

0.35 Zakończenie programu

Niedziela II

9.30 Przegląd tygodnia (dla nie­
słyszących)

10.05 Film .dla niesłyszących:
„komediantka” (2) — ser. TP

11.00 Peryskop — wojskowy pro­
gram publicystyczny

11.30 Lokalny koncert życzeń
11.55 Jutro poniedziałek
12.15 Niedziela w Dwójce — po­

witanie
12.20 Sztuka ogrodowa w Polsce:

Łazienki Królewskie i ogród w Ja­
błonnie

12.50 Zwierzęta świata: „Tajemni­
cze wędrówki antylop” (1) — film'

przyrodniczy prod. angielskiej
13.20 100 pytań do generała Ze­

nona Trzcińskiego
13.50 Bliżej świata — przegląd

telewizyji satelitarnej
15.20 Młode piękne głosy. Bogu­

sław Morka ?
15.50 Czarne korzenie cywilizacji

Egiptu (1) — program filmowy
16.15 Chopiniana — recital na

Zamku Ostrogskich — gra Rinko

Kobayashi
16.45 Kalejdoskop filmowy „Ki-

no-Oko”
17.45 Opowieści Michaiła sZosz-

czenki

TV kolorowy, Witjaz, radziecki —

nowy — sprzedam.’ Tel. 43-17-10.
* g-32799

FLIZY — sprzedam. Teł. 12-39-86
g-33119

MOTOROWER „Kadet” M-780. nowy
— sprzedam. — Winiarskiego 18/79,
(16—18). g-33310

NOWY magiel domowy — sprzedam
Ul. Mała Góra 18/117, (18—20).

g-32899

PRALKĘ- „Luna” — gwarancja. TVC

Colorett, flizy brązowe — sprzedam.
Tel. 33 -99-30 . g-33465

TELEWIZOR kolorowy „Wiesna” —

nowy — sprzedam. N. Huta, os. Bo­
haterów Września 25/12.

SPRZEDAM używane meble „Albe­
na”, długość 4,5, wys. 2 .45, z połys­
kiem. Tel. 55 -92-41.

„SIMSON” nowy — sprzedam. Tel.

grzecznościowy 11-69-51.

FIATA 125 p. Stara 28 sprzedam.
Tel. 66-17 -30 . g-30590

FORD Granada, 1983 — sprzedam.
Tel. 21 -13-73, 9—19. g-32797

. LOKALE

MIESZKANIE — Krowodrza — ku­
pię. — Oferty 33197 „Prasa” Kraków.
Wiślna 2.

DWUPOKOJOWE, superkomfortowe,
kwaterunkowe, 54 ml, w Skawinie —

zamienię na garsonierę, w Krako­
wie. Oferty 33382 „Prasa”' Kraków,
Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY pokój (Śród­
mieście) — oddam studentowi. Tel.
37-97-18. g-33970

SUPERKOMFORTOWĄ garsonierę —

30 ml, II p., okolice 18 Stycznia —

zamienię na 2-pokojowe z kuchnią,
superkomfortowe. Oferty 33608 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

MIESZKANIE, w starym budownic­
twie — kupię. Oferty 33756 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

DO wynajęcia piętro w domku jed­
norodzinnym. — Oferty 32985 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MIESZKANIE własnościowe (2 poko­
je. kuchnia) , w Nowym Targu —

kupię. Nowy Targ, tel. 41-85, po 18.
g-33266

prawo do nadbudowy lub strych
do adaptacji — kupię. Oferty 33269
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ 3-pokojowe, spółdzielcze,
53 mi, w Krakowie — Prądnik Czer­
wony — na mieszkanie 3-pokojowe,
w Wieliczce. — Oferty 33128 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukje mieszkania

samodzielnego lub przy rodzinie, na

okres do 2 lat. Oferty 32913 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ spółdzielcze M-5, 60 m2.
os. Azory — na trzypokojowe i gar­
sonierę, w Krowodrzy. Oferty 32929
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

18.00 50-ka pana Janka
19.00 Tadeusz Kantor; Moja hi­

storia sztuki
19.30 Galeria Dwójki: Jacek Sie­

ni ciki
20 00 Studio sport: Mistrzostwa

Polski w lekkiej atletyce — Gru­
dziądz ’88

21.00 Sensacje XX wieku: „Trzy
tajemnice Hitlera” (2)

21.30 Panorama dnia
21.45 „Dallas” (3) — ser. prod.

USA
22.35 Wieczorne wiadomości

22.40 Gawędy Juliusza Lubicz-Li­
sowskiego

Poniedziałek I

17.00 Program dnia
17.05 Człowiek dla człowieka —

magazyn PCK
17.15 Teleexpress
17.30 „Tajemnica Enigmy” (7) —

„W sidłach Abwehry” — ser. TP
18.10 „Łatwe pieniądze” — pro­

gram publ.
18.30 Piknik Country -Ł - Mrągowo

’88: Recital zespołu Cosmos Cowboy
(Szwecja)

18.50 Dobranoc: Jak leczyć węża
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 Teatr TV Spektakl na bis:

Witold Gombrowicz — „Ferdydur­
ke”. Reż. Maciej Wojtyszko. Wyk.:
Jan Peszek, Jerzy Bińczycki, Ta­
deusz Malak, Andrzej Kozak, Jerzy
Radziwiłowicz, Jan Frycz i inni

22.10 Żniwa ’88
22.25 Siadami pieriestrojki (3) —

„Arlekino i inni...”
22.45 DT — Komentarze

Poniedziałek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Antena Dwójki na najbliż­

szy tydzień
19.00 Cohen ;— reportaż z po­

bytu kanadyjskiego pieśniarza i

poety w Warszawie w 1985 r

19.30 Polskie koncerty na instru­
menty dęte

20.00 Kogel-magiel — program
rozrywkowy

21.00 Ciężarowcy
21.30 Panorama dnia
21.45 Dalekie a bliskie
22.10 Biografie: „ROmanza finale”’

(2) — film prod. hiszpańskiej
23.00 Wieczorne wiadomości

23.05 Piosenka aktorska: Rozśpie­
wani aktorzy

Wtorek I

8.50 Domator Szkoła dla rodzi­
ców

4-POKOJOWE, superkomfortowe —

kwaterunkowe. 75 m2. ul. Małkow­
skiego — zamienię na dwa mieszka­
nia; 2-pokojowe i 3-pokojowe. — Wa­
runki do uzgodnienia — Oferty 32803
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

POSZUKUJĘ pomieszczenia na gabi­
net dentystyczny. Teł. 66-42-66.

, g-32702

ZAMIENIĘ 3-pokojowe. kwaterun­
kowe,’ Nowa Huta — na 2-pokojowe.
Oferty 32703 ..Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2 lub tel. 48-13-28.

WŁASNOŚCIOWE M-4 - zamienię na

M-3 i garsonierę. Tel. 66-31-36.
g-32737

M-4 — superkomfortowe — zamienię
na 2 pokoje z kuchnią i garsonie­
rę. Nowy Prokocim. ul. Winiarskie­
go 8/40. g-33220

POMIESZCZEŃ na warsztat produk­
cyjny, z telefonem, w Krakowie łub
okolicy — poszukuję. Oferty 33334
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem poszu­
kuje mieszkania, w Nowej Hucie. —

Tel. grzecznościowy 48-34-72.

STUDENT poszukuje lokalu na pra­
cownię malarstwa. Oferty 32907 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortową garso­
nierę — na większe. — Tel. 2-17 -57.
(8—15), dni powszednie.

POSZUKUJĘ mieszkania Jednopoko­
jowego, na rek lub dłużej, bez mel­
dowania. Warunki bardzo korzystne.
Oferty 32309 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE — zdecydowanie ku­
pię. Oferty 34092 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZGUBY

ŚLIWA Paweł. Kraków, Swobody
13/33, zgubił legitymację szkolną —

wydaną przez ZSB w Krakowie.
g-31524

DZIKOWICZ Bożena, zam Kraków,
os. Szklane Domy 1/174, zgubiła le­
gitymację studencką, wydaną przez
UJ. g-30790

NIERUCHOMOŚCI

PARCELĘ w Gdowie lub w okoli­
cach — kupię. Oferty 33595 „Prasa”
Kraków, YZiślna 2.

SUPERKOMFORTOWY dom, duży
ogród, Bronowice Małe — zamienię
na mniejszy, mieszkanie lub sprze­
dam. Tel. 37-97-18.

DOMEK komfortowy z ogródkiem —

koło Opola — sprzedam. Oferty 33005
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

PILNIE poszukuję terenu pod budo­
wę domu, z kawałkiem lasu, około
30—10 km od Krakowa. Tel. 47-36-15.
21—23. g-32876

KUPIĘ działkę budowlaną w oko­
licach os. Olsza. Czerwony Prądnik.
Oferty 27916 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2,

9.00 Teleferie: Krąg — magazyn

harcerzy
9.30 Kino Teleferii: „Samochodzik

i templariusze” — (3) ser. TP
10.00 DT — Wiadomości
10.10 DT — reforma gospodarcza
10.25 „Złote obrączki” (3) —’ ser.

obyczajowy prod. hiszpańskiej
16.50 Program dnia

16.55 Telewizyjny Informator Wy­
dawniczy

17.15 Teleexp.ress
17.30 Telewizyjny film dokumen­

talny: „Król puszczy”. Reż. Barbara
Bortman-Czecz

18.20 Flesz — program muzyczny
18.50 Dobranoc: Leśni przyjaciele

19.00 Kram — magazyn konsumen­
ta

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 „Złote obrączki” (3) — „Czu­

łe słówka” — ser. obyczajowy prod.
hiszpańskiej

21.00 Dzwon z Czarnobyla — pro­
gram dokumentalny

22.40 DT — Komentarze .

Wtorek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika ^7r.) .

18.30 Ojczyzna-Polszczyzna
19.00 Magazyn „102”
19.30 Studio sport
20.00 Muzyczne wizyty; Takahiro

Sęki (Japonia)
20.45 Leningrad: „Całe niebo, zie-

’ mia cała” — rep. T . Kraski
21.00 Kalejdoskop taneczny
21.30 Panorama dnia
21.45 „Piękne dzielnice” (2) —

„Paryż.. zima 1912—1913” — ser.

prcd. francuskiej
23.10 Wieczorne wiadomości

23.15 Rozmowy intymne

Środo I

8.50 Domator. Szkoła dla Rodzi­
ców (f

9.00 Teleferie najmłodszych: Ta­
to, już lato

9.30 Kino Teleferii: „Szagma al­
bo zaginione światy” (24) — film

animowany
10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Trzy dni na rozmyślanie”

— film kryminalny prod. ZSRR (2)
17.00 Program dnia
17.05 Losowanie Exp^ess i Super

Lotka
17.15 Teleexpress
17.30 „Ginąca przyroda” (8) —

„Tam gdzie pustynia znów się zie­
leni” — film przyrodniczy prod
węgierskiej

18.00 Spotkanie z pisarzem —

Dziś Wasyl Byków
18.35 Laboratorium — wydanie

wakacyjne
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek

19.00 Kalejdoskop my i świat

19.30 Dziennik telewizyjny
20.00 XXV Międzynarodowy Fe­

stiwal Piosenki — Sopot. ’88: Kon­
kurs o Grand Prix festiwalu (w
przerwie ck.)

nilwiltl

DZIAŁKĘ budowlaną — sprzedam.
Teł 34-05-96. po 18.

SPRZEDAM działkę — za.kole Wisły,
zagospodarowana, woda, światło. Te­
lefon 66-13-68. g-34223

USCUGI

MALOWANIE, tapetowanie — Padys
— tel. 43-74-01. g-32438

FLIZY układam — Lentner — Staffa
1/2D. g-33(W79

ANTENY instaluję szybko — Polu-
biec, tel. 34-09 -59.

KONSERWACJA antykorozyjna sa­
mochodów osobowych, dostawczych.
Kołaczek — tel. 73-25-87, 8—16.

g-31289

VIDEO —

. śluby, wydarzenia rodzin­
ne filmy reklamowe i instruktażowe
— zgłoszenia telefoniczne 34-25-02 —•

„Agema”.
'

g-33010

PRZEDSIĘBIORSTWO MONTAŻU
I DOSTAW PIECÓW TUNELOWYCH

„BIPROPIEC”
w Krakowie

zatrudni
w Zakładzie Projektowo-Badawczym

na stanowiskach:

■ asystentów’ projektan’ ów inżynierów i techników budow­
nictwa

S mechaników

B metalurgów
B ceramików

B elektryków
Wynagrodzenie wg zakładowego systemu wynagrodzeń.
Zgłoszenia i informacje: Kraków, ulica Bociania 6, pokój 75,

105 lub sekretariat, tel. 12-20-33.

K-81J7

t — ir-rrrw—r-TfBmifrTwrmi—miraiwi—Miirumi.iwatilt~ •

PION ROLNY ZRP „IGLOOPOL" |

w Krakowie-Bieżanowie jj
31-030 Kraków, ul. Librowszczyzny 3 %

oferuje obornik
w cenie 1000 zł za 1 tonę !|

dla odbiorców indywidualnych i sektora uspołecznionego 'I

z tuczarni w Kobierzynie (ul Kobierzyńska 175) I

Na życzenie odbiorcy zapewniamy transport obornika z tu- i
czarni do wskazanego miejsca odbioru. 1

Bliższych informacji udzielają: kierownik tuczami w Kobie- I ,

rzynie, tel. 6S-11-33 lub Dział Produkcji Rolnej i Programowa- 1
nia Rozwoju Gopodarstw. Pion Rolny ZRP „Igloopol” w Krako-
wie-Bieżanowie. Kraków, ul. Librowszczyzny 3. tel. 22-25-70 g

21.35 Żniwa ’88
23.25 DT — Komentarz*

Środo II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 Studio sport: Klub olimpij­

czyka
19.00 Magazyn .„102"
19.30 Koncert z Żelazowej Wolt

— gra Kazimierz Gierżod
20.00 „Inne Indie” -r- progr. dok.
20.30 Studio sport: Mityng lek­

koatletyczny Grąnd Prix — Zurych
21.30 Panorama dnia

21.45 „Historią pewnej miłości” —

film fab. prod. ZSRR. Reż. Artur

Wojtecki
23.10 Wieczorne wiadomości
23.15 Studio sport: Mityng lek­

koatletyczny Grand Prix — Zurych

Czwartek I

8.45 Domator. Encyklopedia za­
kopiańska

8.55 Kino Teleferii: „Bajka o

gwiezdnym chłopcu” (1) — film
fab. prod ZSRR

10.00 DT — Wiadomości
10.10 „Sprawy majora Zemana”

(7) — ser prod. CSRS
17.10 Program dnia
17.15 Teleexpress
17.30 Kinomania — magazyn pu-

blicystyczno-kulturalny
18.10 „Kres robotokracji” — pr.

publ.
18.25 Ż każdy kamień twój —

wojskowy program publicystyczny
18.50 Dobranoc: Pająk Chwat

wszystkich brat
19.00 Teraz — tygodnik gospodar­

czy ■
19.30 Dziennik telewizyjny •

20.00 XXV. Międzynarodowy Fe­
stiwal Piosen!ki — Sopot ’88: Kon­
kurs o „Grand Prix” (w przerwie
ok.)

21.30 Pegaz
23.20 DT — Komentarze

Czwartek II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika (Kr.)
18.30 ABC... — teleturniej języko­

wy
19.00 Piosenki Leo Ferre

19.30 Międzynarodowe zawody w

woltyżerce — Zbrosławice (2)
20.00 Stolice krajów socjalistycz­

nych — Budapeszt
21.00 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia

2145 „Wakacje z Madonną” —

film TP. Reż Jerzy Kołodziejczyk.
Wyk.: Marta .Klubowicz, Krzysztof
Kiersznowśki.

23.10 Wieczorne wiadomości

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie telewi­
zji — redakcja nie bierze odpowie­
dzialności. ,

Htniiiiiiiiiniiiiiiiniiitiiiiiiiliunntiliiiiilllll

CYKLINOWANIE, lakierowanie
Marek, tel. 34-25-97.

WAPNO hydratyzowane, workowane
oferuje wapiennik Knapik 1 Choła,
Olkusz, ul. Kamyk 14, tel. 315-77.

g-31453

RÓŻNE

ZAMIENIĘ „malucha” — odbiór Pol-
mozbyt — na Trabanta, nowego lub
odbiór Polmozbyt. Tel. 11-51-72.

g-33030

SPRZEDAM stragan warzywa — owo­
ce, z lokalizacją w dobrym miejscu
w Nowej Hucie. Wiadomość: Kra­
ków, ul. Bitwy pod Lenino 5/17 —

codziennie 17—19.
g-32753

NOWO — otwarty sklep agencyjny
w Krakowie, przy ul. Długiej 25 —

poszukuje dostawców branży: kon­
fekcyjnej. dziewiarskiej i galanteryj­
nej. Tel. 55-71-48.
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W sklepach straszą gołe haki

Z WYPOWIEDZI szefów Wy­
działu Handlu Urzędu Miasta
Krakowa wynikało że chwila
otrzymania narv technologiczne;
Zakład v Miesne w Krakowie
zaczna oracować ..pełna nara” i

zaopatrzenie zdecydowanie sie
poprawi. Zakłady otrzvmuia oa-

re od 4 d<ni. wiec postanowiliśmy
zobaczyć iak wvelada svtuaeia.

Czwartek samo południe . De­
likatesy” w Rynku Głównym Na
stoisku mięsnym strasza sole ha­
ki. Można dostać tylko słoninę
resztki mięsa rosołowego Z wę­
dlin tylko kiełbasa drobiowa w

cenie 2890 zł ża ks Ponadto kur­
czak; sprzedawane bez kartek no

850 zł za ke Kierowniczka sto­
iska, Helena Łyczak mówi że

lepszego towaru starczyło tvlko
na 3 godziny. Pozostała oule bę­
dzie sie sprzedawać po eodz 15.
W sumie sklep otrzymał 1300 k°

mięsa 1 wędlin wcale nie wiece;
niż normalnie w ostatnich tygod­
niach Tłok przed lada bvł rano

taki że pewno kobieta zemdlała
Personel z konieczności ogranicza
zakupy, ieden klient może nabvć
tylko 1 ke szynki ; 1 kg kiełba­
sy. Podobno oierwsi klienci usta­
wiają się w kolejce przed .Deli­
katesami” o 3 rano...

nnaiintiiiiłmnmimmmniiiiiEi

KRONIKA WYBiDKOWi
• W ciągu minionej doby w

Krakowie i województwie krakow­
skim wydarzyły sie.3 wypadki, w

których 3 osoby zostały ranne. Za­
notowano także 5 kolizji i zatrzy­
mano 3 nietrzeźwych kierowców.

• Na ul. Majakowskiego „fiat
126p” potrącił 23-letniego Pawła R.,
który nieoczekiwanie wbiegł na

jezdnię. Doznał on ogólnych obra­
żeń ciała. (mk)

Nasz telefon 22-89-87
CZYTELNICY mówią, że:

♦ przy ul. Kopernika 17. koło

pralni i blisko kuchni, znajduje się
wielkie śmietnisko, które nie tyl­
ko śmierdzi, ale jest siedliskiem
much, a w najbliższej przyszłości
pewnie i gryzoni;

♦ przy ul. Krakowskiej 23 mie­
ści się punkt sprzedaży zapieka­
nek, którego właściciel nie korzy­
sta z wentylacji, a lokal wietrzy
otwierając drzwi, na podwórko.
Mieszkańcy budynków Krakowska

23, Skałeczna 1 i 3 muszą zamy­
kać okna, bo smród przypalone­
go sera jest nie do wytrzymania

(dag)

CZY po „uspokojeniu ruchu’? w Krakowie mariaż samochodu z ro­
werem stanie się codziennością? Fot. Stanisław Makarewicz

MICHAŁ BOGUSZEWSKI
dyrektor „Cyrku Wielkiego”
zjawi! sie w naszej redakcji z

wiadomością, że za kilka dni
cyrk zjedzie do Krakowa ze

wszystkimi jego atrakcjami.
Poprosiłam go o rozmowę, bo
nieczęsto zdarza się okazja, by
porozmawiać o cyrku poważ­
nie.

— A wiec poważnie, .dlacze­
go wybrał Pan tę pracę?

— Przez przypadek. Mia­
łem kolege. z którym graliśmy
Pamiętnie w bridża. Jego na­
mówił znajomy, by przyszedł

do pracy w cyrku jako kon­
serwator urządzeń technicz­
nych. a on namówił mnie za­
chęcając. że w przerwach bę­
dziemy mogli grać. Dzisiaj ko­
legi nie ma w kraju, podob­
nie jak tego, który ściągnął go
do tej pracy, a ja zostałem.

— Kim Pan jest z zawodu?
— Ekonomistą, ze specjal­

nością ekonomiki transportu..
— To zupełnie nie ma nic

wspólnego Z cyrkiem?
— Nieprawda. Ma i to du­

żo. Dyrektor w ogóle musi być
ekonomista, a cyrk jak żadna
instytucja iest ciągle w dro­
dze. a więc ekonomika trans­
portu bardzo się tu przydaje.

W sklepie mięsnym przy ul.
Sławkowskiej także pustki przed
lada i gołe haki Można kupić
słoninę, smalec rosołowe, mrożo­
na łopatkę ; goleń. Skleo otrzy­
mał tvlko 700 kg mięsa głównie
sprzedawana _________

wołowiny ięst bardzo mało Kie­
rownik. Piotr Żurek oodaie że

dostawy w ostatnich dniach nie
wzrosły,

„Delikatesy” przy Rynku Kle-

parskim. Na stoisku mięsnym
kiszka Dasztet mrożona łopatka
i kurczaki. — Mięsa dziś w ogóle
nie dostaliśmy — mówi kierow­
niczka Maria Leśniak. — A wę­
dlin tylko 100 kg i po godzinie
nie było, czym handlować”

Czego możemy sie spodziewać
w najbliższym czasie ovtam zast

dyr. ds. obrotu towaroweg, Ża­
ki du Miesnegn Igloopolu” w

Krakowie Antoniego Lembasa?
Dyr. wvciaga dokumentacje, z

które; wynika że olany dostaw
mięsa i wedlm sa realizowane
a nawet przekraczane. Zakład
Mięsny w ciągu 10 dni sierpnia
dostarczył 218 t mięsa czvl; o

40 t ponad Dian a wędlin Wy­
produkowano 339.6 t czyli o 6 t

wiece; Dostawy -i Zakładu sta­
nowią 60 oroc. zaopatrzenia do.
zostałe 40' proc, pochodź; z wv

twórni .Społem” WZGS i Soółdz
. Polmos”. Kontrahenci ci maia
niewielkie zaległości w planowa­
nych dostawach W naibliższvch
dwóch dniach Wędlin » Zakładu
Mięsnego będzie o 5 f wiecei niż
orzewiduie to plan

Z przytoczonych danych wyni­
ka jasno że ministerialny roz­
dzielnik mięsa < wędlin test dla
Krakowa zaniżony i nie uwzględ­
nia ruchu turystycznego. Fachów
cv szacuja że w ciągu miesiąca
muisiałoby trafiać do sklenów o

ok. 300 t mięsa •’ drugie tvle wę­
dlin wiecei bv można mówić o

wzeledneł ciągłości zaopatrzenia
co wcale jeszcze bv nie oznacza­
ło iż bvłobv ood dostatkiem ^ai_
bardziei poszukiwanych wysokie;
iakości mieś i kiełbas (ja)

Mikro“ proponuje

Mel Brooks... w okupowanej Warszawie

a

KLUB. Sztuki Filmowej „Mi­
kro” tradycyjnie gruouie filmy
w cykle tematyczne. W sierpniu
są to: mistrzowie kamery w te­
matach frywolnych, miłosne pe­
rypetie. kosmiczne szaleństwo

ROZMOWY PRZY

W cyrku jak w życiu
— A więc dyrektor musi

umieć liczyć, a co jeszcze
musi?

— Musi zajmować się przy­
gotowaniem kadr, młodych
artystów, czuwać nad sceno­
grafią, strojami, doborem
programu, no słowem nad
wszystkim.

— A czy dyrektor cyrku od­
powiada także za to jeżeli lew
zje widzów?

— Rozumiem, że to pytanie
trochę pół żartem, bo najżar-
łoczniejszy lew nie zdoła zjeść
wszystkich widzów „Wielkie­
go Cyrku” ale., odpowiada za

bezpieczeństwo. Mieliśmy taką
przygodę w Płocku. Treserce
uciekły niedźwiedzie.> Nie ma

pani pojęcia, jaki wywołało to

iest wieprzowina

miiiimiimiBiBKBmaiiKimmmmisszmaiisBBmsBESBErrsHmmismuemi
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Dzięki reformie banków

spokojniejsze wczasy?
SZMARAGDY, brylanty papie­

ry wartościowe — brakuje tvlko
krokodyla! Bywamy okradani nic
tvlko we własnych mieszkaniach
ale 1 w Dokoiach hotelowych w

których sie zatrzymujemy. Hote­
le Orbisu: ..Cracovia” „Holiday
Inn” motel ..Wanda” wyposażo­
ne sa w sejfy. Można w nich
bezpiecznie przechowywać biżu­
terię, pieniądze i papiery warto­
ściowe Z seifów hotelowych naj­
częściej korzystają turyści
graniczni. Polacy preferują
czei chowanie pieniędzy ood
duszka lub materacem.

. Niestety krakowskie banki
dys.ponuia w tei chwili sejfami,
choć tradvcie bankowych seifów
Kraków posiada (przed woina bvł
sejf w I banku PKO). W przy­
szłym roku powinny pojawić sie
sejfy w niektórych bankach kre-
dytowo-komercyjnych. Na razie
złodzieie wchodzący do hotelo­
wych pcko; na tzw. pasówkę <-ą

za-

ra-

PO-

nie

uśmiechnij sie oraz iak zawsze

interesujący Iluzjon Zwłaszcza
w ramach tego ostatniego iest
leszcze szansa złapania prawdzi­
wych atrakcji Na oewno beda to
23 j 24 sierpnia seanse słynnego
filmu Schlesingera Nocny kow­
boj” którv podważa mit szlachet­
nego kowboja. Zobaczymy cyga­
nerie artystyczna z kręgu Andy■Warhola Grają J. Voight i D
Hoffman 16 i 17 znakomity kry­
minał z Robertem Mitchumem
..Przyjaciele Eddiego” a 25 j 26
„Strach na wróble” z Al Pacino
i Gapę Hackmanem W tvch sa­
mych dniach ale na innych se­
ansach pokaz amerykańskiego
filmu „Być, aibo nie być”, Uwaga!
Mel Brooks wciela sie tu w po­
stać oolskiegc aktora który z

zazdrość; o żonę oodeimuie wal­
kę z hitlerowskimi okupantami
Warszawy. Interesuiace iak ’na.
czei widza ten okres nasze; hi­
storii Amerykanie.

A w najbliższą sobotę i nie­
dzielę oolecamy „Podróż do Indii”
znany film Davi,da Leąna. na

podstawie powieści Forstera.
(kk)

popłoch. Dosłownie w kilka
sekund wszyscy ludzie uciekli,
najżwawsi znaleźli sie na da­
chach naszych cyrkowych wo­
zów. A na widowni zostały po­
rzucone laski, wózki dziecięce
i. nawet inwalidzkie. Powiało
grozą. Najzabawniejsze było
zakończenie tej przygody: kie­
dy bowiem poinformowałem

widzów, że mogą wracać, że
niedźwiedzie zostały już złapa­
ne zobaczyłem nagle z przera­
żeniem, że jeden z nich spo­
kojnie wtacza
dla widzów, ale
dobrze, chociaż
następnych dni
wizyty prokuratora.

— Czy zawsze jeździ Pan ze

swoimi podopiecznymi?
— Oczywiście. Mój sezon

podróżowania trwa w roku 8 i

pół miesiąca.
— To gorzej niż marynarz.

Jak znosi to żona?
— Średnio dobrze. Jest z

nauczycielką, rzuciła
i podróżuje ze mną.
sie reklamą, ale w

sezonie mówi, że to

sie wejściem
skończyło się

przez kilka
miałem stałe

zawodu
tę prace
Zajmuje
każdym
już ostatni raz.

z krakowskich ho-
dnia skradziono
Iranu duża ilość

znów

istną plagą Idealnie dopasowa­
ny klucz utrudnia ekipom do­
chodzeniowym prowadzenie śledz­
twa f odzyskanie skradzionych
kosztowności

W iednvm
teli pewnego
obywatelowi
brylantów kiedy indziei
żoha pewnego egzotycznego dy­
plomaty straciła połowę przy­
wiezionych do Polski kosztowno­
ści. które sprytnie ukrvla w ko­
smetyczce.

Przykładów można podawać
ieszcze wiele nie ma to. i=k so­
lidny seif. (pi)

Z redakcyjnego dyżuru

życie
„PRZEZ orawie 30 lat był czyn­

ny kiosk nabiałowy yrzy skrzy­
żowaniu.ulic Malborskiej i Gwar­
dii Ludowej — pisze pani Barba­
ra. — Parę miesięcy temu kiosk
zlikwidowano. Mleko przywozi­
my więc z ulicy Pstrowskiego,
lub z os- Piaski Wielkie- Jest to

bardzo uciążliwe, ale to nie ko­
niec zamknięto kiosk Ruchu”
mieszczący sie przy ul- Gwardii
Ludowej oraz zdjęto skrzynkę
listu która mieściła sie na

ulicy na budynku nr 60”.

Faktycznie zapomniano o

dziach tam mieszkających W
imieniu prosimy o otwarcie Kio
sków i przywrócenie «krzvnk’
na listy. (dag)

DZIŚ O GODZINIE:
♦ 19 — Dom Polonii, Rynek Gł.

14 — w sali Renesansowej — w

cyklu WIECZORNE SERENADY —

koncert kameralny w wyk.: Ewy
Lysak — sopran, Daniela Kalety —

baryton, Ilony Gnatowskiej — for­
tepian, Krzysztofa Góreckiego —

recytacja. Prowadzenie: Anna Wo­
źniakowska.

W SOBOTĘ:
* 9—11 — Nowohuckie Centrum

Kultury, pl. Centralny — Telefe-

— Na początku powiedzia­
łam, że cieszy mnie poważna
rozmowa o cyrku, nie miało
to pejoratywnego zabarwienia,
bo ja cyrk lubię, uważam, że
jest
Pan

to najczystsza sztuka, a

lubi cyrk?
Gdybym go nie lubił, to
w nim nie był. Ma pani

że jest to autentyczna
bym
rację,
sztuka; w ogóle w cyrku nie
nie da się niczego oszukać. Tu
nie wystarczą znajomości, pro­
tekcje. Tu nie da sie zrobić u-

rawniłowki, tu zawsze dobry
wyeliminuje słabszego. Myślę,
że dlatego tylu ludzi lubi
cyrk. Do naszego chodzi 4 mi­
liony ludzi rocznie i to nie na­
ganianych.

— A jaki powinien być w o-

góle dyrektor... cyrku?
— Taki jak każdy dobry

dyrektor, odpowiedzialny, w

miarę inteligentny, znający
ludzi, z którymi pracuje. Dy­
rektor cyrku musi jeszcze do­
datkowo źhać specyfikę tego
środowiska i musi umieć
szybko podejmować decyzję.

Myślę także, że musi mieć
poczucie humoru i lubić ludzi
i zwierzęta.

Notowała:
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

przez

OD PONIEDZIAŁKU milicjan­
ci ze służby ruchu badają czys­
tość spalin wydzielanych
samochody. Władze miasta prze­
kazały milicji 10 urządzeń, pięć
do analizy spalin silników ben­
zynowych i 5 dymomierzy do ba­
dania spalin ze silników diesla. ■
Wczoraj po raz pierwszy pod Bar­

bakanem zatrzymywano do ba­
dania samochody osobowe. Oka­
zuje się. że około Dolowa pojaz­
dów wydziela spaliny zanieczysz­
czone powyżej normy. Wczoraj
skończyło się tylko na upomnie­
niach ustnych. Od dzisiaj w

skrajnych przypadkach zatrzy­
mywane będą dowody rejestra­
cyjne Jak twierdzili wykonujący
badania kot. Michał Jamrozik i
sier. szt. Andrzej Nowak, w wie- .

lu przypadkach konieczna jest
tylko niewielka regulacja silnika

(ms)
Fot. Stanisław Makarewicz

niiinnniinniuuHHisMHiuniiili

Kraków nocą—

Fot. Stanisław Makarewicz

rie; od 11 do 18 — Wystawa prac
absolwentów krakowskiej ASP;
Teleferie‘również w niedzielę, l4
bm.od9do11.

* 18 — Dwor.ek Białoprądnicki,
ul. Papiernicza 2 — Koncert ze­
społu SWING ORCHESTRA CRA-
COW. Wstęp wolny.

A POZA TYM:
* W poniedziałek, 15 bm. w

NCK, pl. Centralny: od 9 do 11 —

Teleferie; od 9 do 14 — czynna
pracownia komputerowa; od 11 do
15.45 — programy telewizji sate­
litarnej i filmy wideo; od 16 do 21
— czynna pracownia szkutnicza; od
17 do 20 — czynna pracownia mo­
deli latających.

* Eksperymentalny Teatr Dzie­
cięcy „Akademia Pana Brzechwy”
— laureat licznych nagród na fe­
stiwalach w Polsce — zaprasza do

współpracy chłopców w wieku 7—
15 lat, posiadających uzdolnienia

muzyczne i wokalne oraz instru­
mentalistów. Przesłuchania kwa­
lifikacyjne odbędą się w dniach 5
i 8 września br„ w godz. 16—18 w

bud. „A” Nowohuckiego Centrum

Kultury.
i

Komunikat MO
WOJEWÓDZKI Urząd Spraw We­

wnętrznych w Krakowie, prowadzi
postępowanie w sprawie wypadku
drogowego, zaistniałego w dniu 29

maja 1988 r„ ok. godz. 21.10,® na

ul Waryńskiego (skrzyżowanie z

Sienną), w którym samochód Fiat
125 p nr rej, KRH-9405 zderzył się

z Fiatem 126p nr

Kierowca Fiata 126
kich obrażeń ciała.
Fiata 125 p zbiegli

rej. KKB -8448.

p doznał cięż-
,a pasażerowie

_

z miejsca wy­
padku. Świadkowie tego zdarzenia

proszeni są o pilne skontaktowa­
nie się z Wydziałem Ruchu Dro­
gowego WUSW, ul. Mogilska 109
w Krakowie, tel. 10-41-58 lub
10-41 -20.

Przed 80 laty
12 VIII 1908 r.
• „Kropla mleka”, instytu­

cja humanitarna o charakterze
samodzielnym i samoistnym,
pozostająca pod opieka ks.
Teresy Lubomirskiej. została
ponownie otwarta. Obowiązki
kierownika lekarskiego pełni
obecnie dr Władysław Filip­
kiewicz. Podobnie jak poprze­
dnio. tak i w tym roku zakład
dostarcza niezamożnej ludno­
ści — poniżej ceny kosztu
mleka dla niemowląt, przyrzą­
dzonego w pojedynczych por­
cyjkach i wyjałowionego.
Dzieci korzystające z zakładu
podlegają kontroli lekarskiej.
Również matkom udziela się
porad i wskazówek z zakresu
higieny niemowlęcej codzien­
nie od1do2popołudniuw
Pałacu Spiskim (oficyna).

„Nowa Reforma”
• Minęło dziesięć lat od

dopuszczenia kobiet do stu­
diów uniwersyteckich. Miano­
wicie w marcu 1897 roku po­
jawiło sie rozporządzenie mi­
nistra oświaty pozwalające na

przyjmowanie kobiet na wy­
dział filozoficzny, jako słucha­
czki zwyczajne i nadzwyczaj­
ne. Rozporządzenie weszło w

życie z początkiem roku szkol­
nego 1897 /8. Wstęp do wy­
działu lekarskiego uzyskały
kobiety
1900/1,
dnia 3 września 1903 zostały
dopuszczone do studiów far­
maceutycznych. W pierwszym
roku minionego dziesięciolecia
zapisała sie tylko jedna
zwyczajna słuchaczka na­
tomiast nadzwyczajnych (bez
świadectwa dojrzałości) było
43. Dopiero od roku szkol.
1903/4 rozpoczął się wzrost
słuchaczek zwyczajnych, skła­
dających egzaminy dojrzałości
w zorganizowanych umyślnie
gimnazjach i liceach żeńskich.
W uniwersytecie krakowskim
najwięcej słuchaczek liczy
wydział filozoficzny, natomiast
farmaceutyczny nie budzi
zbytniego zainteresowania ko­
biet... „Nowa Reforma”

dopiero w

a rozporządzeniem z

r. sz.

Brud na zapleczu

SPATiF

Franciszka
restaura-

zamknięty przez Sanepid
„TAKIEGO brudu już dawno

nie widzieliśmy w krakowskiej
gastronomii"— mówią pracownicy
„Sanepidu” o restauracji Klubu
Aktora przv pl Szczepańskim,
prowadzonej przez
Skibińskiego, znanego
tora Tym większe jest wiec
zdziwienie iż doświadczony kie­
rownik mógł w popularnym
SPATiF-ie dopuścić do takiej sy­
tuacji. Lokal ma maleńkie zaple­
cze i nie powinien wydawać tak

dużej ilości posiłków Wygląda na

to, że decyzja „Sanepidu” o zam­
knięciu restauracji zmieniona zo­
stanie nieprędko. (ja)

Gorąca kukurydza
już w sprzedaży

PRZED krakowskimi barami i

restauracjami już pojawiła się w

sprzedaży gorąca kukurydza, w ce­
nie 70 zł za kolbę. Cieszy się du­
żym powodzeniem, zwłaszcza wśród

młodzieży, (ja)

Komunikat MPK
W ZWIĄZKU z pracami asfal­

towymi na remontowanym od­
cinku torowiska w ul. Grzegó-
rzeckiej w nocy z 12/13 sierpnia
1988 roku, w godz. 22.30 — 5.00
wstrzymana zostanie komunika­
cja tramwajowa na odciku ron­
do Kotlarskie — Hala Targowa.

Na odcinku rondo Kotlarskie
— ul. Sebastiana uruchomiona
zostanie komunikacja zastępcza
za tramwaj.



O symbiozie w Kobierzynie Kultura fizyczna w Krakowie pod zaborami (VII)

Diamentowa Yictoria
„S LAT temu znaleźliśmy »!ę

nad przepaścią — mówi prezes
Victorii Kobierzyn. Adam Suwaj
— groziła nam nawet likwidacja.
Gdyby nie wysiłki grupy dziala-
czy-zapaleńców, pomoc dyrekcji
Szpitala dla Nerwowo i Psychi­
cznie Chorych nie byłoby tego­
rocznego jubileuszu 60-lecia,
sportowej mapy Krakowa

knąłby kolejny mały klub
nicowy".

Udało się, na szczęście,
trwać kryzys a efekty
Adama Suwają

'

jego współpra­
cowników z zarządu: Tadeusza
Zaraski, Zenona Szlęka i seniora
Józefa Pikula znalazły uznanie
m. in. w Wydziale Kultury Pi
zycznej, Sportu j Turystyki dziej
nicy Podgórze. Dość nieoczekiwa­
nie powiększyło się grono sojusz­
ników Victorii, klub mógł wresz­
cie liczyć na finansowe wsparcie

Łatwiej teraz mówić o perspe­
ktywach roztaczać wizje, bo
trzeba podkreślić, że Victoria
wciąż stoi, przed wielką szansą
rozwoju. Dla pobliskich rozbudo­
wujących się coraz bardziej o-

siedli mieszkaniowych: Kobierzy­
na, Skotnik. Ruczaju-Żaborze
jest, jak na razie, jedyną sporto­
wą oazą.

ze

zni-
dziel-

prze­
prawi

idina

Ma

wdomu

Być może samo położenie bo­
iska piłkarskiego, na terenie na­
leżącym do szpitala sprawia, że
nie trafiają tam wszyscy chętni,
choć moj rozmówcy podkreślają,
że przed nikim nie zamykają
bram. Od trzech . lat organizują

'

na swoim skromnym stadionie
turnieje drużyn szkolnych tą
drogą wyszukują m. in. utalento­
wanych chłopców do zespołu ju­
niorów. chcą też jak dawniej u-

rządzać spartakiady dla pracow­
ników szpitala i ich rodzin, nie
widzą przeszkód, aby z ich o-

biektu korzystali również pacjen­
ci. jeślj lekarze uznają. że taka
terapia poprzez zajęcia sporto­
we jest potrzebna.

Już przed II wojną światową
działacze Victorij nawiązali blia-
ką współpracę z kierownictwem
i personelem kobierzyńsKiego
sąpitala. Dziś następcy ałoży-
cieli klubu: Edwarda Krzywdzia-
ka, Władysława Czarkowskiego,
Adama Czoły. Mariana Bromir-
skiego i Juliana Basisty podkre­
ślają. że Victoria przetrwała tyl­
ko dzięki tej symbiozie.

To przecież przy ogromnej po­
mocy pracowników i pacjentów
szpitala zbudowano w 1954 roku
nowy stadion, a w oddanych
przez dyrekcję szpitala pomiesz­
czeniach pralni, które wspólnym
wysiłkiem udał0 się wyremonto­
wać. znalazła Victoria swoją sie­
dzibę.

Obecnie, w roku jubileuszu en­
tuzjaści sportu z Kobierzyna wy-

znaczyli sobie kolejne zadanie:
muszą wykonać ogrodzenie sta­
dionu. Nie tak dawno zakończyli
inne roboty, usunęli skutki a-

warii przechodzącego pod bois­
kiem kanału burzowego. Raz na

zawsze powinny się więc skoń­
czyć kłopoty z utrzymaniem mu­
rawy w odpowiednim stanie.

Przychylność dyrektora Szpita­
la dr Zdzisława Wasieczki. po­
moc związków zawodowych o-

raz operatywność samych działa­
czy Victorii stworzyły w ostat­
nim okresie podstawy do rozwi­
nięcia działalności. sportowej. O-
czywiście, wszystkim marzy się
powrót piłkarzy do klasy „A”,
ale wziąwszy pod uwagę zapo­
wiadaną reorganizację rożgry-

- wek cel to na razie mało realny.
Nikt zresztą nie pragnie w Ko­
bierzynie awansu za wszelką ce­
nę. (js)

rs Niepostępowe wyniki
konnych wyścigów

KONTYNUUJĄC dość bogate już w grodzie Kraka tradycje nau­
czania jazdy konnej, w czerwcu 1867 roku Roman Piechocki założył
tu Zakład Ekwitacji. Niebawem zaś, uzasadniając potrzebę jego
istnienia, pisał on w miejscowej prasie: „Godzina śmierci narodu
naszego jeszcze nie wybiła! Siła tłoczy siłę, a więc trzeba obok siły
moralnej wyrabiać w sobie także indywiadualną dzielność. Wcześniej
bowiem lub później powołani zostaniem, byśmy szablą pomogli prze­
ciąć zawęźloną i nie dająca się odpłatać piórem ani językiem sytua­
cję. europejską Wówczas trzeba nam dowieść, że równie umiemy być
dzielni ramieniem, jak dziś mową. Do ostatka dni moich tedy będę
przy tem obstawał, że na koniu i z szablą prędzej można przepłynąć
Morze Bałtyckie skutecznie dla kraju, jak z poczta not i dyploma­
tycznych matactw. Dlatego będę — dopóki mi tylko sił stanie —

trwał, będę prosił, przypominał i błagał, aby Młódź nasza hartowała
się i ćwiczyła w rzeczach, które przypominając świetne czasy przesz­
łości, rzeźwią dusze i ciało”!

Aliści, mimo tego wysoce pa­
triotycznego apelu. Zakład Ekwi­
tacji Piechockiego, zwany też
Szkołą Jeżdżenia Konno, nie cie-

(Dokończenie ze str. Ij
SIEDŹ W DOMU, IDŻ NA WY­
CIECZKĘ. Oto nasze propozycje:

SOBOTA, 13 BM.
□ wycieczka nizinna pn. „NAD

DOLINĄ CEDRONU” — prze­
jazd pociągiem do Woli Radzi­
szowskiej — Ostra Góra — Po-

dolany — Leńcze — powrót ko­
leją — 10 km wędrówki czyli
10 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.20 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 7.50),
bilety wycieczkowe (powrotne) dó
stacji Leńcze — 96 zł.

NIEDZIELA, 14 BM.
□ wycieczka nizinna pn. „ZA­

PADLISKO CHOLERZYNSKIE”
— przejazd- autobusem MPK
do Liszek — Choler-zyń —. Mo­
rawica •— Aleksandrowice —

Balice — powrót autobusem
MPK — 8 km spaceru czyli 8
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
9.00 na dworcu MPK Salwator
przy ul. Senatorskiej, koło przy­
stanku autobusowego linii nr 249
(odjazd o godz. 9.16), bilety w

obie strony po: 45 zł (normalne)
i 22,5 zł (ulgowe).

□ wycieczka nizinna pn. „KA­
NIONY I JASKINIE” — prze­
jazd autobusem MPK do Toń —

Szydło — Modlnica — wąwóz
Podskalany — Wielka Wieś -y
Dolina Kluczwody — Gacki —

Ujazd — Brzezie — Zabierzów
— powrót pociągiem — 15 km
wędrówki czylj 15 punktów do
Odznaki Turystyki Pieszej PTTK.
Zbiórka o godz. 7.50 na dworcu
MPK Nowy Kleparz przy przy­
stanku autobusowym linii nr 120
(Odjazd o godz. 8.05), bilety po
15 zł 1 7,5 zł: cena biletu PKP
w drodze powrotnej z Zabierzo­
wa—48zł.

Serdecznie zapraszamy! Naj­
lepszy wypoczynek poza Krako­
wem, na spacerze z „Echem”
i PTTK. (kas)

Złoto dla debiutantów
WCZORAJ późnym wieczo­

rem ogłoszono wreszcie ofi­
cjalne wyniki samolotowych
rajdowych mistrzostw świata,
które odbyły sie w angielskiej
miejscowości Northamoton.
Polacy odnieśli w tej imprezie
historyczny sukces. Złoty me­
dal zdobył duet debiutantów:
29- letni pilot 'Włodzimierz
Skalik z Częstochowy z 32-le-
tnim nawigatorem Ryszardem
Michalskim z Łodzi. '.Srebro”
wywalczyli rzeszowianin Wac­
ław Nycz i krakowianin Ma­
rian Wieczorek, w czym zda­
niem W. Nycza ogromna za­
sługa znakomicie dysponowa­
nego M. Wieczorka.

Broniący tytułu mistrzow-
: skiegn Krzysztof Lenartowicz

Z Krakowa i Janusz Darocha
z Częstochowy, zaleli .dopiero”
4 miejsce. Na 5. pozycji tipip
sował sie trzeci z krakowir
Wacław Wieczorek ze Zbignie­
wem Chrząszczem. Naszych
reprezentantów rozdzielili w

końcowej klasyfikacji tylko
Brytyjczycy Potter i Barnes
Z ogromna przewaga nad
Wielka Brytania ekipa biało-
czerwonych wygrała także ry­
walizacje drużynowa.
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STRÓJ doja­
zdy konnej dla
pań lansowany
przez krakow­
ski .Dziennik
Mód” z lipea
1873 roku.

TELEGRAFICZNIE
AUSTIN. Podczas przedolim­

pijskich eliminacji amerykań­
skich pływaków Matt Biondi u-

stanowił nowy rekord świata w

wyścigu na 100 m stylem do­
wolnym. uzyskując rezultat —

48,42 sek.
WARSZAWA. W III rundzie

piłkarskiego Pucharu Polski
krakowski Hutnik zmierzy się
17 sierpnia z Karpatami w Kro­
śnie.

SESTRIERE. Brytyjczyk Colin
Jackson poprawił rekord Europy■w biegu hą 110 m przez płotki,
wynikiem — 13.11 sek, ale zajął
tylko 2. miejsce za Amerykani­
nem Rogerem Kingdomem który
uzyskał drugi w historii czas na
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Młodzi sportowcy z Lipska
w Kocmyrzowie — Luborzycy

MŁODZI sportowcy, grupa kolonijna szkoły pod­
stawowej z Lipska, przebywający w Krakowie, spo­
tkali się w Szkole im. 600-lecia Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego w Luborzycy z młodzieżą gminy Kocmyrzów.

Młodzi goście zapoznali. się z naszym programem
nauki i rozegrali kilka spotkań sportowych, zakończo­
nych wieczornym ogniskiem i dyskoteka Miłym
urozmaiceniem spotkania był program rozrywkowy —

w ramach NAL — drużyny ZHP ze szkoły w Goszczy.
pod kierunkiem podharcm. Danuty Sokół. Było to rewanżowe spotka­
nie obu grup bo podobnym w Lipsku.

li tym dystansie — 12,97 sek. Po­
nadto Kanadyjczyk Ben Johnson
przebiegł 100 w 9,98 sek. Na tym
samym dystansie w rywalizacji
kobiet triumfowała Evelyn Ash-
ford (USA) — 10,94 a jej rodak
Carl Lewis wygrał bieg na 200
m — 19,82 sek.

SZCZECIN. Już drugi złoty
medal mistrzostw Polski w ko­
larstwie torowym zdobył Ry­
szard Dawidowicz (Gryf Ziemią

, Szczecińska), tym razem w wy­
ścigu ną 4 km.

GDAŃSK. Złą oassę naszych
reprezentantów na mistrzostwach
Europy juniorów w boksie przer­
wał Robert Buda który do zwy­
cięstwie. w wadze lekkoroółśre-
dniej nad Bułgarem Beorisła-
wem Kolewem awansował do
półfinału i zapewnił sobie co

najmniej brązowy medal.
RZESZÓW Trenerem siatkarzy

Resovii został znów -twórca ..po­
dwójnej krótkiej” Jan Strzelczyk.
Dotychczasowy szkoleniowiec tej
drużyny Jan Such podpisał kon­
trakt z Il-Iigowym klubem
szwajcarskim TGV 87 Tramelan.

BYDGOSZCZ. Jedyna niespo­
dzianką ćwierćfinałowych poje­
dynków mistrzostw Polski w te­
nisie była porażka utalentowane­
go juniora Lecha Sidora (Mera
Warszawa) z Krzysztofem Gańsz-
czykiem (Budowlani Katowice)
2:6. 1:6. 6:0. 4:6.

szył się specjalnym wzięciem
wśród krakowian. Faktowi temu
nie należy sie jednak za bardzo
dziwić, gdyż ówczesne społeczeń­
stwo Krakowa orzedstawiane by­
ło na ogół w relacjach współ­
czesnych jakn ..nieprzerwanie
śpiące”, obojętne nawet wobec
ewentualnych przejawów życia
kulturalnego.

Z nastaniem roku 1871 pewien
podwawelski żurnalista pisał o

tym tak: „Mądrość ludowa zło­
żona w przysłowiach, stawiała
dotąd w rzędzie najprzyjemniej­
szych i najłatwiejszych zajęć na

pierwszym miejscu dwie czyn­
ności: nalewanie wody do dziu­
rawej beczki i kręcenie biczów
z piasku. Jedno i drugie jest prze­
cież podobno rozkosznem prze­
pędzaniem czasu, bagatelka ba­
gatelek w porównaniu z obo-

. wiązkiem pisywania kronik ty­
godniowych w Krakowie, to iest
w mieście, gdzie do nadzwy­
czajnych ewenementów należy
wschód i zachód złońca. śnieg w

zimie, a deszcz w lecie dzwonie-
nienie zegarów nieregularnie cho­
dzących i tym podobne, nadzwy­
czajne rzeczy”!

Dążąc zapewne do ożywienia
życia towarzyskiego w Krako­
wie. rzucono myśl zorganizowa­
nia w nim wyścigów konnych
Stąd w styczniu 1871 roku prasa
stwierdziła, że „sam pomysł u-

rządzenia corocznych wyścigów
nie powinien napotkać na opo­
zycję. W najgorszym razie wy­
trwałość stanie się najlepszym,
środkiem przełamującym niechęć
i uprzedzenie, które znikną nie­
chybnie. gdy doświadczenie
przekona o dobrych skutkach no­
wości”!

W kilka miesięcy potem ta sa­
ma gazeta informowała, że spe­
cjalne gremium ..zajęło sie przy­
gotowaniami do tej końskiej u-

roczystości”. Po czym dodawała
równie... serio, że .Kraków, któ­
ry od tysiąca blisko lat. licząc
od zamordowania Smoka, widział
tyle rozmaitych awantur: to ko-
ronacyj wjazdów tryumfalnych,
turniejów, maskarad,
fakelcugów. pierwszy
wyścigi konne”

Odbyły się
popołudnie 4
na Błoniach

szej pogodzie
publiczności”,
nader skromnie na około 10 ty­
sięcy osób obojga Olei! Podczas
tychże wyścigów, nrzeprowadzo-
nych na torze .więcej niż ćwierć.
milowym”, odbyło się prawdo­
podobnie pięć biegów. Najważ­
niejszym i najliczniej obsadzonym

s nich był bieg drugi o nagroda
cesarską w wysokości 100 duka­
tów w zlocie. Bieg ten, rozegra­
ny na dystansie półtorej mili an­
gielskiej z udziałem trzech koni,
zakończył sie zwycięstwem Józefa
Skarbka Borowskiego, dosiada­

jącego trzyletniego ogiera .Meteo-
ra”, ze stajni Stefana hrabiego
Zamoyskiego.

Niezależnie od walorów widowi­
skowych i towarzyskich, powyż­
sze wyścigi również .miały swój
sens moralny. A ten iest. że ko­
nie czystej krwi wszędzie pobi­
ły krew niezupełnie czysta, co

wobec postępowanych idei o

równości, wydaje sie tracić nie-
jakiem wstecznictwem” — kon­
kludował nieco przewrotnie kra­
kowski ..Czas”. Dlatego zaś „nie­
co przewrotnie” że iako organ
miejscowego obozu arystokratycz-
no-konserwatywnego był r>n ra­
czej zdecydowanie dalszy niż
bliższy idei równości społecznej!
Nie przeszkodziło mu to jednak
w żartobliwej formie uznać wy­
ników pierwszych wyścigów kon­
nych w Krakowie za „ndeposte-
powe” czym na pewno nie stra­
cił w oczach swoich potencjal­
nych prenumeratorów!

RYSZARD WASZTYL

NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

PIŁKARSKICH

W TYM tygodniu w ślady'

ligowców pójdą piłkarze kra-
• kowskiej klasy okręgowej. Ju.
I tra (w sobotę), o godz. 17
I spotkaniami Borku z Proko-
i cimiem i Grębałowianki ze

Świtem Krzeszowice zostanie
zainaugurowany nowy sezon.

’ W niedziele odbędą sie ko-
I lejne mecze: o godz. 11 Hu-

! tnika II z Kablem i Wisły II
i z Clepardią, o godz 14 Pił-
. karża Podłęże z Dalinem My-
’

ślenice, a o godz. 17 Brono-
I wianki z Gościbią Sułkowice i
I Cracovii II z Tramwajem.
I Ze szczególnym zaintereso-
; waniem oczekujemy występów
i trójki beniaminków: Borku,■Bronowianki i Piłkarza Pod­

łęże.
I Kto jest faworytem rozgry-
I wek? Chyba sułkowicka Go-
| ścibia. która «statnio w Pu-
) charze Polski pokazała sie
. znów z dobrej strony.

a nawet
raz ujrzy

niedzielne
1871 roku

one w

czerwca

„przy najpiękniej-
I wielkim udziale

ocenianej ponoć

„100 imprez dla wszystkich*
PODCZAS najbliższego weeken­

du krakowskie TKKF proponuje:
W sobotę:
■ffi- „Sport i wypoczynek z

TKKF” — ul. Eisemberea (basen
OSiR) — godz. 10.

puchar lata w tensie stoło­
wym — ul. Mazowiecka (sala
„Energoprojektu”) — godz. 10.

W niedzielę:
Bieg do 1 zdrowie — Park

Jordana (pawilon OSiR) — godz. 8.
& „Sport i wypoczynek z

TKKF” — ul. Eisenberga —

godz. 10.

Weekend na sportowo
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Wziął jeszcze jedną pończochę i prze­

wiązał twarz Carol tak, żeby nie mogła wy­
pluć kpebla. Wyprostował się, spojrzał na

szamoczącego" się Goddarda i jeszcze raz

sprawdził zacisk węzłów na stopach i rękach
Cdrol. -Wszystko było w porządku. Wtedy
sięgnął do kieszeni po nóż. Goddard usiłował
poderwać się z fotela, ale sznur trzymał mo­
cno, a brutalne pchnięcie czuwającego z bo­
ku mężczyzny osadziło go na miejscu Ostrze
dotknęło cienkiej tkaniny na wysokości pier­
si dziewczyny, przebiło materiał i sunęło w

dół, w stronę brzucha. Jeszcze tylko dwa
ciecia na ramionach i mógł już swobodnie
zdjąć z niej całą koszulę. Nóż musnął teraz
dwie tasiemki na biodrach Carol. Leżała
przed nim naga i otwarta.

*

— Kiedy, rozumiesz. Marcel Achard, ten

pisarz, bawił na jakimś balu, zauważył
wśród, gości młodą aktoreczkę. „Pięknieje
pani po szampanie” — rzekł „Ależ nie pi­
łam dzisiaj szampana!” — żachnęła sie
dziewczyna. „Tak, ale ja piłem” — odpowie­
dział Achard. Wyborne, po prostu wyborne!
Tak to z kobietami jest, Jonathan... Już wy­
chodzisz?

Trench poprawił krawat i zaczesał włosy.
— Prawie dziewiąta — mruknął Senders.

— Nie za późno na wizytę? Chcesz spotkać
tego kryminalistę, przyznaj się.

— Niewykluczone, że go spotkam George
był bardzo podekscytowany jego niespodzie­
wanym powrotem Stenton miał u nich być
około ósmej Wrócę o jedenastej, nie czekaj
na mnie. Datrick.

Senders spojrzał na przyjaciela, otworzył
usta, żeby coś powiedzieć, ale zrezygnował.
Zdał sobie sprawę z tego, że Trench jest
człowiekiem bardzo samotnym. Bogatym i
samotnym. Bogactwo przyszło w chwili, gdy

nie mógł go już z nikim dzielić, bo wcześ­
niej utracił żonę i dziecko — jedyne istoty,
które kochał. Senders także stracił dziecko. I
żonę. Wiedziona poczuciem winy, obarczona
odpowiedzialnością za śmierć syna, na wpół
obłąkana z rozpaczy, popełniła samobójstwo.
Dotknięci tym samym nieszczęściem, mogli
porozumieć się z sobą na tyle, żeby uczynić
swe wspólne życie znośnym. W głębi duszy
jednak i on, i Trench pozostali wielkimi,
zamkniętymi w sobie samotnikami.

Patrick skinął głową i powiedział:
— Dobrze, Jonathan, pójdę spać. Baw

dobrze.
się

Mężczyzna z nożem spojrzał na pełne cia-
. ło Carol. Patrzył chwilę, nie zważając na

zduszone jęki Goddarda, potem wrócił do
toaletki i przebierał wśród buteleczek i
słoiczków. Znalazłszy to, czego szukał, ruszył
do łóżka, dając po drodze znak obstawie.
Trzasnął wyłącznik i pokój utonął w mroku
rozświetlonym kolorową plamą ekranu' tele­
wizora.

Mężczyzna wyciągnął zębami korek i wy­
lał oleistą zawartość na brzuch i piersi le­

żącej. Pustą butelkę odstawił na podłogę.
Dopiero teraz zdjął rękawiczkę z prawej dło­
ni. Goddard zawył w fotelu, szarpnął się raz

• i drugi, ale strażnicy nawet nie zareagowa­
li, wpatrzeni w poczynania szefa.

Carol odzyskiwała przytomność bardzo
wolno i początkowo nie zdawała sobie spra­
wy z tego, gdzie się znajduje i co się z nią
dzieje. Kiedy otworzyła oczy, zobaczyła tylko
zamgloną ciemność i stwierdziła, że może ła­
two oddychać. Chciała się poruszyć, ale ręce
i nogi miała mocno związane Serce biło jej
jak oszalałe, oddech stał się głębszy i mniej
rytmiczny. Wtedy poczuła dotyk czyjejś rę­
ki na brzuchu, ręki sunącej wyżej i wy­
żej aż do lewej piersi. Szarpnęła , się
konwulsyjnie, próbując wyswobodzić się
od dotyku palców,' które teraz znalazły
się na jej długiej szyi. Nie mogła po­
łapać się w tym co czuje. Była to miesza­
nina potwornego strachu i okruchów jakie­
goś dziwnie obcego, ale, o zgrozo!, miłego
podniecenia. Oddychała coraz szybciej i co­
raz wyraźniej odbierała delikatny, okrężny
ruch palców dotykających jej ciała z lubież­
ną perfidią. Wpatrywała się w ciemność za­
barwioną migotliwymi plamami koloru,
chcąc zobaczyć, dojrzeć napastnika, ale wi­
działa tylko zarys, ledwie cień, który w tym
właśnie momencie zmienił położenie. Odrzu­
ciła w tył głowę i ujrzała bezradną, wykrzy­
wioną bólem twarz ojca. Zamarła w odrę­
twieniu, łkając i jęcząc z przerażenia, kiedy
drażniąca ją dłoń zaczęła zsuwać się w dół.

Kiedy palce natrafiły na prawe udo dzie­
wczyny, podniósł do oczu lewą rękę i po­
przez wycięcie w masce sprawdził godzinę.
A potem, wciąż czujny i rejestrujący każdy
dźwięk dochodzący zarówno z sypialni jaki
z ulicy, sięgnął do klamry pasa.

(Ciąg dalszy nastąpi) 0)

PIŁKARZE WISŁY zajmujący ostatnią pozycję w tabeli, nie mogą
już sobie pozwolić na kolejna porażkę, najbliższy mecz z GKS Ja­
strzębie, na własnym boisku, muszą rozstrzygnąć na swoją korzyść.
Spore emocje wydaje sie także gwarantować derbowy mecz na sta­
dionie. przy ul. Głowackiego pomiędzy Wawelem a Cracovią.

PIŁKA NOŻNA
Fatalnie wystartowali w rozgrywkach piłkarze Wisły. Doznali dwóch

porażek, w tym jednej, wyjątkowo dotkliwej w Poznaniu Zaniepo­
kojeni kibice maja nadzieje, że w najbliższa sobotę krakowianom
uda sie choćby częściowo powetować sobie dotychczasowe straty.
Zwycięstw^ nad GKS Jastrzębie, leży bowiem w możliwościach pod­
opiecznych Aleksandra Brożyniaka, Górnicy w pierwszych meczach
także niczym specjalnym nie zaimponowali z zerowym dorobkiem
punktowym plasują sie w dolnych rejonach tabeli.

W 3. kolejce spotkań ekstraklasy grają ponadto: Górnik Zabrze —

Szombierki. Legia — Śląsk, Olimpia Poznań — Górnik Wałbrzych.
Pogoń — Jagiellonia, Ruch — ŁKS. Stal Mielec — Lech. Widzew —

Katowice.
Najbliższym, rywalem Hutnika, w Świdniku, będzie niezbyt wysoko

notowana Avia. Podopieczni Andrzeja Bielendy grają jednak nie-
przekonywająco, trudno więc liczyć, na ich sukces. Remis w tym
spotkaniu wydaje sie najbardziej prawdopodobny.

Zestaw par w grupie II uzupełniają: Resovia — Lechia. Górnik
Knurów — Stal. St. Wola. Stomil — Motor, Karpaty — Bełchatów.
Górnik Łęczna — Zagłębie Sosnowiec. Boruta — Stal Rzeszów. Broń
— Igloopęl.

W grupie I zmierzą się natomiast: Odra Wodzisław — Radomiak,
Zawisza -— Piast Nowa Ruda. Arka — Stilon. Moto-Jelcz — Gwar­
dia Warszawa. Chemik — Zagłębie Lubin. Polonia Bytom — Bałtyk.
Zagłębię Wałbrzych — Piast Gliwice Sleza — Górnik Pszów.

Czy futboliści Ill-ligowego Wawelu postaraja sie o koleina nie­
spodziankę? Przed tygodniem wbrew powszechnym przewidywaniom
urwali punkt faworyzowanej Garbarni W sobotę czeka ich nasien­
na trudna przeprawa, tym razem z Cracovią, I jak to zwykle w

spotkaniach derbowych bywa każdy wynik iest możliwy.
Pozycja lidera zobowiązuje. Liczymy że Garbarnia nie sprawi za­

wodu i z wyprawy dn Sanoka, na mecz ze Stalą, wróci.z ..tarcza”.
BOISKO WAWELU — sobota — godz. 15.30 — Wawel — Cracoyla

— III liga.
BOISKO WISŁY — sobota — godz. 18 — Wisła — GKS Jastrzębią

— I liga.


